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LO G O  (1) . W
t i f  •«

Grafika żółvvia

W zw iązk u  z n ac isk am i n a  p rzed staw ie n ie  ję z y k a  LOGO, o d stę p u je m y  od p lan o w an e j 
p re z e n ta c ji  U N IX A , k tó rą  p rzesu w am y  do n as tęp n eg o  ro czn ik a  IN FO RM A TY K I lub  
do m ikroK L A N U .
W n a jb liż sz y ch  n u m e ra c h  C zy te ln icy  o trz y m u ją  w ięc trzy o d c in k o w y  a r ty k u ł  n a  te m a t 
ję z y k a  zd o b y w ająceg o  w Po lsce zad z iw ia jącą  p o p u la rn o ść . Może d la tego , że je s t  l a n 
so w an y  p rzez  sp e c ja lis tó w , k tó rz y  p ro p o n u ją  n a w e t w p ro w ad zen ie  go do szkolnego 
p ro g ram u  in fo rm a ty k i. N a ry n k u  m ik ro k o m p u te ro w y m  LOGO je s t  g łów nym  p rz e d 
s taw ic ie lem  języ k ó w  n ie  w y m u sz a jący ch  n a  u ż y tk o w n ik a c h  dosto so w an ia  sposobu  m y 
śle n ia  do s t r u k tu r  p ro g ram o w y ch . Czy znaczy  to , że za jm ie  m iejsce  BA SICA ? N a p ew 
no  n ie , a le  m oże n au czy ć  p rzy sz ły ch  a d ep tó w  tru d n e j sz tu k i p ro g ram o w a n ia  — r a c jo 
n a ln eg o  p o d e jśc ia  do ty c h  zag ad n ień , u c h ro n ić  p ro fes jo n a lis tó w  p rzed  z b y t w czesnym  
zaw odow ym  „sk rz y w ie n ie m ” , a  p ro g ram is tó w -am ato r u w — p rzed  b e zp ro d u k ty w n y m  
zm ag an iem  się z ję z y k a m i n iep rzy sto so w an y m i do p ro g ram o w a n ia ! Z ap raszam y  do 
sp o tk a n ia  z żó łw iem  P a p p e r ta . (Red.)

Pierwsza wersja języka LOGO powstała w  końcu lat 
sześćdziesiątych w  ramach eksperymentów, mających na 
celu sprawdzenie użyteczności programowania w  uczeniu 
dzieci. Jej autorami byli W. Feurzeig, D. Bobrow, S. Pa- 
pert i C. Solomon. Była ona później udoskonalona w Arti
ficial Intelligence Laboratory w MIT (M assachusetts In
stitute of Technology) w  grupie kierowanej przez S. Pa- 
perta, którego zasługą było także sformułowanie i spopu
laryzowanie dydaktycznych zasad uczenia dzieci przy uży
ciu LOGO. Jego idee zostały wyłożone m.in. w  programo
wej książce [1].

Do sukcesu LOGO jako języka program ow ania dla po
czątkowego nauczania przyczyniło się dobre przystosow anie 
języka do psychologii dzieci o raz bardzo dobrze pom yślana 
grafika. Eksperym enty dydaktyczne w  szkołach prow adzo
no od początku istn ienia LOGO, ale dopóki był to język 
dostępny n a  d u ży c h ' kom puterach, jego zasięg był ograni
czony. Rzeczywiście powszechne stosowanie LOGO stało 
się m ożliwe dzięki m ikrokom puterom  — ich taniość i m o
żliwość stosowania w  szkołach na skalę m asową usuw a 
techniczne przeszkody n a  drodze do stw orzenia dzieciom 
możliwości aktywnego uczenia się za pomocą kom putera.

Większość w ersji LOGO, rozpowszechnianych obecnie 
przez firm y am erykańskie, pochodzi od w ersji MIT i w  
wielu przypadkach ak tyw ny udział w  ich opracow aniu b ra 
li członkowie grupy LOGO z MIT. Są to m.in, trzy  w ersje  
LOGO na A PPLE II  i A PPLE II plus, rozpowszechniane 
przez firm y A PPLE COMPUTER INC., TERRAPIN INC. 
i KRELL SOFTW ARE CO., o raz znacznie różniące się od 
mich TI-LOGO — n a  TI-99/4 i TI-99/4a z TEXAS IN
STRUMENTS, a także TRS-80 COLOR LOGO, rozpow
szechniane przez RADIO SHACK EDUCATION DIVISION 
z TANDY CORP. W Europie pierw szym  ośrodkiem, za j
m ującym  się aktyw nie tym  językiem  był D epartm ent of 
A rtificial In telligence w  U niversity of Edinburgh, w  k tó 
rym  działała g rupa pod k ierunkiem  J. Howe. Od w ersji 
LOGO uniw ersy te tu  w  Edynburgu pochodzą niektóre b ry
ty jsk ie  w ersje handlow e tego języka, jak  n a  przykład RE
SEARCH MACHINES LOGO, dostępne n a  m ikrokom pute
rach te j firm y.

Szczegóły o różnych w ersjach LOGO można znaleźć w 
[2] i [3], W podanych niżej przykładach została użyta w er
sja  TERRAPIN LOGO, chociaż większość w ystępujących 
w nich kom end :) jest w spólna dla p raw ie wszystkich w a
riantów  tego języka.

WŁAŚCIWOŚCI JĘZYKA

LOGO kojarzy się przede w szystkim  z tak  zwaną „żół
w ią g rafiką” (ang. tu r tle  graphics). Być może dzieje się

tak  dlatego, że zwykle każdy elem entarny  w ykład LOGO 
zaczyna się w łaśnie od n ie j i rzeczywiście przy je j uży
ciu m ożna łatwro pokazać różne charakterystyczne cechy 
i możliwości języka, mim o że nie ograniczają się one tylko 
do grafiki.

Język LOGO został stworzony przede w szystkim  dla dzie
ci i tak  opracow any, aby ich uw aga m ogła koncentrow ać 
się cały czas na rozw iązyw aniu problem ów, na tym, co m a 
zrobić kom puter, a n ie  — n a  technicznych problem ach 
program ow ania; aby w ynik czynności w ykonyw anych przez 
dziecko przy kom puterze był widoczny możliwie natych
m iast, a  w  każdym  razie jak najszybciej; aby w ykonanie 
raz  zaprogram ow anych złożonych akcji kom putera było 
rów nie łatw e, jak  w ykonyw anie akcji najbardzie j elem en
tarnych; żeby można było z opracow anych już procedur 
tw orzyć inne, w  każdym  momencie, kiedy zechce się to 
zrobić, łatw o i bez absorbow ania technicznym i szczegóła
m i tego procesu; żeby tak  stw orzone nowe procedury  n a
daw ały się do użycia prak tycznie natychm iast, niezależnie 
od tego, jak  bardzo są skom plikow ane; żeby m ożna łatw o 
tworzyć efektow ne rysunk i możliwie najprostszym i środ
kam i.

Do uzyskania takich  właściwości języka przyczyniły się 
zasadniczo dw a czynniki: niezależne definiow anie i prze
chow yw anie procedur oraz żółwia grafika.

LOGO jest językiem  proceduralnym , w k tórym  p rog ra
m ista może definiować procedury w  każdym  momencie 
pracy. P rocedury  mogą być w yw oływ ane przy użyciu ko
m end języka, przez inne procedury, albo rekurencyjnie. 
Nie jest potrzebny żaden program  główny an i uprzednie 
deklarow anie procedur lub zm iennych. Nowym definicjom  
nie m usi towarzyszyć żadna translac ja  ani ponow ne łą 
czenie lub  kojarzenie rzeczy już daw niej zdefiniowanych.

Isto tą  żółwiej g rafik i jest użycie pełzającego po ekran ie 
w skaźnika, zwanego tu  żółwiem (ze względu n a  dzieci, 
p ierw otnych adresatów  te j metody), k tórym  m ożna stero
wać z k law iatu ry  przy użyciu prostych kom end i w  ten  
sposób rysow ać obrazy na ekranie.

Żółw m a w każdym  momencie określone dw ie w spół
rzędne położenia n a  ekran ie oraz kąt, określający k ie ru 
nek, w  jakim  jest ustaw iony i może się poruszać. Zw ykle 
p rzedstaw ia się go na ekran ie w form ie małego tró jk ą ta  
równobocznego, tak  że zarówno jego położenie jak  i k ie ru 
nek  są dobrze widoczne. O dpow iednikiem  żółwia może być 
p isak urządzenia rysującego (plotera) albo sprzężony z kom 
puterem  żółw-robot, czyli m ałe urządzenie n a  kółkach (któ
rego kształt może być tak  dobrany, aby rzeczywiście przy
pom inał żółwia), wyposażone w  pisak, k tó ry  może się pod-

D r h ab . inż. STA N ISŁA W  W A LI
G Ó R SK I je s t  d o cen tem  w  In s ty tu 
cie In fo rm a ty k i U n iw e rsy te tu  W ar
szaw skiego . z  in fo rm a ty k ą  -jest 
z w iązan y  od 1959 ro k u , p o czątkow o  
ja k o  p ro je k ta n t  u k ła d ó w  cy fro w y c h  
i a r c h i te k tu ry  k o m p u te ró w . Od 1964 
r .  z a jm u je  się  m e to d a m i i Języ k am i 
p ro g ram o w a n ia  do p rz e tw a rz a n ia  d a 
n y c h  te k s to w y c h  o raz  m e to d am i 
p ro g ra m o w a n ia  k o n w e rsa c y jn e j p r a 
c y  z k o m p u te re m .

1) W LOGO m a m y  do czy n ien ia  z dw om a ro d z a ja m i opisu  czy n 
nośc i: o p e ra c ja  (ang. o p e ra tio n ), k tó re j  ce lem  je s t  w y k o n a n ie
czynności d la n ie j w łaśc iw ej, zakończone p rzek azan iem  p ew n ej w a r
to śc i, o raz  k o m en d a  (rozkaz, an g . com m and), k tó ra  je s t  zw iązan a  
w y łączn ie  z w y k o n an iem  p ew n e j czynności. P rz y k ła d e m  o p e ra c ji  
je s t o p isa n a  n iże j XCO R, a lb o  o p e ra c ja  a ry tm e ty c z n a  + ,  —, *,
czy  I. S łow o „k o m e n d a ” w y b ra łe m  d la  tego  op isu  d la teg o , że
b a rd z ie j n iż  „ ro z k a z ” k o ja rz y  się  z n a ty c h m ia s to w y m  w y k o n a 
n iem , a  LOGO je s t  Język iem  k o n w e rsa c y jn y m . P oza  ty m  „ ro z 
k a z ” b y w a ł u ży w an y  ja k o  o d p o w ied n ik  ang ie lsk ieg o  „ in s tru c -  
t io n ” u ży w anego  p rzed e  w szy stk im  w  ję z y k a c h  o in n e j  s tru k tu rz e , 
a  w ięc budzącego  in n e  sk o ja rz e n ia . N ie je s t  to  je d n a k  w zgląd  ta k  
w ażny , b y  „ ro zk az”  ca łk o w ic ie  od rzu c ić . N a to m ia s t „ z d a n ie ” jak o  
o dp o w ied n ik  an g ie lsk ieg o  „ s e n te n c e ” je s t  u ż y te  w  LOGO w  in 
n y m  zn aczen iu  i  n ie  m o żna go ju ż  uży ć  ja k o  te rm in u  o k re ś la ją 
cego ty lk o  fo rm ę  op isu  czynności.
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nosić lub opuszczać. P isak  może rysow ać n a  dużym  a r 
kuszu papieru , pow tarzając ruchy i  czynności żólw ia-w skaź- 
n ika z ek ranu  i przenosząc obraz na papier w  powiększo
nej skali.

CZYNNOŚCI ELEMENTARNE

Początek układu w spółrzędnych jest w środku ekranu, 
przy czym w spółrzędne poziome x  zw iększają się od stro 
ny lew ej do praw ej, a  w spółrzędne pionowe y — z dołu 
do góry. Zakresy w spółrzędnych zależą od rozdzielczości 
ekranu. Przykładowo, dla A PPLE II  ek ran  m a szerokość 
280, a wysokość 240 jednostek (kroków żółwia). K ą t ok re
ślający k ierunek  ustaw ienia żółwia jest odm ierzany w 
stopniach, od k ierunku  pionowo w górę, w praw o, to zna- 
w ięc żółw skierow any pionowo w górę w yznacza k ą t 0°, 
czy zgodnie z k ierunk iem  obrotu w skazówek zegara. Tak 
skierow any poziomo w praw o — 90° itd.

P rzy użyciu kom end języka LOGO można przesuw ać żół
w ia  do przodu lub  do ty łu  n a  zadaną odległość (liczbę kro
ków żółwia), albo obracać go w  m iejscu w  p raw o lub w 
lewo o zadaną liczbę stopni. Można przesuw ać żółwia do 
dowolnego m iejsca ek ranu  o zadanych współrzędnych, nie 
zm ieniając jego kierunku , albo skierow ać go pod dowol
nym  zadanym  kątem , nie zm ieniając jego położenia. M ożna 
w ykonyw ać dowolne sekw encje takich operacji.

Żółw trzym a pióro, k tóre może podnieść, aby przesuw anie 
n ie pozostawiało śladu, albo — opuścić i w tedy w  czasie 
ruchu żółwia pióro wlecze się po ekran ie (lub papierze), 
pozostaw iając ślad. Jeśli jest to ek ran  kolorowy, m ożna 
określić kolor rysow anej kreski, do czego służy specjalna 
kom enda. Z m ieniając kolor p ió ra  w  czasie rysowania, moż
n a  otrzym ać obraz o dowolnie w ybranych barw ach. Żółw 
może również zacierać już narysow ane kreski, rysu jąc na 
n ich następne w kolorze tła  bądź też — przez ponowne 
przejście po tych kreskach po ustaw ieniu p ióra w  stan  
zacierania specjalną kom endą. P rzydaje się to  do usuw a
n ia  pom yłek w rysunkach o raz przy tw orzeniu rysunków  
anim owanych.

O braz żółwia m ożna w  razie potrzeby ukryć, usuw ając 
go z ekranu, albo uczynić go znowu widocznym. Operacje 
te  n ie  w pływ ają n a  położenie an i na k ierunek  ruchu żół
wia. S kutk i kom end pow odujących przesuw anie lub obra
canie żółwia są w  obu przypadkach tak ie  same, niezależ
n ie od tego, czy w izerunek żółwia jest widoczny n a  ek ra 
n ie czy ukryty .

Ta m etoda tw orzenia elem entarnych rysunków  okazała 
się tak  dobra, że obecnie w iele języków, zwłaszcza d la  m i
krokom puterów , m a już w budow aną żółwią grafikę jako 
elem ent języka. T akie w ersje  żółwiej grafiki mogą mieć 
jednak  m niejsze możliwości niż w  LOGO, ze względu n a  
ograniczenia narzucane przez s tru k tu rę  tych języków.

M etody grafik i kom puterow ej w ykraczają oczywiście po
za ram y tego artykułu , wobec czego przedstaw ię tylko 
przykłady najprostsze, k tóre um ożliw iają pokazanie w  spo
sób elem entarny charakterystycznych cech języka LOGO, 
idei posługiw ania się tym  językiem  i sposobów korzystania 
z jego możliwości, zwłaszcza przy  tw orzeniu prostych ry 
sunków  za pomocą żółwia. Oczywiście możliwości języka 
nie są ograniczone tylko do takich  elem entarnych i b ła 
hych zastosowań.

KOMENDY GRAFICZNE

Poniżej przedstaw iono w ykaz kom end um ożliw iających 
rysowanie, ograniczony do najw ażniejszych i najczęściej 
stosowanych, k tó re  jednak  w ystarczają do pokazania zasad 
posługiw ania się językiem.

DRAW — oczyść ekran, ustaw  żółwia w  środku ek ra
nu, sk ieru j go pionowo w  górę i uczyń widocznym.
NODKAW — skasuj rysunk i n a  ekranie, przeznaczając go 
w yłącznie do pokazyw ania tekstów .

W szystkie kom endy graficzne mogą być w ydaw ane do
piero po w łaściw ym  użyciu kom endy DRAW, k tó ra  p rze
łącza ek ran  na graficzny tryb  pracy z żółwiem.
SPLITSCREEN — pozostaw  na dole ek ranu  wydzielone 
wiersze, w  których będzie ukazyw ać się kom enda, w prow a
dzana z k law iatury .
FULLSCREEN — przeznacz cały ek ran  n a  rysunek, bez 
m ożliwości pow tarzan ia n a  n im  kom end z k law iatury .

CLEARSCREEN — usuń rysunek  z ekranu, nie zm ienia
jąc położenia ani k ie runku  żółwia.
HIDETURTLE — uczyń żółwia niewidocznym , nie zm ie
n ia jąc jego położenia ani kierunku.
SHOW TURTLE — pokaż żółwia, czyniąc go od tąd  widocz
nym  n a  ekranie.
PENDOWN — opuść pióro, um ożliw iając rysowanie.
PENUP — podnieś pióro, um ożliw iając ruch  żółwia bez 
rysow ania.
PENCOLOR — usta l podany kolor jako kolor kreski, ry 
sow anej w położeniu PENDOWN.
BACKGROUND — usta l podany kolor jako kolor tła.

Często do oznaczania kolorów  używ a się liczb n a tu ra l
nych z pewnego zakresu, począwszy od 0. Do kasow ania 
kresek może służyć specjalny „kolor" o określonym  num e
rze, np. najw yższym  możliwym, lub  kom enda PENERASE, 
u staw iająca pióro w stan  kasow ania. W tym  drugim  przy
padku  użycie kom endy PENCOLOR sprow adza pióro po
now nie do stanu  rysow ania.
HOME — przesuń żółw ia do położenia w  środku ekranu.
FORWARD — przesuń żółwia do przodu o podaną odle
głość.
BACK — przesuń żółwia do ty łu  o podaną odległość, nie 
zm ieniając jego k ierunku.
IlIG H T — obróć żółwia w  m iejscu w  praw o o podaną 
liczbę stopni.
LEFT — obróć żółwia w  m iejscu w  lewo o podaną liczbę 
stopni.
SETHEADING — obróć żółwia w m iejscu tak, aby ustaw ił 
się pod podanym  kątem .
SETXY — ustaw  żółwia w  punkcie o podanych w spółrzęd
nych x  i y, nie zm ieniając jego kierunku.
SETX — zm ień w spółrzędną x  żółw ia na podaną, przesu
w ając  go poziomo do tego m iejsca i n ie  zm ieniając jego
w spółrzędnej y an i kierunku.
SETY — zm ień w spółrzędną y żółwia na podaną, przesu
w ając go pionowo do tego m iejsca i n ie  zm ieniając jego
w spółrzędnej x  an i k ierunku.

W szystkie w ym ienione kom endy pow odują w ykonanie 
pew nych czynności, jak  zm iana stanu lub położenia żółwia. 
Poniżej przejdziem y do operacji, określających elem enty 
położenia żółwia. W artość wyznaczanego p aram etru  poło
żenia, podana w  opisie, s ta je  się w artością opisyw anej p ro
cedury.
XCOR — podaj w spółrzędną poziomą x  żółwia.
YCOR — podaj pionową w spółrzędną y żółwia.
HEADING — podaj k ą t określający k ierunek  żółwia.
TOWARDS — podaj kąt, pod jakim  byłby ustaw iony żółw, 
gdyby był skierow any na pun k t o podanych w spółrzęd
nych x  i y.

R eakcje żółwia n a  dojście do brzegu ekranu  są określone 
przez kom endy w yboru try b u  pracy:
FENCE — każda p róba w yjścia poza brzeg ekranu  jest 
nieskuteczna i sygnalizow ana jako błąd odpow iednim  ko
m unikatem , po jaw iającym  się n a  ekranie
W RAP — przejście żółwia poza brzeg ekranu  pow oduje 
pojaw ienie się go po przeciw nej stronie, tak  jak  gdyby 
przeciw ległe kraw ędzie ekranu  — lew a i p raw a  oraz gór
na i dolna — były param i sklejone ze sobą.

PIERW SZE KROKI

Załóżmy, że żółw jest w  środku czystego ekranu, skiero
w any pionowo w  górę i  widoczny, a pióro jest opuszczone. 
Jeśli jest to ek ran  kolorowy, to kolor rysow anej k reski 
i kolor tła  są określone i różne. Szerokość ekranu  jest 
rów na 280 jednostek.
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Pisząc

RIG H T 90

TO OKNO
R EPEA T 3 [PROSTOK ĄT 5 10 FORW ARD 5l 
END

pow odujem y obrócenie żółwia w praw o bez zm iany jego 
położenia (rys. 1).
K om enda

FORW ARD 50

spowoduje narysow anie poziomego odcinka o podanej d łu
gości.
Pisząc dalej:

LEFT 90 
FORW ARD 25 
LEFT 90 
FORW ARD 50 
L E FT  90 
FORW ARD 25 
L EFT  90

poprowadzim y żółwia tak, aby narysow ał p rostokąt i w ró
cił do położenia początkowego. O statni obrót w lewo n as tą 
p ił po to, by żółw znów był skierow any poziomo w  praw o 
(rys. 2).

T eraz możemy podnieść pióro i przesunąć żółwia nieco 
do przodu:

PEN U P 
FORW ARD 35 
PEND OW N

po czym m ożna znów narysow ać prostokąt o nieco innych 
w ym iarach. Zauważm y jednak, że w  sekw encji rysu jącej 
poprzedni p rostokąt osta tn ie cztery kom endy były pow tó
rzeniem  poprzednich. Aby zapisać to krócej, użyjem y kom en
dy REPEAT, pow odującej pow tórzenie zadaną liczbę razy 
sekw encji kom end u ję te j w  naw iasy kw adratow e:

R EPEA T 2 1FORWARD 7 LEFT  90 FORW ARD 17 LEFT 90]

Po w ykonaniu tej kom endy na ekran ie pojaw ia się nowy 
prostokąt, a  żółw jest w  jego dolnym  rogu, skierow any 
poziomo w  praw o (rys. 3).

PROCEDURY

Jeśli rysow anie prostokątów  miałoby się pow tarzać w ie
lokrotnie, to m ożna stworzyć odpowiednią procedurę, doda
jąc n a  początku w ykonującej to sekwencji kom end zwrot 
TO z nazw ą, jaką chcemy nadać tej procedurze, a na koń
cu pisząc END. Jeśli ponadto ten  prostokąt m a m ieć w y
m iary  dobierane stosownie do potrzeb, to można w prow a
dzić zam iast konkretnych liczb odpowiednie param etry . W 
celu odróżnienia p aram etru  od nazw y procedury umieszcza 
się przed nim  dw ukropek. Piszem y więc

TO PRO STO K Ą T ¡SZEROKOŚĆ ¡W YSOKOŚĆ
R E PEA T  2 (FORW ARD ¡SZEROKOŚĆ L EFT 90 FORW ARD ¡WYSO-
KOSC L EFT 901
END

Po w prow adzeniu słowa END nazw a procedury  i je j zna
czenie zostają zapam iętane i odtąd można posługiwać się 
tą  nazw ą tak  samo, jak  kom endam i języka. Można więc 
użyć je j jako kom endy z odpow iednim i param etram i, aby 
spowodować w ykonanie określonego przez nią działania, a l
bo — w ykorzystać w definicji nowej procedury.

Aby u ła tw ić rysow anie prostokątów  w różnych m iej
scach ekranu, utw orzym y jeszcze dodatkow ą procedurę

TO PRZESU Ń  ¡POZIOMO ¡PIONOW O 
PEN U P
SETXY XCOR +  ¡POZIOM O YCOR +  ¡PIONOW O
PENDOW N
END

W czasie w prow adzania tych definicji rysunek pozostaje 
niezm ieniony. T eraz m ożna przesunąć żółwia i" narysow ać 
nowy prostokąt:

PRZESU Ń  -35 25 
PRO STO K Ą T 50 22

Poniżej przedstaw iono p rzykład  użycia procedury już 
zdefiniow anej w  definicji now ej procedury

Umieszczamy okno we właściwym  m iejscu i doprow adza
m y żółwia do praw ego dolnego rogu budynku:

PRZESU Ń  7 -17 
OKNO
PRZESUŃ 27 -7

i

■  n
O D  ¡1

R ys .4 Rys 5

PROCEDURY REKURENCYJNE

Płot możemy potraktow ać jako ciąg określonej liczby 
sztachet.

TO SZTACHETA 
FORW ARD 1 
PRO STO K Ą T 2 7 
FORW ARD 2 
END

R ysowanie płotu w ykorzystam y jako okazję do w prow a
dzania przykładu  procedury rekurencyjnej.

TO PLO T ¡ILESZTACHET
IF  ¡ILESZTA C H ET—0 TH EN  STO P
SZTACHETA
PLO T ¡ILESZTA C H ET — 1 
END

K om enda STOP pow oduje zakończenie w ykonyw ania pro
cedury. Jeśli więc liczba sztachet jest dodatnia, to proce
d u ra  rysu je jedną sztachetę i obok niej p ło t krótszy  o tę  
sztachetę. Gdy liczba sztachet dojdzie do zera, kończy się 
działanie procedury.

W czasie pisania tych definicji żółw pozostaje n a  m iej
scu. T eraz można dorysować obok dom u fragm ent płotu 
(rys. 5)

PLO T 20

W reszcie można zbudować blok o zadanej liczbie p ię ter 
oraz okien n a  każdym  piętrze. Jeżeli liczba p ię ter jest rów 
na zeru, będzie to budynek parterow y, ale liczba okien 
musi być zawsze dodatnia. W yrysowywanie okien w  fasa
dzie można też zaprogram ow ać rekurencyjnie, ale tym  ra 
zem użyjem y kom endy REPEAT. P ełna  procedura będzie 
okazją do użycia kom endy MAKE, nadającej w artości 
zm iennym  (w tym  przypadku oznaczającym  wysokość i sze
rokość rysow anego budynku), oraz kom endy w arunkow ej 
o konstrukcji IF...THEN...ELSE, k tó ra  w  tym  przypadku 
uzależni kształt dachu od wysokości domu.

KOMENDA MAKE I DZIAŁANIA ARYTMETYCZNE

K om enda MAKE nadaje  zm iennej, k tó ra  jest je j p ierw 
szym param etrem , w artość rów ną w artości je j drugiego 
param etru . Cudzysłów poprzedzający nazw ę p aram etru  
oznacza, że w tym  przypadku chodzi o nazwę param etru  
jako taką, a  nie o jego w artość. Rzeczywiście, jeżeli zm ien
nej nada je  się nową w artość, to trzeba wiedzieć, jak  ta  
zm ienna się nazyw a, natom iast je j poprzednia w artość nie 
jest potrzebna. D rugi p a ram etr kom endy MAKE może mieć 
dw ukropek, gdyż określa w artość nadaw aną.

TO DOM ¡IL EPIĘT ER  ¡ILEO K IEN  
M AKE ’’W YSOKOŚĆ {¡ILEPIĘTER +  1) * 22 +  12 
MAKE ’’SZEROKOŚĆ ¡ILEO K IEN  * 2 5  +  10 
PRO STO K Ą T ¡SZEROKOŚĆ ¡WYSOKOŚĆ
R EPEA T (¡ILE PIĘ TE R  +  1) [PIĘTRO ¡ILEO K IEN  ¡SZEROKOŚCI 
PR ZESU Ń  0 12
IF  ¡W YSOKOSC<75 TH EN  DACH ¡SZEROKOŚĆ ELSE 

PRZESU Ń  ¡SZEROKOŚĆ 0 
PRZESU Ń  0 —¡WYSOKOŚĆ 
END

TO PIĘ T R O  ¡ILEO K IEN  ¡SZEROKOŚĆ 
PRZESU Ń  10 12
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OKNO
KEPEAT (¡ILEO K IEN  — 1) (PRZESUŃ 10 0 OKNO]
PRZESU Ń  (10 — ¡SZEROKOŚĆ) 10 
EN U

TO DACH :SZEROKOSC 
L EFT GO 
FORW ARD 35 
R IG H T 60
FORW ARD ¡SZEROKOŚĆ — 35
RIG H T 60
FORW ARD 35
LEFT 60
END

Można dodatkowo w prow adzić procedurę rysow ania d rze
wa, k tó rej treść pozostaw iam y inw encji Czytelnika. T rzeba 
przy  tym  pam iętać, aby po zakończeniu procedury  żółw był 
gotów do rysow ania następnego elem entu obrazu, bez s tra 
ty  czasu n a  specjalne ustaw ian ie go we w łaściw ej pozycji.

TO DRZEWO 

END

W trakcie w prow adzania powyższych definicji rysunek 
się nie zm ienia, a  żółw pozostaje pod płotem, ostatnio n a 
rysow anym  elem entem  obrazu, skierow any poziomo w  p ra 
wo, gotowy do rozpoczęcia rysow ania następnego elem entu 
rysunku. Może to być na przykład  dom, drzewo lub płot, 
ale ponieważ żółw jest już blisko p raw ej kraw ędzi ek ra 
nu, trzeba uważać, aby jej nie przekroczyć, albo zdecydo
wać z góry, co w  takim  przypadku m a nastąpić. W ybierz
my tryb  pracy, w  którym  żółw przechodzi cyklicznie z p ra 
wego brzegu ekranu  n a  lew y i rysu jm y dalej (rys. 6).

W RAP 
DRZEWO 
PLO T 12 
DOM 1 2

PLO T 5 
DRZEWO 
SETX  0

Ten nieskom plikowany obrazek z domami, drzewami, plo
tam i i ulicą jest prostym  przykładem  tego, co można uzy
skać przy użyciu środków języka LOGO, przedstaw ionych 
zresztą tylko częściowo i w dużym  uproszczeniu. Z ain tere
sowany Czytelnik sięgnie zapewne po odpowiednie pod
ręczniki lub poszuka kom putera z transla to rem  tego języ
ka.

Przeglądowy charak te r tego artyku łu  nie pozw ala zagłę
biać się zbytnio w  szczegóły, ale już tak ie  proste p rzykła
dy pozw alają poznać sposoby posługiw ania się żółwią g ra
fiką, swobodnym definiowaniem  procedur w dowolnym 
mom encie rozmowy z komputerSm, swobodnym składaniem  
procedur i rekurencją. W szystko to jest w LOGO w prow a
dzone w  sposób prosty  i łatw o zrozumiały d la  każdego, 
m ożna powiedzieć — natu ra lny . Na to, aby wszystko mo
gło w  ten  sposób działać, trzeba jednak  użyć dość skom 
plikow anego aparatu , który, choć ukry ty  przed okiem po
czątkującego lub  naw et przeciętnego program isty  LOGO, 
jest tak  zbudowany, by uwolnić go od trosk i o techniczne 
szczegóły tego procesu. W skład tego ap a ra tu  wchodzą 
między innym i: dynam iczna gospodarka pam ięcią bez s ta 
łych rezerw acji miejsc, tworzenie, przechow yw anie i li
kw idow anie s tru k tu r  danych bez potrzeby angażow ania 
program isty, analizow anie zadań języka i in terpretow ania 
ich z praw idłow ym  w ykorzystaniem  .niezbędnych i zapa
m iętanych wcześniej definicji, w łaściw e zapam iętywanie, 
przechow yw anie i przekazyw anie w artości param etrów  pro
cedur w yw oływ anych w prost przez inne procedury lub re- 
kurencyjnie, kontro la popraw ności użytych w rozmowie 
zw rotów  języka LOGO i sygnalizacja błędów. Część uży
w anych do tego środków  i narzędzi, jak  na przykład dzia
łan ia  n a  struk tu rach  listow ych i słowach, jest jaw nie do
stępna dla p rogram isty  LOGO dzięki istnieniu odpow ied
nich kom end języka.
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C entrum  Szkolenia Inform atycznego ZETO w  Łodzi o rga
n izu je w  term in ie 9—11.12.1985 r. wspólnie z Sekcją Syste
mów M ikroprocesorowych Polskiego Tow arzystw a In fo r
m atycznego spotkanie nt.:

I I  SZKOŁA: „Mikrokomputery 16-bitowe”

Szkoła ta  jest kontynuacją P ierw szej Szkoły, k tó ra  była 
również poświęcona arch itek tu rze  system ów 16-bitowych.

Głównym celem Szkoły jest zapoznanie uczestników ze 
specyficzną problem atyką program ow ania system ów m ikro
procesorowych 16-bitowych n a  rozszerzonym poziomie ję 
zyków asem blerowych rodziny INTEL MCS 86.

T em atyka Szkoły obejm uje:
® tryby  adresow ania w  m ikroprocesorze 8086
•  listę rozkazów 8086/8087/8089
•  program ow anie w  asem blerze 8086
•  asem blery 8087 oraz 8089
•  program ow anie-w  językach PL/M-86 o raz C.

Szkoła adresow ana jest przede w szystkim  do osób, które 
zajm ować się będą projektow aniem  oprogram ow ania dla 
m ikrokom puterów  16-bitowych, głównie w  zakresie opro
gram ow ania podstawowego oraz oprogram ow ania użytko
wego dla system ów sterow ania. Szkoła m a ch a rak te r in
form acyjny.

W spraw ach dotyczących program u szkoły inform acji 
udziela sek retarz naukow y Szkoły, doc. d r hab. inż. W oj
ciech Cellary (przewodniczący Sekcji System ów  M ikropro
cesorowych PTI) lub  m gr inż. Je rzy  K ręglew ski (przew odni
czący K lubu M ikrokom puterów  16-bitowych Kola PTI w 
Poznaniu). W spólny adres:
Instytut Automatyki Politechniki Poznańskiej, 
ul. Piotrowo 3a, 60-965 Poznań, tcl. 78-23-70.

W szelkich inform acji udziela rów nież sekretariat CSI 
ZETO Łódź — telefony: 36-47-70, 32-50-70 lub telex 88-52-08.

W arunkiem  uczestnictw a w  sym pozjum  jest przesłanie 
pod adresem : „CSI ZETO-Łódż, ul. H utora 69, 90-558 Łódź”, 
im iennego zgłoszenia zaw ierającego oświadczenie o w płace
niu n a  konto: „ZETO-Łódź, ul. N arutow icza 136 w  NBP I 
OM Łódź n r  47018-2219”, kw oty 4 tys. zł od osoby (bez no 
clegów i wyżywienia). Uczestnikom, którzy zgłoszą potrzebę 
rezerw acji noclegów, zapew niam y zakw aterow anie w  hote
lach  m iejskich. Ostateczny te rm in  przyjm ow ania zgłoszeń 
upływ a 15 listopada 1985 r.
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Kwalifikacja prawna programu 

komputerowego

Spośród kw estii praw nych związanych z inform atyką bo
daj najbardzie j poruszającą jej środowisko zawodowe jest 
kw estia ochrony, k tórej obowiązujące praw o autorskie udzie
la twórcom program ów  kom puterow ych. W obowiązującym  
w Polsce system ie praw a, jedynym  w łaściw ie punktem  od
niesienia w  rozw ażaniach dotyczących tej kw estii jest, n ie
jednolite zresztą, stanowisko doktryny, ponieważ jak  do
tąd, b rak  w  prak tyce sądowej rozstrzygnięć dotyczących lej 
kw estii (por. [3] s. 60, [7J, [10]). W większości p rac pośw ię
conych tem u zagadnieniu autorzy zw racają uwagę n a  tru d 
ności, k tóre napotyka próba zakw alifikow ania program u 
kom puterowego w  układzie pojęć w ystępujących w. przepi
sach z zakresu ochrony p raw  na dobrach niem aterialnych, 
czyli tzw. własności in te lek tualnej. Należy jednak  zazna
czyć, że w yrażając swoje poglądy w tej kw estii autorzy 
w spom nianych prac nie bardzo mogli oprzeć się o jakąkol
wiek bardziej gruntow ną analizę pojęcia program u, w  od
różnieniu na przykład od autorów  zajm ujących stanowisko 
w kw estiach ochrony dzieł literackich, muzycznych, p la
stycznych itp., mogących odwołać się do usta leń  teorii dzie
ła literackiego lub teorii sztuki.

W lite ra tu rze  inform atycznej poświęconej teorii p rogra
m ow ania można co p raw da znaleźć w iele rozm aicie fo r
m ułow anych definicji program u, algorytm u i innych pojęć 
związanych z program ow aniem . Są to jednak  przede w szyst
kim  definicje dość herm etyczne, adresow ane do inform a
tyków  i zw iązane z rozwojem ich wiedzy zawodowej, którg 
są mało czytelne dla niefachowca, a więc, mało przydatne 
przy dokonyw aniu kw alifikacji praw nej. Dokonanie bo
wiem tak iej kw alifikacji w ym aga takiego zrozum ienia tre ś
ci wymienionego pojęcia, k tóre pozwoliłoby na zaliczenie 
program u do k tórejś z szerszych kategorii obejm ujących 
niem aterialne w ytw ory ludzkiego umysłu.

Niniejszy tekst zaw iera próbę zajęcia stanow iska w kw e
stii istoty pojęcia „program  kom puterow y” (a także — po
jęć z nim  związanych), pozwalającego na dokonanie tak iej 
kw alifikacji. W stępem do rozw ażań prowadzących do tego 
celu będzie ogólna charak terystyka procesu opracowyw a
nia system u oprogram ow ania. C harak terystyka ta  pozwoli 
na w skazanie konstruow anych w  toku tego procesu w ytw o
rów  in te lektualnych oraz na określenie ich w zajem nych 
uw arunkow ań. Pozwoli ona w ięc na ustalenie zakresu po
jęć używ anych w  dalszych dociekaniach.

C harak teryzując proces tw orzenia system u oprogram ow a
nia i p rzedstaw iając konstrukcje wieńczące poszczególne fa-

D r JA C EK  IR L IK  u k o ń czy ł W ydział 
F izyk i na  U n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń 
sk im  w  1963 r. Z a jm o w ał się p o czą t
kow o zastosow an iem  m aszyn  c y f ro 
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b ro n ił w  C e n tru m  O bliczen iow ym  
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zy tego procesu należy z góry zastrzec, że nie w  każdym  
przypadku w szystkie one dają  się wydzielić w  sposób w y
raźny. Zależy to od stopnia złożoności s tru k tu ry  problem u, 
którego rozw iązanie (lub rozwiązywanie) jest zadaniem  opro- 
gram owywanego kom putera.

PROCES TWORZENIA OPROGRAMOWANIA

Pierw szą w kolejności konstrukcją intelektualną, w ydzie
laną w procesie tw orzenia system u oprogram ow ania jest 
model zadania [9], którego przedm iotem  jest problem  prze
w idziany do rozwiązania. Skonstruow anie takiego m odelu 
polega na przyjęciu:
— rodzaju  obiektów  abstrakcyjnych oraz konkretnego ze
staw u zm iennych reprezentujących te  obiekty, jako m ate- 
matyczno-logicznej reprezen tacji problem u
— form uł w yrażających w zajem ne zależności zachodzące po
między tym i obiektam i.

P rzy jęty  model jest abstrakcyjną reprezentacją problem u 
przewidzianego do rozw iązania przez kom puter. P rzyjęte w 
jego ram ach  rodzaje obiektów  o raz konkretny  zestaw  
zm iennych mogą w  lepszy lub  gorszy sposób odzwiercie
dlać isto tne cechy problem u lub staw iane w  jego ram ach 
pytania, a w  związku z tym  przyjęty model zadania może 
podlegać subiektywnej ocenie zainteresowanego (zaintere
sowanych) jego rozwiązaniem . P rzy ję te  w  ram ach  modelu 
formuły podlegają obiektywnej weryfikacji empirycznej lub 
analitycznej — w zależności od rodzaju problem u.

Przykładowo, w  m odelu zadania polegającego na oblicze
niach statycznych dla p ro jek tu  budowlanego, przyjm ow ane 
obiekty abstrakcyjne pow inny reprezentow ać s tru k tu rę  bu 
dowli, przew idyw ane obciążenia lub  rozkłady sił w  po
szczególnych punk tach  struk tu ry . Form uły w yrażające w za
jem ne zależności pomiędzy tym i obiektam i w ynikają z em 
pirycznie w eryfikow alnej w iedzy w  zakresie statyki.

N atom iast w  m odelu zadania polegającego na w yszuki
w aniu inform acji przyjęte obiekty pow inny reprezentow ać 
cały zbiór inform acji o raz k ry teria , -według których doko
nyw any m a być w ybór poszczególnych jego fragm entów . 
P rzy jęte  rodzaje obiektów  oraz konkretny  zestaw  zm ien
nych jest określoną, założoną reprezen tacją zbioru in fo r
m acji, a form uły w yrażające w zajem ne zależności pom ię
dzy obiektam i będą podlegać w eryfikacji analitycznej ze 
względu na p rzy ję te  założenia dotyczące reprezentacji.

Można posługiwać się też m odelem  zadania w  przypad
kach, w których przedm iotem  zadania jest umożliwienie 
program ow ania w  nowym  języku (w stosunku do dotychczas 
dostępnych dla danego kom putera), um ożliw ienie innej o r
ganizacji pracy  m aszyny itp. P rzyjęcie m odelu zadania 
może być więc trak tow ane jako punk t w yjścia w  procesie 
tw orzenia system u oprogram ow ania zarówno użytkowego 
jak i podstawowego.

O pierając się na przyjętym  m odelu zadania opracowuje 
się p ro jek t system u oprogram ow ania. Isto ta  takiego p ro jek 
tu  polega na przyjęciu  określonej s tru k tu ry  realizacji za
dania przez kom puter, a więc na rozłożeniu go na propono
w ane do bezpośredniej realizacji podzadania i ustaleniu  
w zajem nych zależności pomiędzy nimi. Skonstruow anie ta 
kiego p ro jek tu  w ym aga w  szczególności:
•  określenia typów  danych, reprezentujących obiekty przy
jętego modelu, oraz konkretnego zestaw u zm iennych re
prezentujących w artości tych danych



•  ustalenia, dla każdego z program ów  przew idzianych w 
celu realizow ania poszczególnych podzadań, danych w ejś
ciowych i wyjściowych oraz oczekiw anej funkcji
•  usta len ia  przepływ u danych pomiędzy program am i oraz 
pomiędzy system em  a otoczeniem.

W ybrana s tru k tu ra  realizacji zadania może zapewnić 
w iększą lub m niejszą w ygodę w  przyszłym  użytkow aniu 
system u i w  tym  aspekcie skonstruow any pro jek t może po
dlegać sub iek tyw nej ocenie zainteresow anego (zaintereso
w anych) przyszłym  użytkow aniem  system u. P ro jek t syste
m u oprogram ow ania podlega obiektyw nej w eryfikacji ana
litycznej ze względu n a  następujące kw estie:
•  czy p rzy ję ta  w  projekcie s tru k tu ra  danych stanowi zu
pełną i  w zajem nie jednoznaczną reprezentację zbioru obiek
tów  przyjętego m odelu zadania
•  czy sform ułow ania w yrażające oczekiwane funkcje każ
dego z program ów  są w łaściw ą reprezentacją w zajem nych 
zależności zachodzących pomiędzy reprezentow anym i (przez 
projektow ane dane) obiektam i przyjętego modelu
•  czy realizacja podzadań w yczerpuje rozwiązanie proble
m u zgodnie z przyjętym  modelem.

ISTOTA PROGRAMU KOMPUTEROWEGO

M ając dla każdego z projektow anych program ów  określo
ną funkcję, k tórą jest oczekiwane przyporządkow anie okre
ślonych danych w yjściow ych określonym  danym  w ejścio
wym, zapisuje się program  kom puterow y będący odbiciem 
ustalonego w tym  celu algorytm u. P rogram  kom puterow y 
podlega obiektyw nej w eryfikacji analitycznej, odpow iada
jącej n a  pytanie, czy zapew nia realizację oczekiwanej fu n 
kcji.

Rola algorytm u

Rozważania dotyczące istoty program u kom puterowego 
należy rozpocząć od usta len ia  związku, jak i zachodzi po
m iędzy program em  i algorytm em . Mówiąc najogólniej [4, 6], 
algorytm em  jest sposób realizacji określonego zadania przez 
w ykonanie skończonej liczby działań prostych. Kw estią, czy 
dane działanie jest proste należy rozw ażać ze względu na 
osobę, k tó ra  zadanie to  m a wykonywać. P rzez stw ierdze
nie, że działanie jest d la  danej osoby proste  należy rozu
m ieć uznanie, że osoba ta  um ie i  może to działanie w yko
nać. Można więc stw ierdzić, że dany sposób w ykonania 
określonego zadania m ożna uznać lub  nie za algorytm  dla 
określonej osoby, w  zależności od zestaw u działań, k tóre 
m ożna uznać za działania dla n ie j proste.

Przykładow o, znanego ze szkoły sposobu rozw iązyw ania 
rów nania kw adratow ego nie można uznać za algorytm  dla 
osoby, k tó ra  nie um ie w ykonać obliczenia p ierw iastka kw a
dratowego liczby rzeczyw istej. Sposób w ym agający wyko
nania działań, k tóre d la  danej' osoby nie są proste (w po
danym  wyżej sensie) może stać się dla n ie j algorytm em  
■wskutek rozwinięcia, polegającego na określeniu takiego 
sposobu w ykonania każdego z w spom nianych działań, k tó ry  
będzie_ dla te j osoby algorytm em . Sposób w ym agający w y
konania działań, k tóre nie są dla danej osoby proste, może 
zostać uznany za algorytm  dla niej rów nież w tedy, gdy w  
jakiś inny sposób działania tak ie staną się prostym i dla 
te j osoby. Szkolny sposób rozw iązyw ania rów nania k w a
dratow ego może dla osoby nie um iejącej obliczać p ierw iast
k a  stać się  ̂algorytm em  w skutek  rozw inięcia polegającego 
na określeniu dla n ie j algorytm u pierw iastkow ania. Może 
on rów nież zostać uznany za algorytm  dla osoby, k tóra 
może obliczyć p ierw iastek  w skutek naciśnięcia odpowiednie
gô  klaw isza we wręczonym  je j m inikalkulatorze.

A lgorytm  sta je  się zobiektywizowanym  elem entem  w ie
dzy ̂  funkcjonując społecznie w  postaci zapisu algorytm u. 
Zapis tak i m usi być oczywiście sform ułow any w  języku 
zrozum iałym  dla kręgu osób zainteresow anych jego w yko
rzystaniem .

Rola języka program ow ania
l

Przedstaw ione uwagi m ają  szczególne znaczenie dla przy
padków , w  których określone zadanie m a być zrealizow ane 
przez kom puter.

Po pierwsze, przekazany kom puterow i sposób realizacji 
zadania m usi być dla n ie j algorytm em , co oznacza, że prze
w idziane zgodnie z nim  do w ykonania działania m uszą być

d la tego kom putera proste, tj. muszą być działaniam i n a 
leżącym i do rep e rtu a ru  operacji tego kom putera lub  dzia
łaniam i, k tó re  kom puter może wykonać opierając się na 
przekazanych m u w cześniej algorytm ach.

Po drugie, sposób realizacji zadania m usi być przekaza
ny kom puterow i w  języku, k tóry  jest przezeń akceptow a
ny.

Spełnienie obu powyższych w ym agań m usi ponadto n a 
stąpić przy uw zględnieniu wybranego języka program o
w ania, czyli języka przewidzianego w  celu przedstaw ienia 
kom puterow i algorytm u realizacji żądanego zadania. A l
gorytm em  d la  kom putera jest więc sposób realizacji tak ie
go zadania, odw ołujący się do operacji elem entarnych, zde
finiow anych w  ram ach w ybranego języka program ow ania 
lub  do działań, k tóre m aszyna będzie mogła wykonać w  
oparciu o wcześniej ustalone algorytm y n a  podstaw ie w ez
w ań  przew idzianych w  ram ach tego języka. U stalenie za
tem, czy określony sposób realizacji zadania może być uzna
ny za algorytm  dla danego kom putera może być dokonane 
jedynie przy uw zględnieniu w ybranego do w ykorzystania, 
przewidzianego dla tego kom putera języka program ow ania. 
Można więc mówić o algorytm ie d la  kom putera, w idziane
go n a  poziomie w ybranego języka program ow ania.

W ynika więc stąd, że działalność osoby zapisującej w  da
nym  języku program , na podstaw ie którego dany  kom pu
te r m a zrealizować określone zadanie, polega głównie n a  
ustaleniu  odpowiedniego algorytm u, tj. algorytm u dla tego 
kom putera, w idzianego na poziomie tego języka. Jeżeli u s ta 
lony jest algorytm  realizacji jakiegoś zadania dla innego 
kom putera lub  naw et tego samego, ale widzianego na po
ziomie innego języka program ow ania, to problem  zaprogra
m ow ania czy .przeprogram ow ania jest nadal problem em  
usta len ia odpowiedniego algorytm u. To samo stw ierdzenie 
dotyczy sytuacji, w  k tó rej zapis sposobu realizacji zada
nia m a postać schem atu blokowego i odw ołuje się do dzia
łań  w ykraczających poza rep e rtu a r  operacji przew idzianych 
w  języku, w  k tórym  program  m a być zapisany. N atom iast 
czynności, k tóre pozostają do w ykonania po usta len iu  okre
ślonego wyżej, odpowiedniego algorytm u, sk ładają  się już 
tylko na ru tynow ą działalność zawodowego program isty.

Rozumowanie powyższe prow adzi więc do wniosku, że 
poza zdefiniowaniem  danych, program  przeznaczony dla 
danego kom putera, zapisany w  określonym  języku p rog ra
m ow ania tego kom putera jest niczym innym  jak tylko po
stacią usta len ia odpowiedniego algorytm u. Taki wniosek 
można porównać z syntetycznym  ujęciem  przedstaw ionym  
przez S. A lagić’a i M. A rbiba [1], k tórzy piszą, że aby za
pisać program  trzeba „sform ułować ten  algorytm  tak  do
kładnie, aby w edług jego instrukcji kom puter mógł działać 
autom atycznie. Innym i słowy algorytm  ten  trzeba zapisać 
jako program  w  języku program ow ania”.
I
Program  kom puterow y jako wypowiedź naukow a

Jeżeli dostępna dla jakiegoś eksperym entatora X  ap a ra 
tu ra , za pomocą k tó re j chce on dokonać pom iaru in te re 
sującej w ielkości fizycznej W nie um ożliw ia dokonania te 
go pom iaru  przez jej proste zadziałanie i odczyt wyniku, 
to eksperym entator próbu je znaleźć sposób reaiizacji tego 
zadania w  drodze skończonego ciągu działań, z których 
każde jest albo prostym  zadziałaniem  te j ap a ra tu ry  i od
czytem w yniku, albo możliwym do w ykonania krokiem  
obliczeniowym. U stalony przez niego sposób realizacji po
m iaru  podlega uzasadnieniu (obiektywnej w eryfikacji) w  
oparciu o przy ję ty  i em pirycznie zw eryfikow any, model 
zjaw isk zachodzących w  trakcie  tak  zaplanowanego postę
pow ania.

U stalony sposób funkcjonuje społecznie po zobiektywizo
w aniu  go w  postaci odpow iedniej wypowiedzi językowej, 
pow oływ anei zwykle pod nazw ą „M etoda X ’a wyznaczania 
wielkości W ”. Wypowiedź ta  jest form ą usta len ia faktu , 
że zgodnie ze zw eryfikow anym  em pirycznie modelem rze
czywistości obiektyw nej określone postępow anie doprowadzi 
do określonego w yniku. W ypowiedź taką nazyw a się zwy
k le w ypow iedzią naukow ą.

S ytuacja osoby, k tó ra  zam ierza zaprogram ow ać dostęp
ny kom puter w  celu realizacji określonego zadania, jest 
podobna do sy tuacji opisanej powyżej. Osoba ta  chce uzy
skać określone w yniki i n ie może ich uzyskać przez proste 
zadziałanie kom putera (wykonanie operacji e lem entarnej 
lub  dostępnego jej podprogram u). Osoba ta  dąży do u sta
len ia  sposobu realizacji zadania w drodze skończonego cią
gu działań, z których każde jest prostym  zadziałaniem  tego



kom putera, w idzianego n a  poziomie w ybranego języka pro
gram ow ania. U stalony sposób realizacji zadania podlega 
obiektyw nej w eryfikacji analitycznej w  oparciu o przy ję ty  
model zadania i w ynikającą z niego, określoną w  p ro jek 
cie, funkcję program u. U stalony sposób zostaje zobiekty
w izowany w  postaci p rogram u kom puterowego, zapisanego 
w  w ybranym  języku program ow ania. Zapisanie zw eryfiko
w anego sposobu jest fo rm ą usta lan ia  fak tu , że zgodnie 
z przyjętym  modelem zadania, zdefiniow ane program em  
działanie określonego kom putera doprowadzi do o trzym a
nia określonych wyników.

Opisane podobieństwo sy tuacji pozw ala na zaproponowa
nie tezy, że program komputerowy można uznać za wypo
wiedź naukową, tj. form ę usta len ia fak tu  dotyczącego rze
czywistości obiektyw nej.

SKUTKI UZNANIA PROGRAMU ZA WYPOWIEDŹ NAU
KOWĄ

Przyznanie jakiejś wypowiedzi cechy naukowości uzależ
n ia się zwykle od spełnienia przez nią szeregu rozmaicie 
form ułowanych w arunków  [5]. Nie wchodząc głębiej w 
rozw ażanie te j kwestii, można zająć stanowisko typologi- 
zujące i w  przypadku każdej konkretne j wypowiedzi b a 
dać czy:
a) wzbogaca ona istotnie społecznie nieobojętną wiedzę
0 rzeczywistości obiektyw nej?
b) jest sform ułow ana dostatecznie ściśle?
c) jest dostatecznie uzasadniona?
1 uzależniać przyznanie stopnia naukow ości tak ie j w ypo
wiedzi od stopnia, w  jakim  m ożna uznać powyższe kw e
stie za rozstrzygnięte pozytywnie.

Jak  należałoby rozstrzygać powyższe kw estie w  p rzypad
ku program u kom puterowego?

N ajw ięcej wątpliw ości w  konkretnych  przypadkach może 
budzić rozstrzygnięcie kw estii a). W ydaje się. że mogłaby 
ona być rozstrzygana pozytyw nie na przykład w tedy, jeśli 
problem  przew idziany do rozw iązania przy  użyciu kom pu
te ra  jest istotnym  problem em  w  jakiejś dyscyplinie społe
cznej aktywności (nauka, je j zastosowania, technika, o rga
nizacja), a w yrażony program em  sposób jego rozw iązania 
jest albo pierw szym  znanym  sposobem, w  ogóle, albo ory
ginalnym  sposobem, innym  niż znane dotychczas. P rzyk ła
dowo, może to być zapis oryginalnego algorytm u rozw ią
zania istotnego problem u naukowego w yrażony w  jak im 
kolw iek języku program ow ania.

T rudno natom iast uznać możliwość pozytyw nej odpo
w iedzi w  om aw ianej kw estii w  przypadkach, w  których w y
rażony — ocenianym  program em  — sposób rozw iązania jest 
tak a  odm ianą znanego w cześniej algorytm u, jaka może być 
rutynow o uzyskana przez osobę zawodowo zajm ującą się 
program ow aniem . Przykładowo, może to być program  w  
języku ASSEMBLFR uzyskany iako tłum aczenie program u 
zapisanego wcześniej w  języku FORTRAN lub — uzyskany 
na podstaw ie algorytm u zapisanego uprzednio w  form ie 
schem atu blokowego czy w  form ie przepisu odczytanego, 
na przykład, z podręcznika m etod num erycznych. Pomiędzy 
opisanym i przypadkam i skrajnym i można jednak w yobra
zić sobie w iele pośrednich, w  których rozstrzygniecie om a
w ianej kw estii będzie nastręczać w iele wątpliwości. Może 
być tak  na przykład wówczas, gdy zaprogram ow anie w y
m aga takiego rozw inięcia algorytm u, którego nie można 
uznać za ru tynow e działanie zawodowego program isty. P rzy 
rozstrzyganiu om aw ianej kw estii należy rozważać też za
sięg społecznego zainteresow ania rozw iązaniem  problem u. 
Rozwiązywany przy użyciu kom putera problem  może być 
w  niektórych przypadkach problem em  o znaczeniu, choćby 
potencjalnie, uniw ersalnym . W innych przypadkach, może 
w ynikać z jednorazow ej, lokalnej potrzeby niew ielkiej in 
stytucji.

Rozstrzygniecie pozytywne w  kw estii b) nie powinno b u 
dzić wątpliwości, jeśli oceniana wypowiedzią jest program . 
W vnika to w  sposób oczywisty z charak te ru  języka, w 
k tórym  wypowiedź tak a  jest sform ułow ana.

Jed n ak  w iele w ątpliw ości może budzić w  konkretnych 
przypadkach rozstrzyganie kw estii cl, a  w ięc rozstrzyga
nie, czy w ypow iedź-program  jest dostatecznie uzasadniona. 
N ie budzi w ątpliwości odpowiedź w  te j kw estii w  przypad
kach, w  których program  jest analitycznie zw eryfikow any 
ze względu na funkcie, k tó rą  ma w yrażać zgodnie z p rzy- 
ietym  modelem zadania. Nie są to jednak  przypadki częste. 
W większości przypadków  program y, jako wypowiedzi do

tyczące obiektyw nej rzeczywistości, n ie są napraw dę uza
sadniane, lecz jedynie popierane subiektywnym przekona
niem o ich poprawności, w ynikającym  z in tu icji i frag 
m entarycznych testów . Poniew aż w ykorzystanie program u 
m a sens jedynie wówczas, gdy jest on popraw ny, przeto 
użytkow anie program u świadczy^ o określonej zbiorowej 
zgodzie n a  uznanie go za uzasadniony. Isto tne jest jednak 
to, w  jakim  stopniu w spom niane przekonanie m a p rzynaj
m niej częściowo podłoże racjonalne.

ZAGADNIENIA ROZPOWSZECHNIANIA

S ytuacja, w k tó rej następuje rozpowszechnienie w ypow ie
dzi naukow ej, nie jest p raw ie obojętna. W ypowiedź taka 
bowiem zostaje rozpowszechniona zw ykle za pośrednic
tw em  utw oru  (dzieła) naukowego, a w ięc artyku łu  w  cza
sopiśmie naukow ym , m onografii itp: U tw ory tego rodzaju 
są przedm iotem  praw  autorskich, co w ynika z art. 1 U sta
w y o praw ie autorskim  (Dz. U. z 1952 r., n r  34, poz. 234).

Ja k  dokładnie przedstaw ia się zakres tak iej ochrony?

K w estia ta  była przedm iotem  kontrow ersji w  literatu rze 
praw niczej [8]. Niezależnie od stanow isk zajm owanych w 
toku polemik, nie ulega jednak  w ątpliw ości konieczność 
odróżnienia samego dzieła naukowego od tego, z czym ono 
zapoznaje [2]. To mianowicie, z czym dzieło tak ie  zapozna
je, a więc prezentow ane w  nim  ustalenie naukowe, nie 
podlega ochronie prawem autorskim, jest bowiem  zobiek
tyw izow aną postacią fak tów  dotyczących rzeczywistości 
obiektyw nej.

W przedstaw ionej sytuacji, w k tó re j znajdu je się eks
perym entator X, ochronie podlega ja w ięc wszelkie dzieła 
naukowe, k tóre zapoznają z „M etoda X’a wyznaczania 
w artości W”, a więc artykuły , m onografie itp. Ochrona ta 
ka polega na przyznaniu autorow i każdego takiego dzielą 
w yłącznych upraw nień, n a  przykład, do decydow ania o pu 
b likacji lub  do w yrażania zgody n a  dokonyw anie \v nim 
zm ian (na podstaw ie art. 15, p. 1 U staw y o praw ie au to r
skim). do w yrażania zgody na tłum aczenie dzieła (na pod
staw ie art. 32 U staw y o praw ie autorskim  lub  do w yna
grodzenia za jego w ykorzystanie (na podstaw ie art. 15. p. 3 
ustawy). Nie podlega natom iast ochronie praw em  au to r
skim prezentow ana w  opublikow anym  utworze, sam a ..Me
toda X’a...”. J e j zapis może być w ykorzystany przez kogo
kolwiek do przeprow adzenia w łasnych pomiarów, w ykorzy
stany w  celu ulepszenia m etody lub  opracowania podobnej 
do niej itd. Podobna swoboda powszechnego w ykorzysta
n ia  dotyczy wypowiedzi form ułujących inne ustalenia n au 
kowe, jak  na przykład — form uł w yrażających p raw a od
k ry te  w  ram ach nauk  przyrodniczych, przedstaw iających 
rozw iazania określonych rów nań m atem atycznych czy for
m uł obliczeniowych dla potrzeb techniki.

Nie należy jednak  stad wnosić, że au to r ustalenia n au 
kowego nie m a do niego żadnych praw . F ak t dokonania 
ustalenia przez określoną osobę jest je j dobrem  osobistym 
i n a  podstaw ie przepisów  o ochronie tych dóbr (art. 23 
i 24 kodeksu cywilnego) ..autor usta len ia może domagać 
się. aby w  sposób zwyczajowo przyjęty  powoływano jego 
autorstw o i by go sobie nie przyw łaszczano” ([2], s. 55). 
W om aw ianei sytuacji oznacza to, że fak t korzystania 
z „M etody X ’a...” należy zaznaczyć — na przykład — w 
dziełach dotyczących badań, w  których m etode tę  w yko
rzystano. Nie można też. na przykład, przy  żadnej okazji 
nazyw ać te j metody, powiedzmy — „M etodą Y’a...”.

Uznanie program u za rodzaj wypowiedzi naukow ej, będą
cej ustaleniem  faktu , rodzi określone konsekwencje. W szel
k ie u tw ory zapoznajace z program em , w  szczególności, na 
przykład wszelkie rodzaje dokumentacji określonego pro- 
irramu podlegają ochronie prawem autorskim. Ochronie ta
kiej nic podlega jednak sam program, z k tórym  zapozna
ją opublikow ane utw ory tego rodzaju. Je s t on bowiem  po- 
stacia usta len ia algorytm u, k tó ry  jest odbiciem rzeczyw i
stości obiektyw nej.

W podobny sposób, w  jaki dotychczasowe rozw ażania 
pozw alają na uznanie program u za wypowiedź o określo
nym  stopniu naukowości i na odpowiednie zajecie stanow i
ska w  kw estii jego ochrony praw nej, pozw alają one na 
zaproponowanie kw alifikacji również innych konstrukcji 
intelektualnych, pow stających w  procesie tw orzenia syste
mu oprogram ow ania, takich  jak model zadania czy pro jek t 
takiego system u. J a k  stw ierdzono poprzednio, p rzy ję ty  mo
del zadania można uznać za abstrakcy jną reprezentację 
problem u przeznaczonego do rozw iązyw ania przez kom puter.



K onstrukcję taką m ożna więc uznać za wypowiedź form u
łu jącą problem . W ypowiedzi tego rodzaju  mogą również 
być w łączane w  obszar nauki ([5], s. 73), przy  czym stopień 
naukow ości pow inien być oceniany w edług tych samych 
kryteriów , w edług których oceniany pow inien być stopień 
naukowości wypowiedzi-program ów. T ak  w ięc problem , 
którego dotyczą, pow inien być istotny dla jakiejś dziedziny 
społecznej aktywności, a poszukiw anie nowego sposobu roz
w iązania powinno być uzasadnione nieefektyw nością spo
sobów znanych dotychczas (jeśli są znane w  ogóle).

P ro jek t system u oprogram ow ania został natom iast uzna
ny za propozycje określonej s tru k tu ry  realizacji zadania, 
a więc za propozycję określonej strateg ii rozw iązyw ania 
problem u. Na podobnych jak  w yżej zasadach, wypowiedź 
defin iu jąca taką propozycję może być również uznana za 
w ypowiedź o możliwym do oceny stopniu naukowości. 
U tw ory zapoznające z tak im i wypowiedziam i jak w ym ie
nione powyżej, a  w ięc opracow ania przedstaw iające model 
zadania czy dokum entacja projektu , są u tw oram i chronio
nym i praw em  autorskim . Nie podlegają jednak  tak ie j ochro
nie ustalenia, z którym i zapoznają opublikow ane utw ory te 
go rodzaju. U stalenia te  mogą być swobodnie w ykorzysty
w ane przez kogokolwiek, z poszanow aniem  jednak  dóbr 
osobistych ich autorów .

Ograniczenie, w  przypadku twórczości naukow ej, ochro
ny udzielanej przez praw o au torskie do sam ych utw orów  
oraz odmowa te j ochrony w  stosunku do ustaleń, z k tó ry 
m i one zapoznają, m a swoje podłoże w hum anistycznym  
postulacie, aby nie monopolizować ani sposobów form uło
w ania problem ów  dotyczących obiektyw nej rzeczywistości, 
an i sposobów ich rozw iązyw ania. U stalenia takie, jeśli m a
ją charak te r rozw iązań technicznych, mogą jedynie w  n ie
których przypadkach być chronione patentem .

Szybki wzrost nakładów  niezbędnych do prow adzenia 
działalności naukow o-badaw czej pow oduje jednak, że w y
m ieniony postu lat sta je  się coraz trudnie jszy  do pogodze
n ia z interesem  m ajątkow ym  osób fizycznych lub  p raw 
nych finansujących taką działalność. Ze względu w ięc na 
in teres tych osób, istn iejący dotychczas model ochrony dóbr 
niem aterialnych — jedynie praw a autorskie lub  p raw a w y
nikające z pa ten tu  jako praw a o charak terze bezwzględ
nym  — okazuje się zbyt wąski. S tan  ten  pow oduje coraz 
powszechniejsze w  ostatnich la tach  zjaw isko chronienia 
przez te  osoby rozwiązań, k tóre nie mogą być przedm io
tem  paten tu  (i nie są, jak  była o tym  mowa, chronione 
praw em  autorskim ), w  drodze u trzym yw ania tych rozw ią
zań w  tajem nicy (tzw. know-how). B rak  ustawowo przy
znanych w yłącznych p raw  m ajątkow ych zastępow any jest 
w ięc stanem  faktycznej wyłączności. Z jawisko tak ie  w y
stępuje również w  odniesieniu do rozwiązań zaw artych 
w  oprogram ow aniu kom puterów .

P rak ty k a  ta k a  nie jest sprzeczna z przepisam i p raw a au 
torskiego. Pom im o b raku  podstaw y p raw nej dla ogranicza
n ia swobody powszechnego w ykorzystania ustaleń, z k tó ry 
mi zapoznają wszelkie u tw ory — w  tym  u tw ory dotyczące 
modeli zadań, p ro jektów  system ów oprogram ow ania czy sa
m ych program ów  — w ykorzystanie tak ie  może nastąpić 
z oczywistych powodów jedynie w  sytuacji, w  k tó rej u tw o
ry  te  zostały opublikow ane. Należy rozumieć, że publikacja 
u tw oru następuje, jeśli został on zw ielokrotniony, choćby 
w  znikom ej liczbie egzemplarzy, o ile zostały one udostęp
nione publicznie ([2], s. 105). Przez publiczne udostępnienie 
należy rozum ieć tak ie udostępnienie, w skutek którego teo
retycznie dowolna osoba może zapoznać się z utw orem . Nie 
stanow i tak ie j publikacji udostępnienie egzem plarzy u tw o
ru  w ybranym  osobom, uczynione z w yraźnym  zastrzeże
niem, że ich treść jest przeznaczona do w yłącznej w iado
mości tych osób.

U praw nienie do decydow ania o pozostawieniu u tw oru 
n ieopublikow anym  jest składnikiem  treści autorskich  p raw  
osobistych (art. 15, p. 1 U staw y o praw ie autorskim ). Udo
stępnienie więc egzem plarzy u tw oru w  sposób niezgodny 
z zastrzeżeniem  w yrażonym  przez au to ra  jest naruszeniem  
jego p raw  autorskich (art. 52, p. 5 U staw y o p raw ie  au to r
skim), za k tó re  odpow iada osoba dokonująca takich n a ru 
szeń — na ogólnych zasadach p raw a cywilnego.

Należy jednak  zauważyć, że w ym ieniony sposób poszu
k iw ania ochrony in teresu  m ajątkow ego osób finansujących 
działalność naukow o-badaw czą, przez utrzym yw anie roz
w iązań w  tajem nicy, nie jest w  pełni dogodny d la p ro 
ducentów  oprogram ow ania, ze w zględu n a  coraz bardziej 
przem ysłow y charak te r opracow yw ania oprogram ow ania

oraz — ze względu na szczególną łatw ość rozpowszechnia
nia rozw iązań (kopiowanie nośników  z program am i).

* * *

P rzedstaw iona w niniejszym  artyku le  kw alifikacja kon
strukcji pow stających w  procesie tw orzenia system u opro
gram ow ania i w ynikające stąd  w nioski mogą stanow ić 
podstaw ę do dokonania oceny sytuacji p raw nej podmiotów 
uczestniczących w  tym  procesie (twórców, pracodawców, 
zleceniodawców, zam awiających). Dokonanie tak ie j oceny 
jest jednak  odrębnym , czysto praw nym  zagadnieniem , wy
kraczającym  poza zam ierzony zakres niniejszego artykułu .

LITER A TU R A

111 A lagić S-, A rb ib  M .: P ro je k to w a n ie  p ro g ram ó w  p o p raw n y ch  
i d ob rze  zb u d o w an y ch . W NT, 1982, s. 9
|2| B łeszyńsk i J ., S taszk ó w  M.: P ra w o  a u to rsk ie  i w ynalazcze . 
PW N , 1983, s. 60
[31 C zachórska  B .: U m ow y w  zak res ie  in fo rm a ty k i 1 och ro n a  p ro 
g ram ó w  k o m p u te ro w y ch . O ssolineum , 1980 
[41 E n cy k lo p ed ia  P ow szech n a . PW N , 1973, s. 58
15! K a m iń sk i S.: P o jęc ie  n a u k i i k la s y fik a c ja  n a u k . W yd. KUL, 
1961, s. 71
16] S łow nik  języ k a  po lsk iego , t .  1, PW N , 1982, s. 33 
[71 S o łty s iń sk i S .: O chrona p raw n a  p ro g ram ó w  k o m p u te ro w y ch . 
Z eszy ty  n au k o w e  U J. P ra c e  z z a k resu  p ra w a  cyw ilnego  i p raw  
na  d o b ra c h  n ie m a te r ia ln y c h , 1973, z. 1, s. 393
[8J S taszk ó w  M.: W ja k im  z ak res ie  p raw o  a u to rsk ie  ch ro n i dzieła 
n au k o w e . S tu d ia  Ju r íd ic a  S ilesian a , 1979, t. 5, s. 226 
19) T u rsk i W . M.: P ro p e d e u ty k a  in fo rm a ty k i. PW N , 1978. s. 168 
llOj W aluszew ski J .:  S y tu a c ja  p ra w n a  tw ó rcó w  p ro g ram ó w  dla 
m aszy n  c y fro w y c h . P a ń stw o  i P ra w o , 1978, n r  6, s. 74.

Książki nadesłane

W YDAW NICTW A NAUKOW O-TECHNICZNE

M isiurewicz P.: Podstaw y techniki cyfrowej. Wyd. 2,
272 str.. nak ład  10 000 egz., cena 210 zł, W arszawa, 1985

K siążk a  je s t p o d ręczn ik iem  d la  s tu d e n tó w  w yższych  szkól te c h 
n iczn y ch  oraz  d la  in ży n ie ró w  — p ro je k ta n tó w  u k ła d ó w  cy fro w y ch . 
Z aw ie ra  podstaw ow e w iadom ości o w spółczesne j techn ice, c y fro 
w e j. O m ów iono w  n im  e lem en ty  log iczne  SSI, b lo k i f u n k c jo n a l
ne  M SI, m e to d y k ę  p ro je k to w a n ia  złożonych u k ład ó w  cy fro w y ch  
z b loków  i zespołów  fu n k c jo n a ln y c h  o raz  a r c h ite k tu rę  i p ro je k to 
w an ie  system ów  m ik ro p ro ceso ro w y ch . P re z e n ta c ji  m ik ro p ro ceso ró w  
je s t  p o św ięcona znaczna część p o d ręczn ik a  — po w p ro w ad zen iu  
p rzy k ład o w eg o  m ik ro p ro c e so ra  o p rz e jrz y s te j s tru k tu rz e  i liście  
rozk azó w  — om ów iono ty p o w e, w spó łczesne m ik ro p ro c e so ry  8- 
i lG-bitow e o raz m ik ro k o m p u te ry  jed n o u k ład o w e , a n a s tę p n ie  p ro 
b lem y  p ro je k to w a n ia  system ów  m ik ro p ro ceso ro w y ch  ze szczegól
ny m  uw zg lęd n ien iem  sp e cy fik i p ra c y  m ik ro p ro ceso ró w  w  u k ła d a c h  
ste ro w an ia . P rz ed staw io n o  ta k ż e  p rz y k ła d y  re a liz a c ji ty p o w y ch  cy 
fro w y ch  u k ład ó w  a u to m a ty k i i pom iarów '.

P o dstaw ow ą za le tą  p o d ręczn ik a  je s t zap rezen to w an ie  jed n o liteg o  
p o d e jśc ia  do p ro je k to w a n ia  u k ła d ó w  cy fro w y c h  zb u d o w an y c h  bądź 
to  z b loków  fu n k c jo n a ln y c h  MSI, bądź  to  p rzy  u ży c iu  m ik ro p ro c e 
so ra . W obu  w y p a d k a c h  p u n k te m  w y jśc ia  je s t  a lg o ry tm  d z ia łan ia  
u k ła d u , zap isan y  w  p o stac i siec i d z ia łań , od k tó reg o  p rzechodzi 
się do s t r u k tu ry  sp rzę to w e j u k ła d u  zbudow anego  z b loków  f u n 
k c jo n a ln y c h  lu b  do p ro g ra m u  d la  m ik ro p ro ceso ra .

Sobczak W., M alina W.: M etody selekcji i redukcji in fo r
macji. W yd. 2. 252 str., nak ład  4000 egz., cena 146 zł, W ar
szawa, 1985

K siążk a  pom ocnicza d la  s tu d e n tó w  w ydzia łów  e le k tro n ik i:  k ie 
ru n k ó w  te le k o m u n ik a c ja  o raz  in fo rm a ty k a . Może być p rz y d a tn a  
d la  p raco w n ik ó w  n au k o w o -tech n iczn y ch  ośro d k ó w  te le k o m u n ik a 
c y jn y c h  i in fo rm a ty c z n y c h .

W k siążce  om ów iono m e to d y  se lek c ji in fo rm a c ji n a  pod staw ie  
te o r ii  d ecy z ji s ta ty s ty c z n y c h , te o r ii  in fo rm a c ji , p o ró w n y w an ie  ro z 
k ład ó w  p raw d o p o d o b ień stw a  oraz  m eto d ę  p ro g ra m o w a n ia  m a te m a 
tyczn eg o . P rz ed staw io n o  ró w n ież  zag ad n ien ia  zw iązan e  z se lek c ją  
d an y ch  b in a rn y c h , g ru p o w an iem  d an y ch , tra n s fo rm a c ja m i lin io 
w ym i o raz d y sk re ty z a c ją  zm ien n y ch . N a zak ończen ie  om ów iono 
n ie k tó re  p ro b lem y  re d u k c ji  d an y ch  p o w sta jący ch  p rzy  fo rm o w a 
n iu  zb io rów  u czący ch  i ocen ie  jak o śc i k la sy fik a c ji ,
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FORTH — definiowanie kompilatorów 

i instrukcji strukturalnych

W artyku le przedstaw iono przykłady definiow ania kom 
pilatorów  i in strukcji struk tu ralnych  języka FORTH w 
w ersji fig-FORTH.

PROCESOR JĘZYKA FORTH

Procesorem  języka FORTH, albo krótko procesorem, n a 
zywa się poniżej dowolny czynnik um ożliw iający in te rp re 
tow anie operatorów  języka. Czynnikiem  tym  może być w y
specjalizowane urządzenie obliczeniowe, odpowiednio za
program ow any kom puter lub sym ulator każdego z takich 
obiektów.

W celu opisania sposobu działania procesora przyjm ie
my, że dysponuje on dwoma stosam i roboczymi: stosem 
param etrów  i stosem powrotów. Stos param etrów  jest po
mocniczą pam ięcią stosową, k tó re j dotyczy większość ope
racji, a stos pow rotów  służy do przechow yw ania śladu zło
żonego w yw oływ ania operacji. Może on także, choć w  ogra
niczonym zakresie, być w ykorzystyw any jako pam ięć ro 
bocza podczas w ykonyw ania operacji.

Poszczególne operacje rozpoznawane przez procesor są 
zapam iętyw ane w  słowniku. Słownik jest s tru k tu rą  drze
w iastą dzielącą się na podsłowniki, w których zapisane są 
definicje poszczególnych operacji języka.

W każdym  momencie w słow niku wyróżnione są dwa 
podsłowniki: podsłownik kontekstu  i podsłownik bieżący. 
P ierw szy z nich określa sposób poszukiw ania definicji ope
ra to ra , a drugi — m iejsce um ieszczania w  słowniku no
w ych definicji. P rzeszukiw anie słow nika rozpoczyna się od 
podsłow nika kontekstu  i jest kontynuow ane wzdłuż gałęzi 
drzewa, aż do jego pnia. Po znalezieniu definicji następuje 
je j zinterpretow anie. Poniew aż in terpretow aniu  podlega 
p ierw sza napo tkana definicja o danej nazwie, w  słowniku 
może w ystępować wiele definicji operatorów  o tych sa
m ych nazwach.

D efinicja operatora składa się z trzech części: nagłówka, 
pola kodu i pola param etrów . Nagłówek zaw iera nazwę 
operatora, połączenie jego definicji z innym i definicjam i 
zaw artym i w  słowniku, a także określenie, czy operator jest 
czynny czy bierny. O peratory czynne są w ykonyw ane w 
każdym  stan ie  procesora i z tego względu nazyw a się je 
także operatoram i natychm iastow ym i. O peratory bierne nie 
są w ykonyw ane w  czasie, gdy procesor znajduje się w 
stanie kom pilacji. W takim  stanie napotkanie operatora 
biernego pow oduje jedynie umieszczenie w  słow niku w ska
zania na ten  operator, bez in terpre tow ania go.'

r U rhrh

Nagtswek Pole Polo parametrów 
definfcji kodu

R ys. 1. S t ru k tu ra  d e f in ic ji  słow n ikow ych

S tru k tu ra  pola kodu i pola param etrów  operatorów  za
leży od sposobu ich zdefiniowania. W typow ych p rzypad
kach pole kodu sk łada się z dwóch bajtów  zaw ierających 
adres podprogram u zapisanego w  kodzie maszynowym, a po
le  param etrów  sk łada się z podprogram u albo z dw ubajto
wych w skazań na słownikowe definicje operatorów  (rys. 1).

Działanie procesora polega na sukcesyw nym  w ykonyw a
niu  operacji określonych przez in terakcyjn ie  przekazyw ane 
mu operatory. W większości im plem entacji sekw encje ope
ratorów  są grupow ane w  wiersze, a podjęcie in terp re tow a
n ia  operatorów  zaw artych w  w ierszu następuje dopiero po 
jego skom pletow aniu.

O peratoram i procesora są dowolne spójne ciągi znaków 
graficznych, k tórym  przypisano definicje słownikowe. Ope
ra to ry  służące do definiow ania innych operatorów  nazyw a 
się kom pilatoram i. Z in terpretow anie takich operatorów  po
w oduje m.in. po trak tow anie pewnego spójnego ciągu zna
ków graficznych jako nazw y nowego, ak tualn ie definio
wanego operatora. W ogólnym przypadku zinterpretow anie 
operatora może powodować dowolne potrak tow anie nastę
pujących po nim  znaków. Za przykład  takiego operatora 
może służyć naw ias o tw ierający, którego zin terpretow anie 
pow oduje zignorowanie następujących po nim  znaków, aż 
do naw iasu  zam ykającego włącznie.

DEFINIOWANIE KOMPILATORÓW

Zdefiniow anym i pierw otnie kom pilatoram i języka fig- 
-FORTH są kom pilatory CONSTANT d VARIABLE oraz 
dw ukropek. Inne kom pilatory m ożna łatw o definiować po
sługując się sekw encją
: n azw a

<B U IL D S 
ko m p ilac ja  

D O E S> 
w y k o n an ie  ;

w k tó re j „nazw a” iden tyfiku je kom pilator, „kom pilacja” 
określa czynności towarzyszące kom pilow aniu nowego ope
ratora, a  „w ykonanie” określa czynności realizow ane pod
czas w ykonyw ania skom pilowanej operacji.

W szczególności w ykonanie sekw encji

: ARRAY
<B U IL D S 

OVER , * ALLOT 
D O ES>

D U P e ROT * +  +  2+  ;

pow oduje zdefiniow anie kom pilatora ARRAY, k tó ry  może 
być w ykorzystany do kom pilow ania definicji operatorów  
organizujących dostęp do tablic dw uw ym iarow ych.

Kom pilator ARRAY pow inien być wywołany w kontekś
cie
w iersze k o lu m n y  ARRAY ta b lic a

w  którym  „wiersze” i „kolum ny” określają liczbę elem en
tów  operatora „tab lica”. W najprostszym  przypadku liczba 
wierszy i kolum n tablicy może być określona za pomocą 
literałów , np.

2 3 ARRAY M ATRIX

w skutek  czego w ykonanie kom pilacji słowa ARRAY spo
w oduje utw orzenie 6-elem entowej tablicy w  obrębie pola 
param etrów  definicji operatora MATRIX.



Każdorazowe w ykonanie operacji MATRIX w yw ołanej 
w kontekście

w iersz  k o lu m n a  M A TRIX

w  którym  „w iersz” i „kolum na” określa ją  położenie elem en
tu  tablicy, spowoduje umieszczenie na stosie param etrów  
adresu  elem entu

M A TRIX (w iersz, k o lu m n a)

w  szczególności w ykonanie sekwencji

5 1 2  M A TRIX  Cl

spowoduje nadanie elem entow i M ATRIX (1, 2) w artości 5.

Nieco ciekawszym  przykładem  definiow ania kom pilato
rów  może być posłużenie się sekw encją

: SELECT 
< B U IL D S 

]
D O E S>

SW A P 2 *  +  «.EXECUTE }

defin iu jącą kom pilator operatorów  w yboru SELECT. Uży
cie operatora SELECT w  kontekście
SELECT n azw a opo o P i ... 0 Pk;

powoduje skom pilow anie takiego operatora w yboru „naz
w a”, że sekw encja
n u m e r n azw a

w k tó rej „num er” pow oduje um ieszczeniu na stosie p a ra 
m etrów  danej o w artości d z przedziału [0, k], jest rów no
w ażna w ykonaniu operacji opa.

W szczególności, posłużenie się definicją
SELECT OBEY D U P SW A P D RO P ;

pow oduje zdefiniow anie takiego operatora OBEY, że
0 OBEY

jest równow ażne operacji DUP, a
2 OBEY

jest rów now ażne operacji DROP.

DEFINIOWANIE INSTRUKCJI STRUKTURALNYCH

K w intesencję możliwości rozbudow ania języka FORTH 
stanow i definiow anie nowych in strukcji s truk tu ralnych . Z i
lustrow ano je na przykładzie in stru k c ji w yboru CASE, 
k tó ra  w ogólnym przypadku będzie w yw oływ ana w  kon
tekście
w y ró żn ik  CASE 

c ech a i W H EN  se k w en c ja j 
cech a2 W HEN se k w e n c ja 2

cech ak W HEN se k w en cja^
OTHER sekw encjao

W ykonanie in strukcji w yboru CASE polega n a  w yzna
czeniu w artości w yróżnika, a następnie — porów nyw aniu 
go z kolejnym i cecham i. Jeśli stw ierdzi się równość w y
różnika i pew nej „cechyd”, to nastąp i w ykonanie ciągu 
operacji „sekw encjad” i zakończenie w ykonyw ania in s tru k 
cji w yboru. Jeśli nie stw ierdzi się równości, nastąp i wyko
nanie ciągu „sekw encjau”, chyba że w  in strukcji nie zosta
nie uży ta fraza

OTHER (sekw encja,,)

kiedy to nie w ykona się żadnych czynności.
Za pomocą opisanej tu  instrukcji można zdefiniować 

przedstaw iony uprzednio operator w yboru OBEY. Ja k  ła 
two się przekonać, po zin terpretow aniu  sekw encji

: OBEY CASE
0 W HEN (DUP)
1 W HEN (SW AP)
2 W HEN (DROP)

OTHER (.’’ERRO R”)
END ;

następuje zdefiniow anie takiego operatora OBEY, że

0 OBEY

jest równow ażne operacji DUP,

2 OBEY

jest równow ażne operacji DROP, a

11 OBEY

dla n  różnego od 0, 1 i 2 jest równow ażne w ykonaniu ope
racji pow odującej w yprow adzenie tekstu  ERROR.

( J A N B  - C A S E  S T A T E M E N T  )
: (CASE) R > DUP L* >R 2  + )R i 
! (EXIT) R > DROP i
: CASE C O M P I L E  (CASE) H E R E  O . ! IMMEDIATE 
I UHEfi ( C O MPILE OVER C O MPILE >= [COMPILE} IF i IMMEDIATE 
I O T H E R ( C O MPILE 1 CCOMPILE] IF i IMMEDIATE 
I ) COMPILE (EXIT) CCOMPILE3 THEN > IMMEDIATE 
! END C O MPILE (EXIT) HERE SUAP ! C O M PILE D R O P  > IMMEDIATE

Rys. 2. Im p le m e n ta c ja  in s tru k c ji  s t r u k tu ra ln e j  CASE

:0BEY CASE O W H E N  ( ) OTHER I ) E N D  ;

Rys. 3. S t ru k tu r a  d e fin ic ji o p e ra to ra  OBEY

Sposób im plem entow ania instrukcji w yboru przedstaw io
no n a  rys. 2. Aby ułatw ić jego analizę, na rys. 3 przed
stawiono isto tne fragm enty  słownikowej definicji opera
to ra  OBEY bezpośrednio po w ykonaniu jego kompilacji.

Centrum Szkolenia Informatycznego ZETO 

ul. Hutora 69, 90-558 Łódź 

organizuje w grudniu 1985 r. 

kursy dotyczące:

Komputerów Jednolitego Systemu RIAD
•  P rogram ow anie w  języku ASSEMBLER pod kon
tro lą system u operacyjnego OS
2—13 grudzień, 80 godz., koszt uczestnictw a 12.800 zł.
•  P rogram ow anie w  języku FORTRAN — opis języka 
2—6 grudnia, 40 godz., 7 tys. zł.
•  System  operacyjny OS dla operatorów  
9—18 grudzień, 60 godz., 10 tys. ,zł.
Budowy i projektowania systemów mikroprocesoro
wych
•  MULT1BUS i przykładow e m oduły system u MCS-80 
16—20 grudzień, 40 godz., 6,5 tys. zł.
Użytkowania i obsługi mikro- i minikomputerów
•  Język  program ow ania BASIC (Microsoft 5.21)
2—6 grudzień, 40 godz., 7 tys. zł.
O M akroasem bler MAC80
16—18 grudzień, 24 godz., 4200 zł.
•  System  zarządzania relacy jną bazą danych (dzia
ła jący  pod kontrolą system u operacyjnego CP/M)
9— 13 grudzień, 40 godz., 7 ty;s. zł.
•  P odstaw y użytkow ania m ikrokom putera MK-4501 
(IMP-85)
16—20 grudzień, 48 godz., 7800 zł.
•  Podstaw y użytkow ania m ikrokom putera MERITUM 
2—6 grudnia, 40 godz., 7 tys. zł.
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ZBIGNIEW SURAJ 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna 
Instytut Matematyki 
Rzeszów

Problemy nauczania informatyki 
w szkołach średnich

W niniejszym artykule przedstawiono ogólne informacje 
o powszechnym nauczaniu informatyki oraz zamieszczono 
w yniki badań ankietowych przeprowadzonych w kraju 
wśród nauczycieli informatyki oraz kandydatów na studia 
wyższe.

Zam ierzeniem  badań  było uzyskanie ogólnych inform a
cji dotyczących problem ów  dydaktycznych związanych 
z nauczaniem  inform atyki w  szkołach średnich w ojew ódz
tw a rzeszowskiego oraz — konfrontacja uzyskanych wypo
w iedzi z w ynikam i badań ankietow ych w śród kandydatów  
na studia. W yniki tych badań zostały w ykorzystane do 
opracow ania propozycji dotyczących doskonalenia procesu 
nauczania in form atyki w szkołach średnich oraz do opraco
w ania program u współpracy P racow ni Obliczeniowej Wyż
szej Szkoły Pedagogicznej w  Rzeszowie ze szkołam i śred
n im i w ojew ództw a rzeszowskiego, w  zakresie nauczania te 
go przedm iotu. Propozycje te  oraz program  w spółpracy 
w raz z częściową oceną jego realizacji przedstaw iono w 
końcowej części artykułu .

:STAN POWSZECHNEGO NAUCZANIA INFORMATYKI 
W POLSCE

N auczanie in fo rm atyk i w  Polsce w  szkołach średnich roz
poczęło się w roku szkolnym 1974—1975. O dtąd nauczanie 
tego przedm iotu odbyw a się w ram ach  przedm iotów  nad 
obow iązkow ych i kół zainteresow ań. Dzięki zaleceniom 
w ładz ośw iatow ych nastąp ił znaczny rozwój nauczania in 
fo rm atyk i w  liceach ogólnokształcących w la tach 1974— 
— 1981. W roku szkolnym 1974—1975, tj. w  pierw szym  ro 
ku w prow adzenia tego przedm iotu, in form atyka była n au 
czana w  22 szkołach średnich (w tym, w 2 szkołach w o
jew ództw a rzeszowskiego), zaś w  roku 1980— 1981 w  445 li
ceach oraz 70 te ch n ik a ch *) (w tym, w  9 liceach oraz 2 
technikach woj. rzeszowskiego). W związku z przejściem  
szkolnictw a na pięciodniowy system  pracy, od roku szkol
nego 1981—1982 zm ieniły się plany nauczania (są one znacz
nie ograniczone co do liczby godzin). Przedm iot in form aty
k a  pozostał w  dalszym ciągu w grupie przedm iotów  n ad 
obowiązkowych.

Obecnie w arunkiem  w prow adzenia w szkole zajęć z in 
form atyki w  ram ach przedm iotów  nadobowiązkowych jest 
dobrowolne zgłoszenie się co najm niej 25 uczniów z klas 
trzecich w  liceum  ogólnokształcącym  lub przedostatn iej 
k lasy  odpowiedniego technikum  lub liceum  zawodowego. 
N auczanie in form atyki może być prowadzone również w 
ram ach kół zainteresow ań z m niejszą grupą uczniów. Pod
stawowym  w arunkiem  w prow adzenia do szkoły nauczania 
inform atyki jest zapew nienie przez szkołę odpowiednio 
przygotowanego nauczyciela. Ponadto zalecany byw a do- 

,stęp do kom putera. Zajęcia z inform atyki mogą prowadzić 
nauczyciele, k tórzy ukończyli studium  przedm iotow o-m eto
dyczne z in form atyki oraz wykładowcy z ośrodków obli
czeniowych.

Nauczanie inform atyki w  szkołach średnich odbyw a się 
w  w ym iarze dw u godzin tygodniowo, w edług program u

>) O becnie liczb y  te  zm ala ły  p o nad  d w u k ro tn ie  (p rzyp . red .)

„Inform atyka — program  nauczania d la  kl. III liceum  
ogólnokształcącego”, W arszawa 1980. P rogram  ten zatw ier
dzony decyzją m in istra  ośw iaty i w ychow ania z dnia 14 
kw ietn ia 1980 r. (nr TP2-700-39/80) obow iązuje od roku 
szkolnego 1980—1981. W w ym ienionym  program ie zakłada 
się, że nauczanie in form atyki w  szkole powinno zagw aran
tow ać uczniom:

•  zdobycie podstaw ow ej wiedzy o inform atyce
•  zrozum ienie specyfiki m etod rozw iązyw ania problem ów 
uw arunkow anych istniejącym i środkam i inform atyki
•  w yrobienie um iejętności uporządkowanego działania przy 
planow aniu i w ykonyw aniu zadań
•  um iejętność dostrzegania w  życiu codziennym proble
mów, których rozwiązanie z zastosowaniem  m etod i środ
ków  inform atyki pozwala osiągnąć isto tne korzyści lub  zgo
ła  um ożliw ia ich rozwiązanie
•  zrozum ienie znaczenia m etod i środków  inform atyki we 
współczesnym życiu.

Ponadto, program  sugeruje, że byłoby pożądane, aby pro
wadzone zajęcia rozbudziły u uczniów zainteresow anie in
form atyką oraz zachęciły ich do samodzielnego pogłębienia 
i rozszerzania zdobytych wiadomości. P rogram  nie zakłada 
dostępu do sprzętu inform atycznego w  trakc ie  zajęć dy 
daktycznych.

K ształceniem  nauczycieli in form atyki w Polsce zajm uje 
się In s ty tu t K ształcenia Nauczycieli w  W arszawie. P row a
dzi on roczne S tudium  Inform atyki dla nauczycieli m ate
m atyki z wyższym w ykształceniem . Absolwenci S tudium  
otrzym ują praw o do nauczania in form atyki w  szkole ś red 
niej. S tudium  Info rm atyk i funkcjonuje od lipca 1974 r. W 
niektórych wyższych uczelniach są organizow ane stud ia po
dyplomowe z zakresu inform atyki lub program ow ania, w 
których mogą uczestniczyć również nauczyciele m atem aty
ki. Ukończenie studiów  nie upow ażnia w praw dzie do nau 
czania, in form atyki w  szkole, ale jest niekiedy bardzo po
mocne w  nauczaniu.

Obecnie b rak  jest podręcznika do nauczania in form atyki 
w szkole średniej, przystosowanego do obowiązującego p ro
gram u. N atom iast dla nauczycieli pomoc w  przygotow yw a
n iu  się do zajęć z in form atyki może stanow ić pozycja [3].

Na ogół szkoły średnie nie są wyposażone w  sprzęt in
form atyczny. N iektóre z nich organizują swoim uczniom 
pew ne form y w spółpracy z blisko położonymi ośrodkam i 
obliczeniowymi. Uczniowie zwiedzają ośrodek obliczeniowy, 
zapoznają się z jego organizacją, w yposażeniem  i zakresem  
działania, czasam i m ają  możliwość w ykonyw ania pew nych 
obliczeń. Efekty w spółpracy oceniane są na ogół pozytyw 
nie. Należy jednak  zwrócić uw agę n a  dw a dość isto tne 
ograniczenia m ożliwych do osiągnięcia korzyści.

Ośrodki obliczeniowe n ie dopuszczają użytkow nika kom 
p u te ra  bezpośrednio do sprzętu; napisany program  należy 
złożyć w  dziale przygotowawczym  — i k ilka dni czekać na 
w yniki obliczeń. P rogram  z reguły zaw iera błędy; każda 
popraw ka pow oduje s tra tę  następnych k ilku  dni. Pełne roz
w iązanie problem u trw a  około m iesiąca; w  chw ili otrzy
m ania w yników  uczniowie już n ie  pam ięta ją  o co chodziło 
w  program ie.
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Językiem  program ow ania jest p raw ie  wyłącznie FOR
TRAN, język malo elastyczny i technicznie trudny. Proces 
urucham ian ia program u w tym  języku jest tak  skom pliko
wany, że aktywność użytkow nika pom ija spraw ę realizacji 
problem u, a skupia się n a  zagadnieniu form alnego zapisu 
tekstu  program u.

Na zakończenie uwag ogólnych, dotyczących powszech
nego nauczania inform atyki, w arto  dodać, że 5 listopada 
1984 r. P rezydium  Rządu PRL podjęło postanow ienie w 
spraw ie elektronizacji gospodarki narodow ej. Postanowiono 
mon., że m inistrow ie i kierow nicy urzędów centralnych, 
nadzorujący szkoły średnie i wyższe, opracują do końca 
w rześnia 1985 r. p rogram  powszechnej edukacji w zakresie 
wiedzy inform atycznej o raz program  w drażania i zastoso
w ania technik i kom puterow ej w  procesach kształcenia na 
la ta  1986—1990.

BADANIA ANKIETOWE WŚRÓD KANDYDATÓW NA  
STUDIA

W lipcu 1984 r. przeprowadzono badania ankietow e wśród 
kandydatów  na stud ia n a  k ierunki: m atem atyka, fizyka 
oraz w ychow anie techniczne w Wyższej Szkole Pedagogicz
nej w  Rzeszowie. A nkietow ani kandydaci uczyli się in for
m atyki w  szkole średniej. A nkietę wypełniło łącznie 51 
kandydatów  (z liceów ogólnokształcących — 45, z techni
ków — 6). Reprezentow ali oni 18 szkół średnich, w  tym  — 
15 liceów ogólnokształcących.

W śród odpowiedzi o charak terze inform acyjnym  n a  uw a
gę zasługuje fakt, że przed rozpoczęciem nauczania in fo r
m atyki G5% ankietow anych zetknęło się z pojęciem  infor
m atyka poprzez radio, telew izję i prasę, a 16% poprzez 
czytanie lite ra tu ry  fachowej. O w iele m niej ankietow anych 
kandydatów  uzyskało wiadom ości n a  tem at in form atyki w 
czasie rozmów fachowych w dom u — zaledwie 8%. Dzie
dzinę tę  chciało poznać 67% ankietow anych i uw ażają 
w prow adzenie je j w szkole średniej za potrzebne. Dla 
części insp iracją  poznania była też chęć im ponow ania — 
22%. Nie ulega wątpliwości, że zainteresow anie przedm io
tem  było znacznie uzależnione od atrakcyjności zajęć lek 
cyjnych. W tym  zakresie na uwagę zasługuje cztery spo
śród 18 szkół, gdzie zajęcia były prow adzone najbardzie j 
atrakcyjn ie .

P rzeciętna liczba uczniów w  klasie, w  k tó re j uczono in 
form atyki w ynosiła 30. Do zajęć z in fo rm atyk i przygoto
wyw ano się n a  podstaw ie no ta tek  sporządzonych w czasie 
lekcji, najczęściej pod dyktando nauczyciela. T aka form a 
zajęć była mocno krytykow ana, ponieważ znaczną część 
lekcji nauczyciel poświęcał n a  dyktow anie nowego m ate
riału, nie m ając dostatecznego czasu n a  jego w yjaśnienie. 
Miało to duży wpływ n a  zrozum ienie m ateria łu . W kon
sekw encji zainteresow anie przedm iotem  malało, stąd  tylko 
kilku  spośród ankietow anych przygotow yw ało się system a
tycznie do zajęć z inform atyki. Znaczna większość uczniów 
m iała podręcznik z inform atyki. Na podstaw ie ankiet stw ier
dzono, że tylko w  dwóch szkołach w yposażenie b iblioteki w 
lite ra tu rę  inform atyczną, było zadow alające. W żadnej szko
le  (reprezentow anej przez kandydatów ) nie zorganizowano 
spotkania ze specjalistam i z dziedziny inform atyki, tylko 
w jednej były w yśw ietlane film y o kom puterach.

A nkietow ani kandydaci w form ie opisowej próbow ali też 
określić sposoby ua trakcy jn ien ia  zajęć z in form atyki. Do 
głównych form  w tym  zakresie zaliczono między innym i:

® zapew nienie przystępnie napisanego podręcznika z in for
m atyki, dostosowanego do program u nauczania

® zorganizowanie pracow ni inform atycznych wyposażonych 
w  pomoce dydaktyczne, takie jak: elem enty zw iązane z pro
gram owaniem , obsługą operatorską kom putera, elem enty 
elektroniki i pam ięci kom putera, zdjęcia m odułów kom 
p u te ra  itp.

•  w yśw ietlanie filmów, przeźroczy

® zwiększenie częstotliwości kon tak tu  z kom puterem , przez 
wycieczki do ośrodków obliczeniowych lub  bezpośrednią 
pracę przy kom puterze

® dobre zaopatrzenie b ibliotek szkolnych w lite ra tu rę  z za
kresu  inform atyki
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® zm niejszenie treści teoretycznych na korzyść przykła
dów z p rak ty k i i ćwiczeń z zakresu budowy algorytm ów, 
schem atów  blokowych

© inform ow anie o nowościach św iatow ych i krajow ych 
z dziedziny in form atyki oraz zapraszanie n a  odczyty specja
listów  z tego zakresu.

W trzech szkołach nauczyciele zgrom adzili i p rezentow a
li pomoce dydaktyczne, w  dziewięciu zaś zorganizow ali w y
cieczkę do ośrodków obliczeniowych, w opinii ankietow a
nych kandydatów  pomogło im to w  lepszym zrozum ieniu 
przedm iotu. W p ię tnastu  szkołach nauczyciele nie zapre
zentow ali zdjęć modułów kom putera, a liczba pomocy dy
daktycznych była znikoma — w konsekw encji ankietow ani 
ocenili zajęcia z in form atyki w tych szkołach jako nudne. 
J a k  w idać odpow iednia liczba i jakość pomocy dydaktycz
nych może w  znacznym stopniu przyczynić się do ua trak cy j
n ienia zajęć.

W ankiecie zapytano też czy ankietow any jest zado
wolony, że uczył się te j now ej dziedziny wiedzy — ponad 
połowę stw ierdziło, że tak, jednocześnie m otyw ując, że 
przedm iot ten w yrabia um iejętność logicznego m yślenia 
oraz może pomóc w zrozum ieniu innych przedm iotów , szcze
gólnie m atem atyki. F ak t ten  św iadczy w yraźnie o celowości 
nauczania tego przedm iotu.

Blisko połowa ankietow anych kandydatów  wypowiedziała 
się, że przedm iot ten  jest in te resu jący  a część z tej grupy 
stw ierdziła w ręcz,' że jest on ciekawszy naw et od innych 
przedm iotów . T yluż samo stw ierdziło, że czyta obecnie lite 
ra tu rę  inform atyczną.

BADANIA ANKIETOWE WŚRÓD NAUCZYCIELI

B adania ankietow e przeprowadzono także w śród nauczy
cieli m atem atyki, posiadających upraw nien ia do nauczania 
in form atyki w  szkole średniej. Celem ankiety  było uzyska
nie ogólnych inform acji dotyczących problem ów  dydaktycz
nych z'wiązanych z nauczaniem  inform atyki w  szkołach 
średnich, n a  terenie w ojew ództw a rzeszowskiego, oraz — 
konfron tacja  uzyskanych wypowiedzi z w ynikam i badań 
ankietow ych wśród kandydatów  n a  studia.

Łącznie ankietę wypełniło 17 nauczycieli (z liceów ogól
nokształcących — 13, a z techników  — 4. W ogólnej licz
bie ankietow anych 7 nauczycieli uczyło tego przedm iotu 
w poprzednich latach, a  także uczy go obecnie.

Tylko jeden spośród nauczycieli nie uw ażał za celowe 
nauczanie in form atyki w  szkołach średnich. Z kolei 14 
nauczycieli było zdania, że przedm iotu tego należy uczyć 
w  liceach ogólnokształcących, a 12, że należy go uczyć ta k 
że w  technikach lub  liceach zawodowych. Zdecydowana 
większość, uw ażała, że in fo rm atyka w inna być odrębnym  
przedm iotem , rozpoczynającym  się w  przedostatn ich  klasach 
szkół średnich. Większość była za zwiększeniem w ym iaru 
godzin nauczania in form atyki — przez 2 la ta  po 2 godziny 
tygodniowo, lub  w  rok — przez 3 godziny tygodniowo.

P raw ie wszyscy ankietow ani nauczyciele tw ierdzili, że 
nauczanie inform atyki w inno obejm ować zajęcia p rak tycz
ne oparte na kontak tach  ze sprzętem  inform atycznym  oraz 
że pokazyw anie zdjęć kom puterów  i w yśw ietlanie filmów 
o sprzęcie ¡informatycznym, w  szczególności dotyczących ich 
zastosowań jest celowe.

Wszyscy ankietow ani uważali, że zw iedzanie ośrodka 
obliczeniowego jest potrzebne dla w szystkich uczniów bez 
w zględu na to czy uczą się tego przedm iotu  czy nie. Po
nad połowa nauczycieli stw ierdziła, że in form atyki w  szko
le  średniej mogą uczyć nauczyciele m atem atyki po odpo
w iednim  przeszkoleniu w  tym  zakresie, pozostali zaś, że 
przedm iotu tego w inni uczyć specjaliści — inform atycy.

T rzynastu  nauczycieli zauważyło, że zdolność przysw a
jan ia  wiedzy z inform atyki korelu je z w ynikam i naucza
n ia m atem atyk i oraz, że in form atyka pom aga uczniom w 
innych przedm iotach. A nkietow ani nauczyciele tw ierdzili, 
że zdolni uczniowie są zain teresow ani nauczaniem  tego 
przedm iotu, natom iast uczniowie słabi lekceważą go, po-

d okończen ie  n a  s tr . 21



Z zaskoczen iem  m ożem y odno tow ać la k t ,  że p a n u ją c a  
do n ie d a w n a  w śród  p ro fes jo n a lis tó w  m o d a  n a  sto so w a
n ie  m ik ro p ro c e so ra  8080 lu b  co n a jw y ż e j Z80 ja k b y  n ie 
co osiab la . K o n s tru k to rz y  p rz y m ie rz a ją  się i do in n y ch  
m ik ro p ro ceso ró w  — chociaż w p ró b ach  z „16-b ltow cam i” 
m onopol f irm y  IN TEL u trz y m u je  się n iezm ienn ie .

T ym , co kon ieczn ie  p o trz e b u ją  p o d p a rc ia  w  fak c ie , że 
d a n y  u k ła d  p ro d u k o w a n y  je s t w  k tó ry m i z k ra jó w  
RW PG sp ieszym y donieść, że zn an a  do n ied aw n a  z w y 
p asu  ow iec B u łg a ria  p o d ję ła  p ro d u k c ję  b o g a te j rodziny  
u k ła d ó w  z se rii 6800.

O p isany  w  a r ty k u le  m odu ł zos ta ł za p ro je k to w a n y  ta k , 
ab y  m ógł w sp ó łp raco w ać  z zasobam i (pam ięć, u k ła d y  
w e-w y) sy s tem u  p rzystosow anego  do s te ro w an ia  przez 
8.83. P ozw ala  to  n a  s to sunkow o  „b ez k rw a w e ” u d o sk o n a 
len ie  p o siadanego  sy s tem u . M ożliw a je s t  też  do re a l i 
zac ji k o n s tru k c ja  w y k o rz y s tu ją c a  dw a p ro ceso ry  np . Z80 
i w łaśn ie  6800 (prze łączane), podobn ie  ja k  sp o ty k a  się to 
w  n ie k tó ry c h  ro zw iązan iach  k o m p u te ró w  k o m p a ty b il
n y ch  z A PPL E  II. T ym , k tó rz y  chc ie lib y  u zy sk ać  szcze
gółow e in fo rm a c je  p o d a jem y  k o n ta k t  te le fo n iczn y  z p. 
Je rz y m  O rk iszew sk lm : te l. dom ow y 21-36-20, te l. do p r a 
cy 49-98-71 %v. 538. A u to r  d y sp o n u je  ró w n ież  pew nym i 
m o d u łam i p ro g ram o w y m i d la  system ów  w y k o rzy stu jący c h  
m ik ro p ro ceso r 6800.

M o d u ł  procesora MOTOROLA 6800

M ikroprocesor MC6800 (Ul — rys. 1) ma 16-bitową szy
nę adresową, 8-bitow ą synchroniczną szynę danych oraz 
trzy  podstaw ow e sygnały sterujące: E (ang. Enable) — 
zegar system u, k tó ry  synchronizuje przesłania na szynie 
danych, R-W / — (ang. Read-W rite) — w skazujący k ieru
nek przesyłania danych oraz VMA (ang. Valid Memory 
Address) sygnalizujący poziomem wysokim  H obecność na 
szynie adresowej stabilnego adresu  pam ięci. M ikroprocesor 
6800, podobnie jak  8080, w ym aga zewnętrznego układu ze
garowego. Rolę tę  spełnia układ  MC6875 (U2), k tóry  do
starcza sygnały zegarowe <I>1 i $2 o poziomach MOS, p rzy j
m uje sygnał w strzym ania MRDY (odpowiednik WAIT/) oraz 
żądania DMA lub cyklu odświeżenia pam ięci dynam icznej 
DM A/-REF REQ/. W przypadku b raku  aktyw nego sygnału 
MRDY (poziom L) układ 6875 zatrzym uje przebiegi zega
row e w  stanie <&1=„0”, <I>2=„1” co odpowiada drugiej po
łowie cyklu zegara (rys. 2). Reakcją układu na sygnał 
DM A/-REF REQ/ jest zatrzym anie zegara w  pierw szej po
łowie cyklu oraz ustaw ienie linii REF GRNT w stan  „1”. 
Oscylator w ym aga dołączenia kw arcu o częstotliwości czte
rokrotnie w iększej niż częstotliwość zegara system u, k tó ra  
d la  standardow ej w ersji elem entów  rodziny M6800 wynosi 
1 MHz. W arto dodać, że w  związku dynam iczną realizacją 
w ew nętrznych rejestrów  m ikroprocesora częstotliwość ta  
nie może być niższa niż 100 kHz.

Układ 6875 w ytw arza ponadto następujące sygnały: E, 
k tóry  z uw agi na dużą obciążalność w yjścia nie w ym aga 
buforow ania (N=30 TTL), sygnały pochodzące z oscylatora 
4f ;i 2f oraz sygnał MCLK (ang. M em ory ' Clock). MCLK 
daje identyczny przebieg jak  E — jednak nie reaguje na 
stan  w ejść w strzym ujących, a zatem  może być pomocny 
przy obsłudze pam ięci dynam icznej.

Buforowanie sygnałów systemowych

W ydajność prądow a w yjść m ikroprocesora pozw ala na 
bezpośrednie w ysterow anie ok. 10 układów  należących do 
rodziny M6800, co odpow iada jednem u standardow em u ob
ciążeniu TTL. W w ypadku dołączania do system u typowych 
bloków pam ięci niezbędne są wzmacniacze. Szyna adreso
w a buforow ana jest przez układy U3 i U4 (74LS244) a szyna 
danych — układ U5 (74LS645). Pozostałe sygnały buforow a

ne są b ram kam i 74125. U kład 74LS244 jest jednokierunko
wym, tró jstanow ym  nadajn ik iem  szyny (ang. octal bus 
driver). U kłady te  mogą być zastąpione przez inne o po
dobnej funkcji; należy jednak uważać, aby nie przekro
czyć obciążalności w yjść m ikroprocesora A10...A15, które 
ste ru ją  dwoma układam i: U3 i U6. N adajn ik-odbiom ik  szy
ny 74LS645 (ang. octal bus transceiver) może być zastą
piony dwoma krajow ym i układam i UCY 74S416.

Bufory szyny adresowej, danych i  lin ii R-W / w prow a
dzane są w  stan  dużej im pedancji przez buforow any syg
nał BA (ang. Bus Available). M ikroprocesor w ym usza na 
linii BA poziom aktyw ny (H) w  odpowiedzi na w ysterow a
nie poziomem aktyw nym  (L) w ejścia HALT/ lub w ykona
nie rozkazu WAI — „czekaj na przerw anie”. K ierunek 
transm isji przez układ  U5 wyznacza poziom linii R-W/. B u
fory U li  i U12 (74125) są o tw arte  na stałe (z w yjątk iem  
bufora linii R-W/).

Zerowanie systemu

Procesor zostaje w yzerow any przez podanie poziomu n i
skiego (trw ającego przynajm niej osiem tak tów  zegara) na 
w ejście RESET!. Źródłem  tego sygnału może być albo układ 
6875, realizujący funkcję „power-on rese t” (ang. zerowa
nie przy w łączeniu zasilania), lub  inny układ zew nętrzny 
w ym uszający logiczne zero na linii RESIN/. W celu za
chow ania kom patybilności z układam i rodziny MCS80 w y
prowadzony jest dodatkowo sygnał RESET, ak tyw ny przy 
poziomie wysokim. U kład zerowania zbudow any został na 
bram kach  układu U13 (7400).

Sygnały sterujące typu INTEL

Do układu jednostki cen tralnej dołączony został moduł 
w ytw arzający sygnały sterujące, zgodne z szyną rodziny 
INTELA. Pozw ala to  n a  w ykorzystanie wcześniej skon
struow anych bloków np. pamięci, w e-w y lub specjalizowa
nych sterowników, np. napędów  dysków elastycznych lub 
m onitora telewizyjnego. M oduł zrealizow any został z uk ła
dów U6 (74LS138), 1/2 U7 (74S139), 1/4 U13 (7400) oraz U8 
(74S416).

M ikroprocesor 6800 nie ma rozkazów w e-w y takich, jak  
IN i OUT dla m ikroprocesora 8080. U kłady w e-w y trak to 
w ane są jako adresy pewnego bloku w obszarze adreso
wym. W celu w ygenerow ania sygnałów I-O R/ i I-OW / przy
jęto, że układy w e-w y umieszczone będą w  obszarze p a 
mięci o rozm iarach 1 KB. W celu zasygnalizowania, że 
m ikroprocesor generuje adresy  z tego obszaru, w ytw arzany  
jest sygnał PA/. Pow staje  on w  dekoderze U6 (74LS138) 
sterow anym  lin iam i adresowym i A10...A15 w  tak i sposób, 
że w zależności od położenia przełącznika P sygnał PA / 
generow any jest dla adresów  z zakresu 8000h-83FFh lub 
9000h-93FFh,...,FOOO-F3FF. Sygnał PA I doprowadzony jest 
do dekodera U7, do którego przyłączony jest również syg
nał R-W/. W zależności od stanu tych linii ak tyw ne są 
w yjścia I-OR/, I-OW / bądź MEMR/, MEMW/. P ierw sze 
przy jm ują stan  aktyw ny dla P A /= L , drugie dla. P A /= H . 
Dekoder uaktyw niany jest tylko w drugiej połowie okre
su zegara (E przy jm uje poziom H), o ile procesor generuje 
odwołanie do pam ięci (VMA przy jm uje  poziom H/).

Należy zwrócić uwagę, że sygnał P A / użyty do w ydziele
nia obszaru adresowego dla układów  peryfery jnych  ro
dziny 6800 musi być ziloczynowany z sygnałem  VMA. Moż
n a  to zrealizować w  sposób, w  jaki zaprojektow ano deko
der adresow y dla uk ładu  MC6850. Tworzą go U9 i 1/2 U7.

Intelow skie sygnały ste ru jące buforow ane są układem  
74S416, w prow adzanym  w  stan  dużej im pedancji sygnałem  
BA.
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Sygnały przerwań

M ikroprocesor 6800 p rzy jm uje  dw a przerw ania zew nętrz
ne — m askow alne IRQ/ i niem askow alne NMI/. Na oba 
te  wejścia, jeżeli nie są używane, pow inien być podaw any 
poziom wysoki.

Układ w e-w y szeregowego MC6850i'
Do układu  CPU dołączony został układ 6850, znany pod 

nazw ą A synchronous Com m unications In terface  A dapter — 
ACIA (ang. ad ap te r asynchronicznego in terfe jsu  kom unika
cyjnego). Z pew nym  przybliżeniem  można powiedzieć, że 
spełnia on rolę analogiczną do 8251. Obecność tego układu 
w  zaprojektow anym  system ie w ynika z faktu , że jest on 
często w ykorzystyw any przez procedury  w e-w y bardzo bo
gatego oprogram ow ania firm owego dla rodziny 6800. U kład 
może zostać w ykorzystany do w spółpracy z term inalem  
lub innym  kom puterem .

Oznaczenia w yprow adzeń układu od strony system u są 
zgodne z opisanym i lin iam i m ikroprocesora, a od strony 
term inala odpow iadają oznaczeniom lin ii wg standardu  
RS-232C. W arto przypom nieć, że lin ia  CTS/ oznacza goto
wość term inala do przyjęcia znaku i je j niski poziom na 
w ejściu 6850 odblokowuje sekcję nadajn ika . L inia RTS/ 
sterow ana jest program owo. W yjście sygnału przerw ania 
IRQ/ nie jest w ykorzystyw ane. Może jednak  zostać przy
łączone do m ikroprocesora (konstrukcja typu „otw arty  d ren”

pozw ala na galw aniczne sum ow anie z innym i sygnałam i 
przerw ań).

Częstotliwość sygnału n a  w ejściach RxC i TxC ustalona 
została na ok. 20 kHz, co w  zależności od zaprogram ow ania 
w ew nętrznego dzielnika odpow iada transm isji z szybkością 
ok. 19 200 bodów (podział przez 1), 1200 bd (podział przez 
16) lub 300 bd (podział przez 64). Sygnał RxC i TxC w y-

R ys. 2. P rz eb ieg i czasow e d la  w y b ra n y c h  sygna łów
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tw arzany  jest z sygnału MCLK o częstotliwości 1 MHz w 
dzielnikach U14 (7490), dzielącym  przez 5 i U15 (7490) dzie
lącym  przez 10 ze w spółczynnikiem  w ypełnienia 1/2.

W zależności od typu używanego term inala linie RxD 
i TxD oraz ew entualnie RTS/ i CTS/ należy zaopatrzyć w 
odpowiednie nadajnik i-odbiorniki linii. Dla standardu  RS 
232C będą to pary  MC1488/1489 firm y MOTOROLA bądź 
SN75150/SN75154 firm y TEXAS INSTRUMENTS.

Dekoder adresowy, zbudow any z U9 (74LS138) i połówki 
U7 (74S139) w ybiera układ  ACIA pod adresam i 8 i 9 stro 
ny układów  we-w y.

W bardzo obszernej litera tu rze  om aw iającej rodzinę 
M6800 pozycje krajow e są niestety  nieliczne i n ieaktualne.

Pełną inform ację techniczną dotyczącą MC6800 i MC6850 
można znaleźć w  skrypcie Politechniki W arszawskiej: C. 
Stępień i in.: „U kłady m ikroprocesorow e serii INTEL 8080, 
MOTOROLA 6800 i Am 2900”. Podstaw ow e pozycje firm o
we to: „M6800 M icroprocessor A pplications M anuał”,
„M6800 M icroprocessor P rogram m ing M anual” oraz oczy
wiście k a ta lo g ').

JERZY ORKISZEWSKI
W arszaw a

*) O bszernym  w y b o rem  k a ta lo g ó w  f irm y  M OTOROLA d y sp o n u 
je  czy te ln ia  P IE -B O IN TE , W arszaw a, u l. M a ry n a rsk a  10 (p rzyp . 
A JP)

W y k o rzy stan ie  m ik ro k o m p u te ra  ja k o  n o ta tn ik a  m a sw o
je  w ad y  i za le ty . O ile n o te s  m ożna zaw sze m ieć  pod 
rę k ą , to  ZX  81 w raz  z te lew izo rem  w ym aga w cale  n ie 
m a łe j to rb y . Je że li je d n a k  k o rz y sta m y  z często z m ien ia 
jącego  się zb io ru  in fo rm a c ji, to  no tes w k ró tce  sta n ie  
się m ało  czy te ln y . P o lecam y  w ięc p ro g ra m  osobom  p ro 
w ad zący m  „b u rz liw ą ” d z ia ła lność  ale... w  jed n y m  m ie j
scu .

P rz y to czo n a  p rzez  a u to ra  a r ty k u łu  w e rs ja  p ro g ram u  
d e d y k o w an a  je s t... p o śred n ik o m  w  h a n d lu  n ie ru ch o m o ś
ciam i. O czyw iście bez tru d u  m ożna ją  p rzystosow ać do 
in fo rm a c ji dow olnej n a tu ry . S ądzim y , że pok azan ie  p e w 
nego k o n k re tn e g o  zas to so w an ia  u ła tw i czy te ln ikom  z ro 
zum ien ie  sposobu fu n k c jo n o w a n ia  p ro g ram u .

SPREADSHEET dla ZX 81

Nazwa „SPREADSHEET” odnosi się do pewnego rodzaju 
program ów, um ożliw iających przeglądanie w iększej prze
strzen i niż tylko te j ograniczonej do pow ierzchni ekranu. 
W tym  przypadku ek ran  jest jak  gdyby okienkiem , przez 
k tóre oglądam y fragm ent w iększej całości.

T aka technika jest stosunkowo w ygodna przy tw orzeniu 
w ieloform atow ych tabel, zaw ierających, jak  w  tym  przy
padku, 100 kolum n i 60 wierszy. Dla tego rodzaju p rogra
mów w  Polsce stosuje się czasem nazw ę „tab lp lan”.

i rem o,
..............i.

i,
4.
5.
6 .
7,
8 .

W y d ru k  1. L in ia  „1”  p ro g ra m u

Pierw szym  krokiem  w  tw orzeniu przedstaw ianego p ro
gram u jest umieszczenie linii: 1 REM i 395 dowolnych zna
ków — w naszym  przypadku są to kropki. Poszczególne 
w iersze tego w ydruku zostały ponum erow ane dla u ła tw ie
n ia liczenia (w ydruk 1). Zanim  zaczniemy w ystukiw ać owe 
rzędy kropek, przełączm y kom puter na tryb  pracy FAST, 
co zaoszczędzi nam  sporo czasu. Po w ystukaniu  w ym aganej 
liczby kropek (może ich być w ięcej — nigdy m niej) należy 
kom puter przełączyć n a  SLOW i dla uchronienia się przed 
sku tkam i ew entualnych późniejszych błędów — przepisać 
na kasetę efekt dotychczasowej pracy. Nie kasując lin ii 1 
REM, w prow adzam y program  przedstaw iony na w ydruku 2 
i od te j chwili jesteśm y gotow i do zapełnienia poszczegól
nych kom órek pam ięci liczbam i przedstaw ionym i na wy
d ruku  3, poczynając od adresu  16 514. P rzedtem  jednak  kilka 
słów o w prow adzonym  przed chw ilą do pam ięci „assem ble-

rze” *). Je s t on tak  skonstruow any, że liczby w prow adzane 
do pam ięci ukazują się na ekran ie m onitora po sześć w 
wierszu, co bardzo u ła tw ia  kontrolę praw idłow ości prow a
dzonej pracy. Należy tu  podkreślić, że w prow adzanie do 
pam ięci poszczególnych liczb jest najbardzie j odpowiedzial
nym  etapem  tw orzenia program ów  maszynowych, gdyż 
w łaśnie w  te j fazie pow staje najw ięcej błędów.

,9300 LET tv=16514 
9810 LET r,=0 
9820 INPUT *
9830 IF a>300 THEN GO TO 9920
9840 POKE n,a
9850 PRINT RT 20,m;i
9860 LET n«n+l
93?0 LET
9880 IF m<26 THEN GO TO 9320
9890 LET m=0
9900 REM SCROLL
9910 GO TO 9820
9920 IF a>555 THEN GO TO 9999
9930 IF a=555 THEN GO TO 9980
9940 LET N=N-1
9950 IF r(<26 THEN LET m=m-5
9960 PRINT AT 20,Mi" "
9970 GO TO 9320 
9930 SAVE "ASSEMBLER"
9990 GO TO 9820 
9999 STOP

W y d ru k  2. P ro g ra m  u m o żliw ia jący  w pro w ad zen ie  ko d u  m aszy n o 
w ego

Proponow any tu  „assem bler” zaw iera pew ne uła tw ienia w 
w ykonyw aniu te j niewdzięcznej pracy. I tak: w prow adze
nie liczby 3332) um ożliwia nam  popraw ienie błędnie w pro
w adzonej osta tn ie j liczby. W ybrano liczbę 333, gdyż są to. 
trzy  uderzenia w  ten  sam klawisz. Liczba 555 jest rów 
now ażna in stru k c ji SAVE, k tó ra  pow oduje zapisanie na 
taśm ie w szystkich dotychczas w prowadzonych liczb. Moż
na jedynie radzić by pomocniczą liczbę 555 w prow adzać 
stosunkowo często, zapisując w ynik  naszej pracy naw et co 
trzy, cztery wiersze. T ak  częste zapisyw anie n a  kasecie 
program ów  cząstkowych w cale nie jest przesadą — będzie 
się można o tym  przekonać przy  w prow adzaniu program u.

Dla łatw iejszej orien tacji długie kolum ny liczb podzielo
no na trzy  grupy. Po w prow adzeniu osta tn ie j liczby należy 
nacisnąć trzy  dziew iątki czyli 999, co jest równoznaczne in 
strukcji STOP zatrzym ującej pracę „assem blera”.

Zapewne nurtow ać nas będzie teraz pytanie: czy udało 
się nam  w prow adzić wszystkie liczby bez pomyłek? Odpo-

')  P ro g ra m  p rzed staw io n y  n a  w y d ru k u  2 zosta ł p rzez  a u to ra  ż a r 
to b liw ie  n azw a n y  „a sse m b le r” . C hociaż k o m p le tu je  on kod  m aszy 
now y p ro g ra m u , to  je d n a k  je s t  d a le k ą  n a m ia s tk ą  p ro g ram ó w  ty p u  
a sem b le r  w y k o rz y sty w a n y c h  do tr a n s la c ji  ź ró d ło w ej (w  postac i 
sym bo liczne j) w e rs ji p ro g ra m u  n a  b in a rn ą . P on iew aż  a u to r  uży ł 
te j  n azw y  ró w n ież  n a  w y d ru k u  — zach o w aliśm y  ją  w  tek śc ie  
a r ty k u łu , (p rzyp is A JP )

:) N ajw iększa liczba będąca  k o d em  p ro g ra m u  w ynosi 255 (p rzy 
p is A JP)
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wiedź uzyskam y przez zsum ow anie zaw artości poszczegól
nych komórek, co najlep iej m ożna zrobić przy użyciu n a 
stępującego program iku:

9995 LET M -0
9996 FO R N-16514 TO 16870
9997 LET M -=M +PEEK  N
9998 NEXT N
9999 P R IN T  M

0 0 n,‘i-1 0 ' 0
0 0 0 0 fi —1
14 0 130 54
35 51 ¿5«- 0 •
42 15 54 125 254
40 nr 24 243
125 254 117 40. 3
24 H3y h l - : “7 ^
254 0 “■ Q 550 34
54 55 134 fi 4 42
54 1 100 0 254
40 ÜT 2b / 7 4 b 1
¿¡47 o 4- 132 54 55
54 ¿2 132 64 254
40 4 35 51 .-i
34 132 54 A O •T —i _L CL
1 Ibt) 0 O  “7 74
130 54 20s 137 'cL
193 2 Sb 9 56
205 139 ■■• 5 0

113
249
193

5 1  _

q _ ł"
24
135
0
243
5 4
3 4
124
t' t
7 3

121 50 137 54 i 0
12 11 120 177 32 251
53 137 f-,4 254 35 “i
14 53 134 54 254 50
40 53 134 54 50
50 134 54 53 137 F.4
254 34 32 14 53 134
54 254 0 40 "7 53
134 b4 51 50 134 54
53 135 54 •”« nr .-i 0 40
14 C O 137 d  A 254 35
32 “7 53 135 54 51
50 135 54 F: 135 54
254 53 40 14 53 137
b4 254 3 O ~7 53
135 54 50 50 •1 pr 54
52 10 50 135 54 42
15 54 •125 254 lL »* 40
3 35 ¡¿4 548 ■T; CT 125
254 103 40 3- 24

239 35 35 I*"! Fi :"-;F; OC
53 135 54 254 0_ 40
4 35 51 1—•’ 248 34
133 54 42 12 54 1
100 0 23 7 / ¿4- 91
133 b4 l i 33 1—1 S3: 119
13 1 2 1 61 pr 19 254
0 40 24 243 , 42
130 b4 O ”7 91 j. w ~~ 54
14 58 13 5 54 254
10 c 25 19 8 128
24 i 26 119 121
51 *"̂fi i o 2 5 4 0 402 24 231 52 S ;=;
19 51 254 0_ —i 250
53 135' 64 50 135
54 254 0 •] Q A 153 F:F:
53 ■] 3"? 54 2 Fi 50~ 40
T7 — A w w H- 40 4- w 195
154 54 201 ¿r! 7 d f

P rogram  ten  urucham iam y instrukcją RUN 9995. Jeżeli 
o trzym ana sum a w yniesie 29 192 — możemy przystąpić do 
następnego etapu. Jeżeli w ynik  nie jest zgodny z podaną

SflLET - - i
10 DIM 7$(100)
20 DIM 13C
30 LET ~

4-0 FOR N = 1 T O  60 
50 FAST 
60 LET H $ ( N ł =" : $

W y d ru k  3. K od m aszynow y  p ro g ra m u

70 LE T ñ $ Í N / 2  T O  3 ) =STR$ N 
SO NEXT N 
90 SLOU 

105 CLS
110 p r i n t  AT 5, li; "GB S  SS Ü¡".;RT 

7,8; ".(ENTER C H O I C E 3"; h T 10,5.; "1.
ENTR R E C O R D .";AT 12 , 5;"2. UlEU 

S P R E A D S H E E T . "
120 IF I N K E Y $="1" T H E N  GOTO 200 
130 IF INKEY$="2" T H E N  GOTO 150 
14-0 GOTO 120 
150 CL5 

_ 160 PR IN T “
1 ;TflB 6; "PRESS ""

M " " FOR MENU," .
170 RAND USR 16524
ISO IF PEEK. 16521=50 T H E N  GOTO •

100
132 IF PEEK 16 521=40 T H E N  GOTO 

186
134 GOTO 100
136 PRINT RT 1 3 , 4 ; "ENTER CO RR EO 

TE D ADDRESS"
138 INPUT A$ ( P E E K  1 6 51 3+ 1, 37 TO 
67)
190 RflND USR 16607 
192 GOTO 180 
2 0 0 CLS
210 PRINT "ENTER RE CO RD INFORMS 

TION"
220 PR IN T , ,"1. T Y P E ?  (4 LE TT ER 

S3 "
230 INPUT ASÍA.1 TO 43 
240 PRINT "2, PRICE?"
250 INPUT X.
260 LET A$ (fi i 13-LEN STR$ X TO 1 

2 ) =STR$ X 
£70 PRINT "3. FIRST M O R T G A G E  PR 

ICE?"
230 INPUT X ..
290 LET A$ (A ,21 -L EN STR$ X TO 2 

0 ) =STR$ X 
300 PRINT "4. 1ST MTS. LOAN RAT 

E?"
310 INPUT X
320 LET A $(H ,31-L É N STR$ X TO 3

0) = S iR $ X 
330 PRINT "5, T Y P E  OF LOAN ÍUH- 

F H A - C O N U , )?"
340 INPUT R $iA ,3 2 TO 355
350 PR IN T "6. PROPERTY ADDRESS?

360 INPUT A $ (A ,37 71 67)
370 PRINT "7, CITY?"
330 INPUT A $ i A , 63 TO 33)
390 PRINT ”3. AGENCY OF FERING P 

ROPERTY?"
400 INPUT A S ( A , 35 TO 913 
410 PR IN T "9, A G E N C I E S  PHONE NU 

MBER?"
420 INPUT A $ ( A ,93 T O  1003
430 LET . A=A + 1
440 GOTO 100
450 SAUE "SPRERDSHEEM"

W y d ru k  i. P ro g ra m  „ S p re a d sh e e t"  (częśfc n a p isa n a  w  ję z y k u  B A 
SIC)
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liczbą, nie należy podejrzew ać pom yłki zecera, gdyż w ydruk  
3 jest fotokopią w ydruku  działającego program u. T eraz 
może nam  się przydać zapis na taśm ie w prow adzanych 
liczb. Gdy uda się nam  uzyskać popraw ną sum ę 29 192 mo
żemy w prow adzić z k law iatu ry  treść w ydruku  4, tw orzące
go „szatę graficzną” naszego program u. Układ, rozm iar 
i treść można oczywiście dowolnie zm ieniać w  celu dosto
sow ania program u do potrzeb i gustów użytkownika. Przed 
uruchom ieniem  program u należy w ykasow ać w szystkie li
n ie od 9000 do 9999, gdyż nie będą już nam  potrzebne.

Po uruchom ieniu, program  zgłasza się planszą tytułową, 
proponując nam  dw upozycyjne menu: 
klaw isz 1 — w prow adzenie danych 
klaw isz 2 — w yśw ietlenie tabeli.

Po naciśnięciu 1 ukazuje się treść rubryk , które kolejno 
zapełniam y, udzielając odpowiedzi n a  staw iane pytania. 
K orzystanie z zaw artości tabeli możliwe jest po naciśnięciu 
klaw isza 2. N aciskanie odpowiednich strzałek  (bez SHIFT) 
um ożliw ia w ybran ie interesującego nas fragm entu  tabeli.

W okienku ukazuje się 10 wierszy. Stosownie do potrzeb 
możemy okienko zwiększyć lub zm niejszyć (od 1 do 17 
wierszy). Gdy zechcemy oglądać np. 15 wierszy, musimy 
dokonać następujących zmian: POKE 16371,15 oraz POKE 
16657,60 — 15. Na tym  jednak nie koniec, gdyż naruszona 
została s tru k tu ra  tablicy. M usimy także w prowadzić liczbę 
w ierszy (tj. 15) do kom órki o adresie 16814 — a więc PO 
KE 16814,15.

P rogram  ten  zaw iera też możliwość dokonyw ania zm ian 
w  rubryce „ADDRESS”, dzięki istn ien iu  w  program ie w ier
szy od 180 do 192. Po naciśnięciu „C” ukazuje się napis 
„ENTER CORRECTED ADDRESS”. Po w prow adzeniu no
wego adresu zostanie on w pisany do pierwszego z ak tu a l
nie w yśw ietlanych wierszy. Dla w yróżnienia, pierwszy 
w iersz jest w yśw ietlany w  postaci negatywowej.

W kom órce o adresie 16640 umieszczona jest liczba 12, 
regulująca prędkość poruszania się „okienka” po tablicy. 
Liczba w iększa niż 12 spowolni przesuw anie się okienka, 
zaś liczba m niejsza przyśpieszy ruch  kolum n i w ierszy na 
ekranie. Umożliwia to dostosowanie prędkości przesuw ania 
się okienka do w łasnych w ym agań.

W przestaw ionej w ersji program u tablica składa się z 60 
w ierszy i 100 kolum n. Poniższa tabelka podaje niezbędne 
zm iany jakie należy dokonać w  celu uzyskania tablic o w y
m iarach: 50X115, 80X100 i 100X100.

Z m ia n y  ja k ie  n a leży  w y konać  w  p ro g ram ie  d la  u zy sk an ia  tabeli o innych  w ym iarach , n iż 
podane w  p rzykładzie

O pera e ja 5 0 x 1 1 5 8 0 x 1 0 0 100 x100

AS D IM  
T $ D IM

(50, 115) 
(115)

(80 , 100) 
(100)

(100, 100) 
100)

P O K E  16552, 123 69 21
P O K E  16576, 115 100 100
P O K E  16657, 40 70 90
P O K E  16713, 83 68 68
P O K E  16749, 118 103 103
P O K E  16837, 83 68 68

Po dokonaniu w skazanych w  tabeli zm ian w  liniach 10 
i 20 program u oraz po zm ianie zaw artości w ym ienionych 
kom órek pam ięci, m usim y pam iętać jeszcze o przystosowa
niu w ierszy 40 i 60 do nowych rozm iarów  tabeli.
P rogram  przeznaczony jest dla ZX 81 z pam ięcią 16 KB.

WITOLD MAJEWSKI
W rocław

N iek tó rzy  ze w spó łp raco w n ik ó w  
m ikroK I.A N U  p rze g lą d a ją c  Jesz
cze w  m aszynopisie  te k s t  a r ty k u 
łu  o sp rzę to w e j re a liz a c ji posze
rzen ia  m ożliw ości g ra ficz n y ch  
ZX  81 m ocno k rę c ili  g łow am i: po 
co „w pu szczać”  C zy te ln ików  w 
k ra ja n ie  k o m p u te ra , jeże li is t 
n ie je  go tow y  p ro g ra m  sp e łn ia ją 
cy p odobną fu n k c ję  w sposób 
„ b e z k rw a w y ” .

P rzew aży ł Je d n ak  a rg u m e n t, źe 
sk a lp e l i lu to w n ic a  z n a jd u ją  się 
p ra k ty c z n ie  w  zasięgu  każdego  
p osiad acza  ZX  81, n a to m ia s t 
w sp o m n ian y  p ro g ra m  — n ie k o 
n ieczn ie .

O kazu je  się je d n a k , że w y k o n a 
n a  p rz e ró b k a  pozw ala  rów nież ... 
ro zszerzyć  m ożliw ości p ro g ram u  
„ H ig h  R eso lu tio n  G rap h ic”  (ang. 
g ra f ik a  z D użą R ozdzielczością).

Jeszcze o możl iwościach  

graficznych ZX BI 16 KB

O pisana w  14 mikroKLANIE prze
róbka kom putera ZX 81 16 KB um o
żliw iła w ykonanie pierwszego kroku w 
k ierunku  popraw y jego możliwości

graficznych. Dzięki stosunkowo prostej 
zm ianie konfiguracji połączeń w ew nę
trznych udało się stworzyć możliwość 
przechow yw ania tablicy znaków w  p a
m ięci RAM, co pozwoliło na dek lara
cję dowolnego ich zestawu. Tym, k tó
rzy zdecydowali się w ykonać te  zm ia
ny, proponuję kolejne — tym  razem  
już tylko program ow e — rozwiązanie, 
pozw alające na dalsze rozszerzenie 
możliwości graficznych kom putera. 
Rozwiązanie to w ykorzystuje program  
„High Resolution G raphic” (dostępny 
w  k ra ju  dzięki rozw ijającem u się p ry 
w atnem u 'importowi oprogram ow ania 
i sprzętu komputerowego).

P rogram  HRG um ożliwia uzyskanie 
rozdzielczości 192X256 z wyłączeniem  
niektórych punktów . Uzyskanie tak  
dużej popraw y rozdzielczości stało się 
m ożliwe dzięki przejęciu sterow ania 
w yśw ietlaniem  na ekran ie i zm ianie 
w ym iaru  każdego ze znaków z 8X8 na 
1X8. Dodatkowo, program  zm ienia po
łożenie tablicy znaków w  ROM i z 
now ej tablicy w ykorzystuje co ósmy 
bajt, jako znak graficzny. Pam ięć o- 
brazu zajm uje 6,2 KB pam ięci i p rze
chowywane są w  niej kody znaków 
um ożliw iające program owi odnalezie
nie położenia znaku w tablicy.

Istn ie ją  jednak pew ne ograniczenia 
program u. B raku je niestety  znaków 
sym bolizujących n iektóre pojedyncze

punkty . Nie są też możliwe wszystkie 
kom binacje położenia punktów  w  zna
ku. O graniczenia te  można usunąć 
w prow adzając do program u HRG zm ia
ny, w ykorzystujące możliwości p rzero
bionego kom putera. Zasadą tych 
zm ian jest przesunięcie tablicy zna
ków  do RAM, zadeklarow anie odstępu 
i ośmiu znaków oznaczających kolej
ne punk ty  (tzn. w pisanie do pam ięci 
co ósmego b a jtu  w artości: 0, 1, 2, 4, 8, 
16, 32, 64, 128) oraz deklarow anie no
w ych znaków w  m iarę potrzeb w y
kreślonego rysunku. Oczywiście dekla
row aniem  tym  zajm uje się specjalny 
podprogram , k tóry  najp ierw  spraw dza 
czy w ym agany znak znajduje się już 
w  pam ięci i ew entualnie dek laru je  go. 
Jak  w ykazała p rak tyka na 64 możli
w e znaki, w ykorzystanych zostaje:
17 znaków — przy w ykreślaniu  kw a
d ratów  i prostokątów  
23 znaki — przy w ykreślaniu funkcji 
sinus i cosinus
35 znaków — przy w ykreślaniu  okrę
gu.
Czas w ykonyw ania rysunków  (pod w a
runkiem  napisania podprogram u de
klarującego w  kodzie maszynowym) 
jest w  przybliżeniu tak i sam, jak w 
przypadku oryginalnego program u.

Efekty? Sprawdźcie sami.

JACEK PSZONA
W arszaw a
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W po p rzed n im  m ikroK L A N IE  o p isa liśm y  a lg o ry tm  d t  
f in io w a n ia  d o d a tk o w y ch  k o m en d  ro zsze rza jąc y ch  BASIC 
w ZX  SPEC TR U M . W te j  części a r ty k u łu  p u b lik u je m y  
p rz y k ła d  k o n k re tn e j  rea liz a c ji tego  a lg o ry tm u . W y d ru k  
p ro c e d u ry  n a p isan e j w  języ k u  ASSEM BLER Z80 m ożna 
z ła tw o śc ią  w y k o rzy stać  ja k o  „ s z k ie le t”  w łasn y ch , być 
m oże o w iele  c iekaw szych  n iż  p re z e n to w a n a  w  p rz y 
k ład z ie , in s tru k c ji . Z ach ęcam y  do p re z e n ta c ji  ich  n a  n a 
szych łam ach .

Jak rozszerzyć BASIC U SPECTRUM (2)

Ja k  wspom niano w  poprzedniej części tekstu, dla p rze ję
cia sterow ania od INTERPRETERA języka BASIC należy 
w  program ie umieścić pew ien błędny zapis. W przykładzie 
wykorzystano klucz SCREENS, k tó ry  norm alnie w ykorzy
styw any jest w  instrukcjach  LOAD i SAVE dla odczytu 
i zapisu na taśm ie obrazu z ekranu  oraz dla odczytania 
znaku w  określonym  m iejscu ekranu. Inne użycie tego k lu 
cza pow oduje generację kom unikatu  błędu i p rzerw ania 
realizacji program u.

Nowa in strukc ja  m a postać:

SCREENS p,k

gdzie p — to num er odpow iadający nowo definiow anem u 
kolorow i tła, natom iast k — to num er odpow iadający nu 
m erow i koloru nowo definiow anej kreski. W ykonanie in
s trukcji pow oduje zm ianę kolorów  na całym  ekranie. Za 
w yborem  klucza SCREENS przem aw ia prosty  sposób spraw -

>7
30
■to
50
6Q
70
80
90

410
411
412
413
414
415
416 
41? 
413
419
420
421
422 
430
495
496 
49? 
500 
510 
520 
601 
6©2
603
604 
.605 
606 
60? 
603 
?00 
710

730
?40
750

f‘3u 
i 000

REM n  "SCREENS" - jako komenda **
r em
CLEAR 32400+32700 iX PEEK 23733=255>
REM
REM ustawi anie RftUTOP za leżnie od werili <16K lub 48K>
REM
LET start*!+PEEK 23730*256*PEEK 23731 
REM
REM Kod bedzit wprowadzona za RAMTOP 
REM
RESTORE * LET sum«©
FOR j»start TO start+157 
READ .v- POKE j,n 
LET suM=suri+n 
NEXT i
IF sunOl 6913 THEM PRINT "Blad U m v kontrolnei" * STOP
R E M --------- ■— --------------  ~r-----------------------
DATA 58-53,92,254,11,40;35,253,203#1,126,32,3,42,178,92,35 
DATA 229,195,183.13,205,3•19
DATA 253^54,0,255,42,89,92/205/167,17,42,178,92,35,229,195 
DATA I80,18,42,93/92,43,126,254
DATA I?0,32,212,253,54,0,255,253,54,38,G,205,122,28,253 
DATA 203,0,126,40,195,254,13,43,8
DATA 253,54^0,11,254,58,32,133..253,54,0,255,253,293/1,126 
DATA 32,12,42,173,92,35,229,33
DATA 183,18,229,195,113,27,42,141,92,34,143,92>205,148,30 . 
DATA 254,8,40•5,8? >55,205»53,34
DAT A 205,148,30,254 .-8,40,5,87,16?, 205,53,34,205,173,28,58 
DATA 141,92,33,0,88,17,1,83
DATA 1/255,2,119,23?,176,42,173,92,35,229,195,118,27 

REM
REM Ustawianie adresu "nowej" obsługi bledu,
REM
LET errsP=PEEK 23613+256*PEEK 23614 
POKE errsP,śtart-256*INT <start/256>
POKE errsP + 1,IHT <start^256>
REM
REM t Kti llłM t t t t  ł *.i łllHł ł i  Ł1111 Mł * Mł Ł t t  i t t t t t t t t *  *
REM t. Należy wykonać dotychczas wprowadzone linie *
REM £ dla sprawdzenia poprawności wprowadzonego kodu %
E£M * Przed wprowadzęnie« Pozostałych t
REM i m  m i ł U m  ł ł f  ł i ł ; t ł  i t ł  i t i i ł  ł l t ł ł .
REM 4 * 114.41 * Tłł 1 i ł I ł ł t 1* i ł ł M  t* i X U  ł t t *  I n  * * * * * * * * *
REM
CLS V LIST 740/SCREEN* 5,1 
FOR .¡-1 TO 3
PRINT •" * “CAPSSHIFT & BREAK zatrzymuj a"1" proSraM"
NEXT
FOR j=0 TO 7 
FOR k-0 TO 7 
PAUSE 2 0
IF j=k THEM NEXT k 

SCREEN* j,k ‘
NEXT k 
NEXT i  
GO TO 749 
STOP - -'

dzania syn tak tyk i (poprawnego zapisu) now ej instrukcji, 
gdyż daje  on pojedynczy kod przechow yw any w  pam ięci 
obok argum entów . Analogiczną rolę mogą spełniać klucze 
od RND (kod: 165) do STEP (kod: 205).

Program  przedstaw iony na w ydruku 1 może bez żad
nych m odyfikacji być w ykorzystany zarówno dla w ersji 
1GK jak i 48K. W instrukcjach  DATA zaw arto kod m aszy
nowy. Uruchom ienie program u powoduje umieszczenie ko
du za pozycją w skazyw aną przez adres przechow yw any w 
zm iennej RAMTOP. Dla w ersji 16K jest to lokacja o ad re
sie 32401, natom iast dla w ersji 48K jest to pozycja o ad re
sie 65101. W trakcie przepisyw ania kodu spraw dzana jest 
sum a w szystkich danych (powinna ona wynosić 16918). J e 
żeli w prow adzony kod nie jest popraw ny, przeryw ana jest 
realizacja program u. W skazane jest jednak  zarejestrow a
nie program u na taśm ie przed pierw szą próbą uruchom ie
nia, gdyż złośliwy błąd może dać praw idłow ą sum ę kon
tro lną i równocześnie spowodować blokadę kom putera. J e 
żeli stracim y kontrolę nad program em , pozostanie jedynie 
w yłączenie i w łączenie kom putera — a w tedy mozolnie 
w prow adzone dane przepadną.

W drugiej części p rogram u dem onstrow any jest przykład 
ilustru jący  sposób działania nowej instrukcji SCREENS.

□ r g  RAmrop+i

START LD A , (26610)
CP 11
J R NZ, NONSENSE-

ERROR BIT 7, (IY+1)
JR N Z , R U N E R R O R

S V N T X E R LD H L , (23730)
INC H L
P U S H H L
J P 12B4H ‘

R UNERR CALL 1303H
L D (I Y + O ) i  2 5 5
L D H L , (23641)
•CALL 11A7H
LD •HL, (23730)
INC H L
P U S H HL
J P 1 2B4H ’

N O NSENS L D H L , (23645)
DEC HL
LD A.(HL)
C P 170
J R N Z , E R R O R
LD (IY+O),255
LD ( I Y+38),0
CALL 1C7AH
BIT 7 , (IY+O)
J R Z ,ERROR
CP 13
J R Z, OK
LD (I Y + O ) ,11
C P 5 8
J R N  Z,ERROR

OK L D (IY+0),255

B IT 7 , (1Y+1)
J R N Z , D O - I T
LD H L , (23730)
INC H L
P U 5 H HL
L D H L , 12B7H
PUSH HL
J P i B76H

DO-IT LD H L . (23693)
LD (23695),HL
CALL 1E94H
CP 8
JR Z ,PAPER
LD
SCF

D, A

CALL 2235H
P A P E R CALL 1E94H

CP 3
JR Z, OUT
LD D, A
AND A
CALL 2235H

OUT CALL 1CADH
LD A , (23693)
LD H L , 5 800H
LD D E ,5801H
LD B C ,2FFH
LD
LDIR

(HL),A

LD H L , (23730)
INC HL
PUSH HL
JP 1B76H

¡Procedura jest relokowalna, musi jednak
;byc ładowana zaraz ponad R A MTOP
¡Czy kod b l e d u  = 1 1  (Nonsense in BASIC)

5 Bi t 7  z m i ennej F L A G S  jest u s t a wiony 
;t ylko w t r ybie realizacji p r o gramu 
¡Blad s y n t a k t y c z n y  —  START RAMTOP+1 
jSTART o d k ł a d a n y  n a  s t o s *  -  g o t o w y  na 
; n a s tepny blad 
;Powrot do ROM
;Blad r ealizacji - w y p i s z  komunikat 
; Zerowanie n u m e r u  bledu
;U s u n i e c i e  z a p i s ó w  z m i e n n o p r z e c i n k o w y c h 
’ z  o b s z a r u  e d y t o w a n e g o  przed
;s p r a w d z e n i e m  syntaktyki *
;S T A R T  o d k ł a d a n y  n a  stos

;P owrót d o  R O M
;W C H  A D D  z n a j d u j e  sie adres d o  ktorego 
;dotarł interpreter. P o b r a n i e  znaku,
;który był p r z y c z y n a  bledu 
;C z y  to był S C R E E N *  ?
;Skok pod E R R O R  jeżeli nie 
{Zerowanie E R R  N R  i. X P T R

;S p r a w d z e n i e  c z y  n a s t e p n e  w  linii oa 
jdwie l iczby (ąddzielone przecinkiem;
5 jeżeli nie t o  E R R  N R  w s k a z u j e  blad.. CH- 
:ADD jest p r z e s u w a n y  a d o  A  w p r o w a d z a n y  
;jest n a s t ę p n y  znak (ENTER l u b .dwukropek  
;gdyz innaczej bład: "Nonsense in
;BASIC")

;Jeżeli s y n t a k t y k a  jest p o p r a w n a  . to 
¡zerowanie E R R  NR
jJezeli • tryb realizacji to " n o w a ”
¡ i nstrukcja m o ż e  teraz byc w y k onana 
;W innym p r z y p a d k u . a d r e s y  S TART i 12B7H 
;sa o d k ł a d a n e  n a  s t o s  i m a  m i e jsce 
;powrot do R O M - u

¡Realizacja. Na w s tępie k olory "stale" 
¡kopiowane sa d o  "tymczasowych". Kolor 
;kreski p o b i e r a n y  jest ze stosu. Jeśli 
¡jest “ 8 to bez zmian, jeśli nie to
¡procedura z R OM-u w y k o r z y s t y w a n a  jest 
;do zmiany A T T R  T  kreski

¡Kolor p a p i e r u  p o b i erany jest ze stosu i 
(jeżeli nie jest “ 8  to p o w t ornie
»wywoływana jest p r o c e d u r a  z ROM-u

i"Tymczasowe" k olory przech o d z ą  na 
¡stale. Rozkaz L D I R  wykorz y s t y w a n y  jest 
¡do u s t a w i e n i a  a t r y butów koloru • takich 
¡samych jak A T T R  P.

I START odkła d a n y  jest n a  stos 
;przygo t o w u j a c  o b s ługę n a s t ę p n e g o  bledu.

¡Powrot d o  ROM-u.-

W y d ru k  1, W y d ru k  2.
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Jeżeli program  funkcjonuje prawidłowo, pow inny mieć 
m iejsce sekw encyjne zm iany kolorów tła  i kreski. Realiza
cję p rogram u m ożna przerw ać w  dowolnym momencie, n a 
ciskając równocześnie klawisze BREAK i CAPS SHIFT.

U żyteczne p rocedury  w  ROM

A dres procedury  
(szesnastkow o)

"W ykonywane działan ia

18H R S T  1811 ląd u je  k o le jn y  zn ak  w sk azy w an y  p rzez CII A D D  do  a k u 
m u la to ra . Z n ak i n icd ru k o w aln c  (u p . k o d y  kolorów ) są ignorow ane , 
a w sk aźn ik  w  CII A D D  je s t  p rze su w an y  aż do  o d c z y ta n ia  ^ n o rm a ln e 
go** zn a k u .

2011 R S T  20 H  pow o d u je  in k rc m en ta c ję  w sk aźn ik a  w  CII A D D  i w p ro w a
dzenie  ko lejnego z n a k u  do  a k u m u la to ra .

1C821I P ro c ed u ra  w y zn acza  w arto ść  w y rażen ia  num ery czn eg o  i jeżeli k o m 
p u te r  p ra c u je  w  try b ie  rea lizac ji w p isu je  j ą  n a  stos k a lk u la to ra . P rzed  
w yw ołan iem  p ro ce d u ry  zm ien n a  CU A D D  p o w in n a  w skazyw ać  ad res 
p ierw szego z n a k u  w y rażen ia . P o  w y jśc iu  z  p rocedury ' CII A D D  w sk a
zu je  p ierw szy  z n a k  za  w y rażen iem . Jeże li w y rażen ie  było  n u m ery cz 
n e , to  b i t  6 w  zm iennej FLA GS je s t  u s taw io n y  n a  1.

1C7A II P ro c ed u ra  w y zn acza  w a rto śc i dw óch  w y rażeń  n u m ery c z n y ch , ro z 
d z ie lo n y ch  p rzec ink iem  i w p isu je  je  n a  stos k a lk u la to ra . C II A D D  
i FLA GS —  id en ty czn ie  ja k  d la  1C 82II.

1 E 9 4 II P ro c ed u ra  p o b iera  liczbę ze  s to su  k a lk u la to ra  i  w p isu je  j ą  do  a k u m u 
la to ra .  L iczba m usi b y ć  d o d a tn ia  i m n ie jsza  od 256.

1 E 9 9 H P o b ra n ie  liczb y  ze s to su  k a lk u la to ra  i w prow adzen ie  je j  do  p a ry  re 
je s tró w  B C . L iczba  m u si b y ć  d o d a tn ia  i m n ie jsza  od  65536.

Na w ydruku 2 przedstaw iono postać symboliczną proce
dury zapisanej w  języku ASSEMBLER Z80. Realizuje ona 
algorytm  przedstaw iony w  pierw szej części artykułu .

Zam iast klucza produkującego pojedynczy kod, nowa in 
s tru k cja  może być też zapisyw ana w  sposób bezpośredni 
(tzn. litera  po literze). Aby m ożliwe było w pisanie tak ie j 
instrukcji należy ją poprzedzić znacznikiem powodującym  
zm ianę trybu w prow adzania przez kom puter (z kursora K 
na L). Znacznikiem  tak im  może być np. *. S yntak tyka (po
prawność) tak ie j in strukcji rów nież m usi być spraw dzana 
litera  po literze. W ykrycie niezgodności zapisu w  p rogra
mie ze wzorcem  pow oduje pow rót do standardow ej proce
dury  sygnalizującej błąd. P rzeglądanie zapisu instrukcji n a j
prościej można zrealizować w ykorzystując w skaźnik CH 
ADD (adres: 23645) i zaw arte w  ROM procedury RST 18H 
i RST 20H. A dresy użytecznych procedur z firmowego ROM 
przedstaw iono w  tabeli. P rocedura spraw dzająca syn tak tykę 
pow inna rów nież kontrolow ać czy po param etrach  in stru k 
cji podano znacznik końca (ENTER lub dwukropek). Po 
zakończeniu spraw dzania adres zapisany w  CH ADD po
w inien wskazyw ać znacznik końca — w innym  przypadku 
zostanie zakłócona ru tynow a p raca INTERPRETERA języ
ka BASIC.

Po każdym  w yw ołaniu procedura pozostawia n a  stosie 
w artości pozw alające n a  ponowne odw ołanie się do nowej 
instrukcji. U ruchom ienie program u przez dyrektyw ę RUN 
zeruje jednak  stos i  w prow adza „norm alny” adres obsługi 
błędu. Dlatego też przed pierw szym  odw ołaniem  do nowej 
instrukcji należy wykonać instrukcję POK E odpowiednie 
zmiany, tak  jak  to pokazano w  przykładow ym  program ie 
zamieszczonym n a  w ydruku 1.

MAREK GÓRECKI 
ANDRZEJ J. PIOTROWSKI

W arszaw a

W ty m  n u m erze  m ikroK L A N U  p re z e n tu je m y  o s ta tn i z re g u la rn y c h  w y k ład ó w  
A kad em ii, p u b lik u ją c  in fo rm a ty c z n ą  od m ian ę  p ra w  M u rp h y ’ego. Są one n ie jak o  
k w in te se n c ją  o m aw ian y ch  do te j  p o ry  regu ł. C hociaż w ie le  z n ich  b rzm i h u 
m o ry sty czn ie , to  je d n a k  p ow ażne ich  tra k to w a n ie  m oże oszczędzić w ie lu  ro z 
czaro w ań  i k łopo tów .

P o n aw iam y  p ro p o zy c ję  p u b lik o w an ia  n ad e s ła n y c h  nam  przez  C zy te ln ików  
k ró tk ic h  p ro c e d u r  w  ję z y k u  BASIC. L iczym y n a tu ra ln ie , żo będą  one n ie  ty l 
k o  „ch o d zą ce” , ale też zap isane  w  zgodzie z p ro p ag o w an y m  przez  n as e le 
g an ck im  sty lem  p ro g ram o w a n ia . I jeszcze jed n o : n ic  p la n u je m y  p u b lik o w an ia  
p ro ced u r ty p u  '„ M e to d a  ob liczan ia  pog łow ia  trzo d y  ch lew n ej z w y k o rzy stan iem  
te s tu  c h i-k w a d ra t”  — ch oćby  a u to r  za rzek a ł się, że spow o d u jem y  ty m  zn ies ie 
n ie  re g la m e n ta c ji  m ięsa . K rąg  czy te ln ik ó w  m ikroK L A N U  sta le  się poszerza 
(n iezależn ie  od n a k ła d u  lim ito w an eg o  przez znaczn ie  w ażn ie jsze  „c z y n n ik i”  n iż  
popyt) i m u sim y  do b ie rać  te m a ty , k tó re  z a in te re su ją  rozleg le jsze  g rono  (a nie 
ty lk o  a u to ra  p ro c e d u ry  i jego kolegę z p oko ju ). Jeżeli je d n a k  k to ś n ie  je s t 
pew ien  czy jego  p ro g ram  je s t in te re su ją c y  — to  m im o w szystko  rad z im y  za 
ry zy k o w ać  k ilk an aśc ie  z ło tych  n a  znaczek  pocztow y.

Akademia mikroKLANU (8)

Kończąc cykl „akadem icki” mamy 
nadzieję, że pozwolił on Czytelnikom 
mikroKLANU nieco udoskonalić tech
nikę program ow ania. By A kadem ii nie 
zamienić w  zbyt szacowny zakład n au 
kowy kończymy kolekcją różnych za
sad ii przysłów, popularnych wśród 
program istów . Przyjem nego program o
w ania.
i

1. Podstaw ow e p raw a ary tm etyki
kom puterow ej:
a) A = A ± coś na ostatnim  miejscu
b) A + B ^ B + A
c) A *B = £B *A
d) A *(B +C )=?K A *B )+(B *C )
e) A ^ A  * A * ... * A (n razy)

f) odwrócenie operacji nie daje po
przedniej liczby

2. K om putery robią to, co się im 
każe robić, a nie to, co chcieli
byśm y by robiły

3. N ikt nie będzie m iał tak  dobrej 
opinii o Twoim program ie jak Ty 
sam.

4. Każdy program  zaw iera błędy.

5. P ierw sza osoba, k tó ra  użyje T w e
go program u, znajdzie w nim  błąd.

6. Żaden program  nie jest dostatecz
nie zabezpieczony przed użytkow 
nikam i.

7. Żaden program  nie działa za 
pierw szym  razem. Bądź ostrożny, 
jeżeli już przy pierw szej realizacji 
dostałeś popraw ną odpowiedź.

8. K iedy wszystko inne zawodzi przy 
popraw ianiu  program u, w ytłum acz 
problem  siedm ioletniem u dziecku.

9. Im dłużej trw ało  popraw ianie p ro 
gram u tym  pewniejsze, że nie zo
stał on bezbłędnie zarejestrow any 
w  pam ięci m asowej.

10. Każde pół godziny analizy oszczę
dza dwie godziny program ow ania.

11. Użyteczność program u jest od
w rotnie proporcjonalna do czasu 
poświęconego n a  jego przygotow a
nie.

12. Ł atw iej napisać nowy program  niż 
zmodyfikować stary.

13. K ażdy problem  m a w ięcej niż jed
no rozwiązanie. W niosek: żadne 
dw a program y nie są jednakowe.

14. 95 procent czasu poświęca się na 
rozwiązanie pięciu procent p roble
mu.

15. Większość problem ów  z kom pute
rem  w ynika z niedokładnego prze
studiow ania in strukcji obsługi.

16. Instrukcje  są bezużyteczne, jeśli 
m asz praktyczny problem .

17. Zm ienne są stałe, sta łe są zm ien
ne.

18. Liczby całkow ite nie są całkowite.
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19. Zm ienne zawsze są znane z w ięk
szą dokładnością niż stałe.

20. Użycie w iększej liczby cyfr zna
czących uczyni Tw oje w yniki b ar
dziej w i a r y g o d n y m i .

21. Żaden kom puter nic będzie miał 
nigdy w s z y s t k i c h  zalet o ja 
kich marzysz.

22. Zwiększenie pam ięci o połowę po
dw aja możliwości kom putera.

23. Zawsze są co najm niej dw a spo
soby skrócenia k a ż d e g o  p rogra
mu.

24. Nigdy nie będziesz m iał w ystarcza
jącej pojemności pam ięci.

25. Każdy program  można poprawić.

26. Długo w ykonujący się program  
zawsze „pada” na sam ym  końcu.

27. W ew nątrz każdego dużego p rogra
m u jest m ały program , k tóry  chce 
zniszczyć efekty dużego.

28. Podstaw ow e p raw a program ow a
nia:
a) każdy program  gdy już działa, 

jest niepotrzebny
b) każdy program  kosztuje w ię

cej i przygotow yw any jest d łu
żej niż zaplanowano

c) jeżeli program  jest pożyteczny, 
trzeba będzie go zm odyfikować

d) jeżeli program  jest bezużytecz
ny, trzeba go udokum entow ać.

29. W szystko powinno być tak  proste 
jak  to  jest tylko możliwe — ale 
nie bardziej.

30. Użycie skomplikowanego kom pu
te ra  nie tłum aczy tryw ialności 
problem u.

JAKUB TATARKIEWICZ

pro w ad zi
A N D R ZEJ J . PIO TRO W SK I 
te l. dom .: 48-22-85

Ja k  g rzy b y  po deszczu p o w sta ją  w  k r a 
ju  i irm y  o fe ru ją c e  k o m p u te ry  k o m p a ty b il
ne  z IBM  PC  {najprostsza k o n f ig u ra c ja  od 
4 m in . zł). T ypow a, now o p o w sta jąca  f i r 
m a zb ie ra  zam ów ien ia  przez  k ilk a n a śc ie  t y 
godni, tzn . aż... n ie  w y cze rp ie  się  lim it d a 
n e j g ru p y  p o d a tk o w e j. R ea lizac ja  d a lszych  
zam ów ień  w iąza łab y  się  z kon iecznością  
podw yższen ia  i ta k  n iem a łe j cen y . S późn ie
n i o trz y m u ją  te rm in y  n a  n a s tę p n y  rok .

D y sponenci d ew iz  m ogą n a b y ć  ta k i  k o m 
p u te r  od f irm y  EN SC H  z L u x e m b u rg a  ( re 
p re z e n to w a n a  przez MERCOMP) ju ż  od 1500 
doi. N a to m ias t zam ożn ie js i hob b y śc i sk ła 
d a ją  IB M -y (p ły tk i z H ong K ongu) in w e 
s tu ją c  p on iże j ty s iąc a  do larów .

N a to m ia s t f irm a  CROMEMCO o fe ru je  na 
p o lsk i ry n e k  m ik ro k o m p u te ry  zb u d o w an e  
na  M68000 w raz  z sy stem em  XJNIX, sz ty w 
n y m  dysk iem  (od 50 do 150 MB) i p a m ię 
c ią  RAM od 2 MB za ok . 10 tys. do larów .

W p o p rzed n im  n u m erze  m ikroK L A N U  o p isyw aliśm y  
u k ła d  sca lony , k tó ry  m ożna tra k to w a ć  n iem a l ja k  p ro 
cesor dźw ięków . U k ład  te u  dostęp n y  je s t  je d n a k  głów nie 
w s tre f ie  d o la ro w e j (czasam i m ożna go d ostać  n a  „ p e r 
sk im ” ) i d la teg o  też p u b lik u je m y  o b ecn ie  rozw iązan ie , 
k tó re  w p raw d zie  d a je  zn acz n ie  m n ie jsze  m ożliw ości, ale 
za to  m ożna je  z rea lizo w ać  n a  ła tw y c h  do zdobycia  
e lem en tach .

P re z e n to w a n y  pom ysł je s t n a  ty le  p ro s ty , źe z n ie 
zn aczn y m i m o d y fik a c ja m i m o żna go w y k o rzy stać  n ie 
m al w dow olnej k o n s tru k c ji . Z am ia st u k ła d u  8212 m ożna 
w y k o rzy stać  „w o ln y ” p o r t 8255 a  n a w e t in te r fe js  ró w 
no leg ły  do d ru k a rk i  ( ja k  d ru k u je m y , to  n ie  g ram y , i 
o d w ro tn ie ).

Układ syntezy dźwięków

Niem al wszystkie m ikrokom putery sprzedaw ane na ry n 
kach zachodnich zaw ierają rozbudow ane układy dźwięko
we. Służą one do sygnalizacji pracy system u oraz do „m u
zycznej opraw y” program ów, a czasem naw et do syntezy 
mowy. K onstrukcje te  zaw ierają specjalizowane układy, 
procesory dźwiękowe (np. AY-3-8910). Poniżej proponujem y 
prosty układ syntezy dźwięków, który choć nie m a tak  w ie
lu zalet jak  układy specjalizowane, jest ła tw y do zrealizo
w ania (krajow e elem enty) i ma tę właściwość, że otrzy
m any sygnał jest zbliżony kształtem  do sinusoidy.

Układ program ow any jest przez w pisanie odpowiedniej 
w artości do układu 8212 (74S412). Zapis danej z linii D0...D7 
następuje po w ym uszeniu stanów  aktyw nych na wejściach 
WR/ i AD/. Wejście AD/ sterow ane jest z dekodera adresów 
przestrzeni we-w y. W pisany do portu bajt, określa w artość 
początkową program ow anego dzielnika częstotliwości. Dziel
nik zbudowany jest z liczników 74193, liczących „w ty ł”. 
Liczniki sterow ane są sygnałem  otrzym yw anym  z zegara 
systemowego (2,125 MHz), przez dodatkowy dzielnik 1 : 10. 
Sygnał „pożyczki” z dzielnika program ow anego (c—) w pi
suje do liczników inform ację z bufora 8212, a także steru je 
licznikiem  7493. Licznik ten generuje przebieg o w ypełnie
niu 50%, k tórym  sterow any jest układ  form ow ania sygnału 
zbudowany z elem entów  RC. Na nich w ytw arzany jest sy
gnał wyjściowy, którego częstotliwość podstaw ową wyznacza 
w yjście QD licznika. Wyjście QB wzbogaca go w  częstotli
wości harmoniczne. W efekcie otrzym ujem y sygnał analogo

wy przypom inający sinusoidę. Przy częstotliwości 212,5 kHz 
sterującej układ program ow anego dzielnika, na w yjściu u- 
zyskuje się częstotliwość od ok. 880 Hz. W zakresie słyszal
nym  um ożliwia to uzyskanie, z pew nym  przybliżeniem, 
dwóch oktaw.

212,5_kH z

Układ ten  został zastosowany w kom puterze gdzie z w yj
ścia A pobierany jest sygnał steru jący  głośnik kontrolny 
k law iatury , natom iast sygnał analogowy jest podawany na 
gniazdo typu „jack” i wzm acniacz zewnętrzny.

TOMASZ PIETRZAK

LITER A TU R A

11] P ień k o s J ., T u rczy ń sk i J .:  U k ład y  sca lo n e  TTL, w  sy s tem ach  
cy fro w y c h , W KŁ 1980 r.
[2] In fo rm a c je  tec h n ic z n e  IT E : U k ład  74S412.
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dokończen ie  ze s tr . 12

niew aż ocena negatyw na z in form atyki jako przedm iotu 
fakultatyw nego nie jest przeszkodą w uzyskaniu promocji 
do k lasy następnej.

Pełniejsze om ówienie w yników ankiety  przeprow adzonej 
wśród kandydatów  na studia, jak  również wśród nauczy
cieli przedstaw iono w pracy [2].

WNIOSKI I PROPOZVTCJE

Przeprowadzone badania porw ała ją  n a  wyciągnięcie w ie
lu  wniosków, dotyczących doskonalenia procesu naucza
n ia  in form atyki w  szkołach średnich. W pierw szej kolej
ności należy stwierdzić, że zarówno kandydaci jak  i nauczy
ciele pozytywnie wypowiedzieli się o w prow adzeniu do 
nauczania w  szkołach średnich tego przedm iotu. Jednocześ
nie padły  następujące postulaty:
1. P rzedm iot in fo rm atyka w inien być nauczany w  dwóch 
ostatnich klasach szkół średnich jako zajęcie obowiązkowe 
w w ym iarze 2 godzin tygodniowo.
2. Do obecnego program u nauczania inform atyki należy 
opracować podręcznik oraz przew odnik m etodyczny dla 
nauczyciela.
3. Należy — w  m iarę możliwości — zapewnić testow anie 
program ów  pisanych przez uczniów na kom puterze.
4. W szkole należy zapewnić niezbędne pomoce dydaktycz
ne ze szczególnym uwzględnieniem :
— filmów, przeźroczy, modeli komputerów
— zdjęć, rysunkow ych schem atów działania kom puterów
— w ydruków , taśm  oraz k a r t perforow anych
— elem entów  kom putera, zwłaszcza pam ięci.
5. W skazane byłoby naw iązanie przez szkołę w spółpracy 
z ośrodkam i obliczeniowymi, a w m iarę możliwości z ośrod
kam i obliczeniowymi szkól wyższych, w  celu zapoznania 
uczniów z organizacją ośrodków, wyposażeniem  i zakre
sem działania.
6. Należy zapewnić nauczycielom inform atyki fachową opie
kę metodyczną.

Oprócz wyżej wym ienionych wniosków m ożna sugerować 
następujące propozycje:
® Celowe byłoby system atyczne w yposażanie szkół w  mi
krokom putery, np. typu ZX SPECTRUM, przeznaczone do 
celów dydaktycznych.
•  Nauczaniem  inform atyki w  szkole średniej pow inni za j
mować się w yłącznie nauczyciele odpowiednio przygotow a
ni. W okresie przejściowym  nauczyciele inform atyki mogą 
być kształceni n a  studiach podyplomowych z  inform atyki, 
bądź w  ram ach  dodatkow ej specjalności — n a  k ie runku  
m atem atycznym  w uczelniach kształcących nauczycieli. N a
leży jednak zm ierzać do pow ołania w szkołach wyższych 
nauczycielskich kierunków  inform atycznych. W trakcie s tu 
diów kandydaci na nauczycieli in form atyki w inni mieć do
stęp do kom puterów  przeznaczonych i odpowiednio przy
stosowanych do celów dydaktycznych.
® Niezbędne jest podjęcie prac nad dydaktyką informatyki, 
a w  szczególności nad zagadnieniami dydaktycznymi z za
kresu nauczania informatyki w  szkołach średnich, a może 
nawet i podstawowych oraz w  szkołach kształcących nau
czycieli.

PROGRAM WSPÓŁPRACY ZE SZKOŁAMI ŚREDNIMI

U w zględniając w nioski w ypływ ające z przeprowadzonych 
badań ankietow ych oraz apel Rady Ośrodków Inform atyki 
Szkół Wyższych podległych MNSzWiT, P racow nia Oblicze
niow a W yższej Szkoły Pedagogicznej w  Rzeszowie w poro
zum ieniu z K ura to rium  O św iaty i W ychowania opracowała 
program  współpracy w  roku 1984—1985 ze szkołam i śred 
nim i w ojew ództw a rzeszowskiego w  zakresie nauczania in 
form atyki. W ram ach  tego program u przewidziano:
1. Zorganizowanie kursu programowania dla nauczycieli 
zainteresowanych nauczaniem informatyki w szkole śred
niej.
2. Zorganizowanie spotkań z uczniam i w  celu:
•  pokazu P racow ni obliczeniowej i zgromadzonego tam  
sprzętu, zwłaszcza urządzeń peryfery jnych  kom putera oraz 
urządzeń do perfo racji taśm

•  zapoznanie z organizacją pracy Pracow ni obliczeniowej 
oraz z technologią przetw arzania danych, n a  przykładach 
rozw iązyw anych w  Pracow ni problem ów  
© urucham iania w  tryb ie  bezpośrednim  napisanych przez 
uczniów program ów  do sta rann ie  dobranych, zapropono
w anych w zasadzie przez nauczyciela, zadań.
3. Wypożyczenie lub przekazanie do w ykorzystania pom o
cy dydaktycznych w postaci:
© m ateriałów  pomocniczych, dotyczących organizacji i za
sad działania znajdującego się w P racow ni sprzętu in for
matycznego, opisu języka program ow ania w raz ze zbiorem 
zadań o raz specjalnie opracowanego dla potrzeb dydaktyki 
w ykazu film ów dydaktycznych z zakresu inform atyki i dzie
dzin pokrew nych, rozpowszechnianych przez Okręgowe 
Przedsiębiorstw o Rozpowszechniania Filmów w Rzeszowie 
® zdjęć m odułów m inikom putera 
® w ydruków  program ów  oraz taśm  perforow anych.
4. Zorganizowanie sem inarium  dla nauczycieli szkół śred 
nich n t. problem ów  dydaktyki inform atyki w  szkołach 
średnich.

Należy podkreślić, że wyżej omówiony program  w spółpra
cy jest p ierw szą próbą tak ie j współpracy. Będzie on s ta 
nowił nie tylko pomoc nauczycielom, ale rów nież pozwoli 
na zebranie doświadczeń, które zostaną w ykorzystane dla 
doskonalenia prorgam u kształcenia nauczycieli oraz rozsze
rzenia tej współpracy.

P rogram  kursu  dla nauczycieli, trw ający  w sem estrze 
zimowym 1984—1985 obejm ow ał 35 godzin zajęć (wykłady, 
ćwiczenia) o raz pracę w łasną słuchaczy. W ram ach zajęć 
w łasnych każdy słuchacz m iał zaprojektow ać, uruchom ić 
i udokum entow ać dwa program y napisane w  w ykładanym  
języku program ow ania. Pozytyw ny w ynik testu  kontrolne
go, ak tyw ny udział we wszystkich zajęciach oraz oddanie 
zleconych do zaprojektow ania, uruchom ienia i udokum en
tow ania program ów  stanow iły podstaw ę do zaliczenia słu 
chaczowi kursu  i w ydania m u odpowiedniego zaświadcze
nia. Każdy słuchacz otrzym ał też odpow iednie m ateriały  
pomocnicze, dotyczące opisu języka program ow ania w raz 
ze zbiorem zadań. Szczegółowe inform acje zw iązane z pro
gram em  kursu  zostały zamieszczone w „Inform atorze k u r
su program ow ania”, opracowanym  specjalnie dla uczestni
ków tego kursu.

K urs był dla słuchaczy bezpłatny, prowadzący zajęcia 
w ykonyw ali je w  ram ach  pracy  społecznej. K urs został 
zorganizowany za zgodą rek to ra  Wyższej Szkoły Pedago
gicznej w Rzeszowie oraz w  porozum ieniu z K uratorium  
Oświaty i W ychowania w Rzeszowie.

Do lutego 1985 r., odbyły się też dw a spotkania z ucz
n iam i szkół średnich. Zaprezentowano uczniom Pracow nię 
obliczeniową, -realizując zaplanowany program .

W chwili obecnej trudno jest dokonywać oceny w spół
pracy P racow ni obliczeniowej ze szkołam i średnim i z u w a
gi na k ró tk i czas je j trw ania . N iem niej daje się zauw a
żyć wzrost zainteresow ania nauczaniem  inform atyki zarów 
no u nauczycieli, jak  też uczniów. W w ielu szkołach w o
jewództw a rzeszowskiego nauczyciele już zorganizowali lub 
zorganizują jeszcze w  br. szkolnym kółka zainteresow ań 
o tem atyce inform atycznej. Na zajęciach w  tego rodzaju  
kółkach nauczyciele w ykorzystu ją oraz p lanu ją  w ykorzy
stać m ateria ły  udostępnione przez Pracow nię obliczeniową.

P lanu je  się przeprow adzenie sandażu opinii zainteresow a
nych nauczycieli oraz uczniów w celu uzyskania pełnej 
oceny w yników  realizowanego obecnie program u w spółpra
cy. P rzew iduje się także rozszerzenie program u w spółpra
cy o nowe form y.
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Z kraju

Komputerowy 
układania rozkładu zajęć

system 
w szkole wyższej

Zastosow anie kom putera do uk łada
n ia  rozkładu zajęć jest tem atem  szere
gu publikacji i eksperym entów  p row a
dzonych w  w ielu k rajach , w  róż
nych ośrodkach naukow ych i oblicze
niowych ‘).

W Insty tucie In form atyki U niw er
sy te tu  Jagiellońskiego został zrealizo
w any w  1979 roku kom puterow y sy
stem  uk ładania rozkładu zajęć w szko
le wyższej.

W ykorzystany w  system ie algorytm  
jest algorytm em  heurystycznym , k tó 
rego działanie można przedstaw ić b a r
dzo ogólnie w następujący  sposób. Na 
podstaw ie danych wejściowych są 
tworzone dw a zbiory: zbiór zajęć, dla 
których rozkład jest dany  a’p riori oraz 
zbiór zajęć do zaplanow ania. Zbiory te 
są uporządkow ane w  kolejności m ale
jących w artości p riorytetów  elem en
tów. P rio ry te ty  zajęć do zaplanow ania 
są w yliczane na podstaw ie odpowied
nich współczynników przyję tych dla 
przedm iotów , grup i  wykładowców.

Początkowo tworzony jest rozkład 
zaw ierający zajęcia, a ’p riori zaplano
w ane. N astępnie algorytm  próbu je za
planow ać kolejno w szystkie zajęcia ze 
zbioru zajęć do zaplanow ania, spełnia
jąc jednocześnie ograniczenia podane

■) S ch m id t G ., S trd h le in  T .: T im e tab le  
c o n s tru c tio n  — a n  a n n o ta te d  b ib lio g rap h y . 
T h e  C o m p u te r  Jo u rn a l, vol. 23, 1980, s.
307—316

System Instytutu Informatyki UJ stwarza następujące możliwości:

— dow olny dobór czasu  trw a n ia  je d n o s te k  d y d a k ty c z n y c h  (godzin) i p rze rw , m o m en 
tów  ich  ro zp o czy n an ia  i koń czen ia

— uw zg lęd n ien ie  dow olnego pod z ia łu  o rg an izacy jn eg o  s tu d e n tó w  (podziału  n a  la ta , 
k ie ru n k i, sp ec ja ln o śc i, sp e c ja lizac je , g ru p y  w y k ładow e, ćw iczen iow e, la b o ra to ry jn e  
itd .)

— u w zg lęd n ien ie  in d y w id u a ln y c h  p o stu la tó w  w yk ład o w có w  d o ty czący ch  w y b o ru  g o 
dzin  i  d n i w o ln y ch  od za jęć  o raz  godzin , d n i i  sal, w  k tó ry c h  ch c ie lib y  p row adzić  
z a ję c ia

— u w zg lęd n ien ie  p o stu la tó w  s tu d e n tó w  (g ru p  s tu d en ck ich ) do tyczących  w y b o ru  godzin  
i d n i w o lnych  od za jęć  o raz  godzin , d n i i sa l, w  k tó ry c h  chcie liby  o dbyw ać za jęc ia

— zab lokow an ie  w y b ra n y c h  sa l w  w y b ra n y c h  d n ia c h  i godzinach

— p lan o w an ie  w y b ra n y c h  za jęć  w  w y b ra n y c h  d n iach , godz in ach  i  sa lach , z w y b ran y m  
w y k ładow cą

— p rzy p isan ie  w y b ra n y c h  sa l do w y b ra n y c h  za jęć

— o k reś len ie  m in im a ln e j i m a k sy m a ln e j liczby  godzin , ja k a  m oże być  z rea lizo w an a  
w c iąg u  d n ia , w k o le jn y c h  godzin ach , d la  k a żd y ch  za jęć

— zap ew n ien ie  p rz y n a jm n ie j d n ia  p rz e rw y  m iędzy  k o le jn y m i za jęc iam i z tego  sam ego 
p rzed m io tu

— zap ew n ien ie  ró w n o m iern eg o  obciążen ia  d ziennego  s tu d e n tó w .

Dane wejściowe systemu są podzielone n a  zb io ry : w ykładow ców , p rzedm io tów , p o 
d z ia łu  o rg an izacy jn eg o  stu d e n tó w , za jęć  o raz  z a w ie ra jące  in fo rm a c je  s te ru ją c e  w y k o 
n a n ie m  p ro g ra m u  i w y p ro w ad zan iem  w y d ru k ó w , i in fo rm a c je  do tyczące  po d z ia łu  o r 
g an izacy jn eg o  d n ia  n a  je d n o s tk i d y d a k ty c z n e  (godziny).

P ro g ra m  a n a liz u je  p o p raw n o ść  d an y ch  w ejśc iow ych , d o s ta rc z a ją c  b o g a te j, w szech 
s tro n n e j d iag n o s ty k i b łędów . Po p rzean a lizo w an iu  p o p raw n o śc i w szy stk ich  d an y ch , 
w p rz y p a d k u  w y k ry c ia  b łędów , p ro g ra m  k o ńczy  p racę .

PTI w sprawie wprowadzania informatyki do szkół

Bezpośrednio przed zamknięciem nu
meru redakcja otrzymała tekst zawie
rający stanowisko Prezydium Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzystwa In
formatycznego, w sprawie wprowa
dzania elementów informatyki do 
szkolnictwa średniego i podstawowe
go. Tekst ten publikujemy w  dosłow
nym brzmieniu.

1. P rzed przystąpieniem  do działań 
praktycznych należy określić cele dy
daktyczno-w ychow awcze w prow adze

n ia elem entów  inform atyki do szkol
nictw a średniego i podstawowego.

Nie w ydaje się, aby celem takim  
mogło być np. nauczenie program ow a
nia, zwłaszcza w prym ityw nym  języ
ku, ani nauczenie jakiejkolw iek „we- 
w nątrz-infom atycznej” um iejętności. 
Może natom iast nim  być ukazanie 
przydatności stosowania środków i m e
tod in form atyki w pracy  um ysłowej 
człowieka.

D latego niepom iernie w ażniejsze 
jest doprowadzenie do praktycznego 
stosowania elem entów  inform atyki w 
nauczaniu tradycyjnych  przedm iotów

szkolnych, niż podjęcie nauczania 
przedm iotu „inform atyka”. W żadnym 
k raju , łącznie ze znacznie bardziej 
rozw iniętym i gospodarczo niż Polska, 
n ie naucza się takiego przedm iotu w 
szkołach średnich ani podstaw owych 
(poza niektórym i szkołam i techniczny
mi).
2. Należy zdecydowanie przeciw staw ić 
się w erbalnym  m etodom  w prow adza
nia elem entów  inform atyki do szkół.. 
P róby nauczania elem entów  inform a
tyki bez dostatecznego w yposażenia 
komputerowego, zapewniającego każ
dem u uczniowi objętem u nauczaniem  
możliwość indyw idualnej pracy  z
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Z kraju

Dane wyjściowe systemu zawierają następujące informacje:

— w y b ra n e  in fo rm a c je  s ta ty s ty czn e  do tyczące  zb io ru  w yk ładow ców , zb io ru  sal, zb io 
ru  p rzed m io tó w , podzia łu  o rg an izacy jn eg o  s tu d e n tó w  i zb io ru  za jęć  do z a p lan o w a
n ia

— w arto ść  w sk aźn ik a  jak o śc i d la  każdego  ro zk ład u  za jęć , o trzym anego  w k o le jn e j i te 
r a c ji  a lg o ry tm u

— ro zk ład  za jęć  d la  s tu d e n tó w  (grup  s tu d en ck ich )

— ro zk ład  za jęć  d la  w ykładow ców

— ro zk ład  za jęć  w sa lach

— zb ió r za jęć  n ie  zap lan o w a n y ch  w końcow ym  rozk ładzie , p ro d u k o w an y  w p rz y p a d 
k u  n ie  zap lan o w a n ia  w szystk ich  p rzew id z ian y ch  za jęć .

Parametry techniczne systemu

S y stem  u k ła d a n ia  ro zk ład u  za jęć  w szkole w yższej został z rea lizow any  w języ k u  
FO RTRA N  w sy stem ie  cy fro w y m  CYBER 72. T ek st p ro g ra m u  sk ła d a  się z około 1800 
w ierszy . P odstaw ow ym i s tru k tu ra m i d an y ch  w system ie  są p lik i d an y ch  o d ostęp ie  b ez
p o śred n im , tw o rzo n e  w pam ięci dysko w ej. W ty m  p rz y p a d k u  liczb a  d a n y c h  w ejśc io 
w ych  je s t o g ran iczo n a  jed y n ie  w ielkością  p am ięc i dysko w ej. U m ożliw ia to w ykonyw anie  
p ra k ty c z n ie  dow oln ie  d u żych  zadań . D ośw iadczen ia  u zy sk an e  w w a ru n k a c h  In s ty tu tu  
In fo rm a ty k i U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  (12 je d n o s te k  d y d ak ty czn y ch  w ciągu  dn ia , 
8) w yk ładow ców , 25 g ru p  s tu d e n ck ich , 70 w y k ład an y ch  p rzedm io tów , 10 sal) w y k azu ją , 
że ś re d n i czas p o trz e b n y  n a  uzysk an ie  ro zk ład u  za jęć  w d an e j i te ra c ji  a lg o ry tm u  nie 
p rz e k ra c z a  2 m in u t. Ś re d n ia  liczba  za jęć  n ie  zap lan o w a n y ch  w d a n e j i te r a c j i  a lg o ry t
m u w ynosi w  ty c h  w a ru n k a c h  około 2*/t, p rzy  p ra k ty c z n ie  m a k sy m a ln y m  w y k o rz y s ta 
n iu  sa l. P re z e n to w a n y  sys tem  u k ła d a n ia  ro zk ład u  za jęć  w szkole w yższej m oże być 
z rea lizo w an y  ró w n ież  w in n y c h  sy s tem ach  cy frow ych , m a ją c y c h  m ożliw ość tw o rzen ia  
p lików  o d ostęp ie  b ezpośredn im .

w danych wejściowych. Podczas uk ła
dania kolejnych rozkładów zm ieniana 
jest kolejność w zbiorze zajęć do 
zaplanowania, poprzez zm ianę p rio 
ry tetów  elem entów  w każdej ite 
racji. W dowolnym momencie obli
czeń są pam iętane najw yżej trzy
rozkłady: początkowy, tw orzony w
bieżącej ite racji algorytm u i n a jlep 
szy spośród rozkładów Uzyskanych w 
poprzednich iteracjach. P am iętany jest 
również zbiór zajęć nie zaplanowanych 
w bieżącej ite racji algorytm u oraz
zbiór zajęć nie zaplanow anych w n a j
lepszym rozkładzie, spośród rozkładów 
uzyskanych w  poprzednich iteracjach. 
Rozkład uzyskany w bieżącej ite racji 
algorytm u jest porów nyw any z n a jlep 
szym rozkładem  spośród rozkładów  u- 
zyskanych w poprzednich iteracjach. 
Z dwóch porów nyw anych rozkładów 
zapam iętyw any jest ten, w  którym  po
zostało m niej nic zaplanow anych go
dzin. Po uzyskaniu rozw iązania koń
cowego drukow ane są rozkłady zajęć 
dla grup, w ykładow ców  i sal. W przy
padku nie zaplanow ania w szystkich 
przew idzianych zajęć, drukow any rów 
nież jest zbiór zajęć nie zaplanow a
nych w końcowym rozkładzie.

MAREK SKOMOROWSKI 
RYSZARD WOŻNIAK

w danych wejściowych. Zajęcia zapla
now ane podczas uk ładania rozkładu są 
usuw ane ze zbioru zajęć do zaplano
w ania. Zajęcia nie zaplanowane pod
czas uk ładania rozkładu są ' usuw ane 
ze zbioru zajęć do zaplanow ania i u- 
mieszczane w zbiorze zajęć nie zapla
nowanych. Zbiór zajęć nie zaplanow a
nych jest uporządkow any w edług m a
lejących w artości priorytetów  elem en
tów. Postępow anie takie jest konty
nuow ane dopóty, dopóki zbiór zajęć do 
zaplanow ania nie jest zbiorem pustym .

A lgorytm  um ożliwia uzyskanie, w ko
lejnych itercjach, dowolnej liczby roz
w iązań (rozkładów zajęć) i w ybranie 
spośród nich rozw iązania najlepszego. 
Jako w skaźnik jakości rozwiązania, 
przyjęto liczbę godzin nie zaplanow a
nych w rozkładzie zajęć. Poszukiwanie 
kolejnych rozw iązań jest kontynuow a
ne do m om entu uzyskania rozw iązania 
końcowego, to znaczy rozkładu w k tó 
rym  zaplanowano wszystkie zajęcia, 
bądź też najlepszego rozkładu uzyska
nego spośród zadanej liczby rozw iązań

Ogłoszenia •  Ogłoszenia
Z ak u p im y  w yco fan e  e lem en ty  jc . ODRA 
1204/1304 lub  zam ien im y  n a  m ik ro k o m 
p u te r  „ S p e c tro m ” . A m strad . NAPRAW A 
M ULTIM ETRÓW  V527/V610. W arszaw a, 
te l. 47-22-57, 20-30-61 w. 93.

EOI891IKI8S

O program ow an ie  do COMMODORE C-64 
p iszem y n a  zlecen ie  in s ty tu c ji , osób 
p ry w a tn y c h . 27-400 O strow iec, sk ry tk a  40

EOIU03IKIS5

kom puterem , są skazane na niepowo
dzenie i nie pow inny być podejm ow a
ne. Członkowie P T I pod żadnym  po
zorem nie pow inni partycypow ać w 
tego rodzaju  działalności sprzecznej z 
Uchwałą Zjazdu.
3. Uważam y za niezbędne przestrzec 
w ładze ośw iatow e PRL przed fa ta lny
mi sku tkam i w prow adzania do szkól 
— jako urządzeń zalecanych do użyt
ku szkolnego — urządzeń kom putero
wych nie akceptujących polskiego al
fabetu  i w ym agających obcojęzycznych 
instrukcji. W ywoływanie przeświadcze
nia, że nowoczesność w ym aga lekcew a
żenia języka ojczystego jest pedago
gicznym przestępstw em . Podobnie nie 
powinno się zezwalać na stosowanie 
w polskich szkołach kom puterów  o 
w yraźnie niższym standardzie techni
cznym {jakościowym i konfiguracyj
nym) niż kom putery stosowane w 
szkołach zagranicznych. Nie należy bo
wiem  w pajać młodzieży przekonania o 
nieuchronnej lichocie krajow ych roz
w iązań technicznych, ani o tym, że

byle zagraniczna tandeta  jest dość do
bra dla polskich szkół.

Rynek oświatowy w Polsce jest do
statecznie chłonny, by z czysto ekono
micznego punktu  w idzenia stać nas 
było na sform ułow anie w yraźnych 
kry teriów  dopuszczalności urządzeń in 
form atycznych przeznaczonych dla 
szkół, kry teriów  zgodnych z in te re
sem polskiej oświaty i kultury .

Przejściowo, do czasu udostępnienia 
kom puterów  zgodnych z takim i k ry te 
riam i, można przyzw alać na użytkow a
nie sprzętu nie odpowiadającego w a
runkom  jakościowym, ale tylko w  ra 
m ach zajęć fakultatyw nych  i w  kół
kach zainteresow ań, podkreślając a- 
m atorski charak te r zajęć. Dopuszczanie 
substandardow ego sprzętu do użytku 
szkolnego powinno zawsze odbywać 
się na ustalony okres (rok, najw yżej 
dwa); w ydaw anie zezwoleń powinno 
być surowo kontrolowane, a używanie 
nielicenejonowanego sprzętu — niedo
zwolone.
4. Należy rozpocząć intensyw ne przy

gotowania m etodyczne i organizacyj
ne w dziedzinie w prow adzania ele
m entów  inform atyki do nauczania 
przedm iotów  szkolnych. Przygotow anie 
i dystrybucja odpowiedniego oprogra
m ow ania i dokum entacji użytkowej, a 
także wskazówek m etodycznych jest 
przedsięwzięciem  o ogrom nej wadze i 
— niestety  — koszcie. Jednakże, bez 
odpowiedniej podbudowy metodycznej 
d bez przygotow ania odpowiednich 
program ów  kom puterowych, w prow a
dzanie elem entów inform atyki do szkół 
po prostu nie m a sensu.
5. Rozsądek nakazuje poprzedzić pow 
szechne w prow adzanie elem entów  in
form atyki okresem  doświadczalnym, w 
którym  grom adzone byłyby obserw acje 
z kilku czy k ilk u n astu  szkół ekspery
m entalnych. P rzedw czesna powszech
ność i obligatoryjność program ów  n au 
czania i zaleceń m etodycznych zaw ie
ra  ogrom ne ryzyko ośmieszających 
wręcz pomyłek.

Prezydium ZG PTI
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Ze świata

Zastosowania 
informatyki 

w WRL

Z elektronicznej techniki obliczenio
w ej w  końcu 1982 r. korzystało 4500, 
tzn. ok. 65% w ęgierskich jednostek go
spodarczych. W porów naniu do roku 
poprzedniego liczba ta  zw iększyła się
0 28%. W przem yśle w ęgierskim  kom 
p u te ry  w ykorzystu je się głównie do 
p lanow ania zużycia surowców, środ
ków produkcji i pracochłonności oraz 
do au tom atyzacji procesów technolo
gicznych, m.in. w  przem ysłach w łó
kienniczym  i spożywczym. 70% obra
biarek  do m etali oddanych do eksploa
tac ji w  1983 r. m iało sterow anie n u 
m eryczne. System y inform atyczne w 
budow nictw ie w ęgierskim  stosowane są 
przede w szystkim  w zarządzaniu pro
cesami inw estycyjnym i. P rzykładow y
m i zastosow aniam i w  roln ictw ie były: 
p rzetw arzan ie danych genetycznych, 
dotyczących trzody chlew nej i na tej 
podstaw ie — optym alizacja jej hodowli 
oraz in tensyfikacja upraw y kukurydzy 
m etodam i przem ysłow ym i. Innym  ob
szarem  zastosowań jest dziedzina tra n 
sportu. System y inform atyczne pozw a
la ją  tu  n a  optym alne rozw iązyw anie 
zadań transportow ych n a  szlakach o 
najw iększym  natężeniu  ruchu. W jed 
nostkach handlu  zagranicznego wspo
m aganie kom puterow e obejm uje pro
cesy realizacji umów oraz ew idencję i 
kontro lę towarzyszących dm przepły
wów pieniężnych i towarowych. Po
dobnie rozw iązuje się rów nież ew iden
cję i kontro lę przepływ ów  tow arow ych 
w handlu  w ew nętrznym .

Około 20% pracow ników  w ęgier
skich jednostek gospodarczych m a s ta 
ły  kon tak t z inform atyką — dosta r
czając dane dla system ów inform aty
cznych lub  w ykorzystując w yniki p rze
tw arzania. Szybko rozw ija się zastoso
w anie system ów autom atyzacji p ro jek
tow ania technicznego (CAD), w ykorzy
styw ane w  ok. 80 jednostkach organi
zacyjnych, z których połowę stanow ią 
jednostki badawcze, a połowę przed
siębiorstw a przem ysłowe. Rozwój tych 
zastosowań napotyka jednak  n a  tru d 
ności w ynikające przede w szystkim  z 
b raku  niektórych urządzeń pery fery j
nych kom puterów  — zwłaszcza p lo te
rów  i m onitorów  graficznych.

C harakterystycznym  trendem  zasto
sow ania inform atyki w zarządzaniu 
jest szybki w zrost liczby m ikrokom pu
terów, k tó re  dzięki wyposażeniu w 
typowe oprogram ow anie u ła tw iają
koordynację p rac różnych jednostek
1 przyspieszają obieg inform acji, a tak 
że sprzy ja ją  ujednoliceniu form  ra 
chunku gospodarczego. Jednym  z w aż
nych zastosowań jest cen tralny  system  
ew idencji ludności, w  ram ach  którego 
w  1984 r. zautom atyzowano m.in. ob
sługę m eldunków  mieszkaniowych.
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Łączne nakłady inw estycyjne zw iąza
ne z w prow adzeniem  w  1982 r. ETO 
w  WRL wyniosły 3100 m in forintów, 
z czego 2400 m in w ydatkow ały sam o
dzielne przedsiębiorstw a. W ten spo
sób w artość b ru tto  środków technicz
nych ETO w końcu 1982 r. wzrosła 
do kw oty 22 600 m in  forintów , czyli o 
15% w stosunku do roku 1981. W roku 
1982 wdrożono do eksploatacji ponad 
700 nowych system ów inform atycz
nych, a w pierw szej połowie 1983 r. — 
2-iO system ów o w artości 1200 m in fo
rintów .

W końcu 1982 r. p a rk  sprzętu kom 
puterowego w  WRL składał się z 920 
dużych kom puterów  oraz 457 m in i- i 
1288 m ikrokom puterów . W edług da
nych posiadanych przez- w ładze celne 
i finansowe, w m arcu 1983 r. p rzy
wieziono z zagranicy ponad 2000 m i
krokom puterów . Większość z nich s ta 
nowiły mało w ydajne kom putery do
mowe, natom iast ok. 200 było m ikro
kom puteram i profesjonalnym i. Znacz
na część tego sprzętu  tra fiła  ostatecz
n ie za pośrednictw em  handlu  pań 
stwowego i komisowego do przedsię
biorstw  po cenach w praw dzie niższych 
od cen sprzętu produkcji w ęgierskiej, 
lecz znacznie przewyższających ceny 
św iatowe. W pierw szej połowie 1983 r. 
im port sprzętu inform atycznego tą  dro
gą osiągnął w artość ok. 500 m in fo
rintów .

Szybkie rozprzestrzenianie się m i
krokom puterów  w e w szystkich obsza
rach  gospodarki narodow ej stw arza 
w arunk i do w ykorzystyw ania ich bez
pośrednio n a  stanow iskach pracy, a za
razem  stym ulu je dalszy w zrost zapo
trzebow ania n a  ten  typ sprzętu. Przy 
zaspokajaniu tego zapotrzebowania 
wzrosło znaczenie nowo pow stałych 
m ałych firm  usług inform atycznych.

P rzew ażająca część sprzętu stosowa
nego w WRL — z w yjątk iem  m ikro
kom puterów  — pochodzi z im portu z 
k ra jów  socjalistycznych o raz z p ro 
dukcji krajow ej. Im port z krajów  k a
pitalistycznych trak tow any  jest jako 
uzupełnienie dostaw z k rajów  socjali
stycznych.

C harakterystyczną tendencją rozwo
ju parku  kom puterowego w WRL jest 
m alejący udział dużych kom puterów . 
W śród 920 dużych kom puterów  53% 
(490 szt.) zakupiono ponad 5 la t temu, 
25% (235 szt.) jest już całkowicie za
m ortyzowana, a  8,7% (80 szt.) liczy so
bie ponad 10 lat.

Odm ienną s tru k tu rę  w ieku m a park  
m ini- i m ikrokom puterów . Tylko 25%. 
(1700 szt.) m a w ięcej niż 5 lat, 8,5% 
(150 szt.) jest zam ortyzowane, a za
ledw ie 3,2% (ok. 60 szt.) zakupiono po
nad 10 la t tem u.

P aram etry  techniczne oraz wielkość 
w ęgierskiego parku  kom puterowego 
nie um ożliw iają jeszcze szerokiego sto
sow ania nowoczesnych technologii 
przetw arzan ia danych, opartych n a  te- 
leprzetw arzaniu  w  system ach p rze tw a
rzan ia rozproszonego.

Ceny sprzętu inform atycznego w ę
gierskiego i im portowanego z k rajów  
RW PG są 2—2,5 raza większe od ak
tua lnych  cen n a  rynku  św iatow ym . Z

inicjatyw y W ęgierskiego Głównego 
Urzędu Statystycznego oraz K om itetu 
Postępu Technicznego, rozpoczęto w 
d rugiej połowie 1983 r. pod nadzorem  
Urzędu Cen badanie możliwości obni
żenia poziomu cen kom puterów  k ra jo 
wych.

Dostawy oprogram ow ania, zwłaszcza 
dla kom puterów  Jednolitego System u 
i System u M inikom puterów , m ają w 
WRL oparcie insty tucjonalne w  posta
ci Funduszu Rozwoju Zastosowań 
ETO. W dniu 31,12.1983 r. upłynęło pięć 
la t funkcjonow ania tego funduszu. U- 
zyskane dośw iadczenia’ w skazują, że 
celowe jest przedłużenie działania fun 
duszu, gdyż zakupy lub tw orzenie po
w ielarnego oprogram ow ania dla głów
nych grup użytkowników  są zadaniam i 
w ym agającym i koordynacji m ery tory
cznej oraz finansowej.

W roku 1982 ożywił się nieco handel 
oprogram ow aniem  między k ra jam i so
cjalistycznym i. Wzrosło też znaczenie 
pow ielarnego oprogram ow ania ofero
w anego przez różnych dostawców w ę
gierskich. W roku tym  kw ota obro
tów oprogram ow aniem  wyniosła 530 
m in forintów , z czego ok. 38% doty
czyło w ym iany handlow ej z k ra jam i 
RW PG. W ciągu ostatnich dwóch la t 
rozpowszechnia się w  WRL dzierżawa 
oprogram ow ania. O płaty poniesione w 
1982 r. z ty tu łu  korzystania z te j for
my udostępniania program ów  w ynio
sły 30 m in f. Równocześnie nastąp iła  
zauw ażalna popraw a poziomu usług w 
zakresie konserw acji oprogram ow ania, 
co stworzyło lepsze w arunk i dla sto
sow ania oprogram ow ania pow ielarne
go. Przychody z ty tu łu  tego rodzaju 
usług w  1982 r. w yniosły 103 m in fo
rintów , co stanow i ok. 25% łącznej 
kw oty obrotów  oprogram ow aniem  na 
rynku  krajow ym .

Na ogólny poziom zastosowań infor
m atyk i w  WRL silnie w pływ a jakość 
p racy  80 przedsiębiorstw  specjalizują
cych się w  zagadnieniach organizacji 
i inform atyki. Działalnością w  tym  za
kresie zajm uje się łącznie ponad 800 
jednostek organizacyjnych, w różnych 
gałęziach gospodarki narodow ej. 130 
spośród nich realizuje przetw arzanie 
danych i zw iązane z tym  usługi. Licz
ba tych jednostek w  ostatnich latach 
rosła bardzo szybko dzięki polityce 
państw a, sprzy ja jącej tw orzeniu m a
łych firm  i tzw. zespołów gospodar
czych. O ile w  1981 r. na rynku  usług 
inform atycznych było ich zaledwie 37, 
to w  1983 r. było już 8 spółdzielni, 4 
przedsiębiorstw a państw ow e, 187 ze
społów gospodarczych w takich przed
siębiorstw ach oraz 80 spółek i 366 ze
społów gospodarczych, działających na 
zasadach stw orzonych przez nowe u- 
staw odaw stw o w ęgierskie. Usługi o r
ganizacyjne i inform atyczne osiągnęły 
w  1982 r. łączną w artość obrotów  4100 
m in forintów . W tym  w artość usług 
w ykonyw anych przez m ałe firm y 260 
m in forintów , tj. ok. 6,3%). S tanow i to 
w zrost o 33,5% w stosunku do 1981 r. 
Jeśli doliczyć do tego usługi serw iso
we oraz towarzyszące usługi poligra
ficzne, to łączna w artość usług wynio
sła w  1982 r. 7100 m in  forintów .

R ealizacja średnioterm inow ego p ań 
stwowego p lanu  p rac rozwojowych za-
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stosowań inform atyki napotkała w o- 
kresie la t 1981—1982 duże trudności 
w ynikające przede wszystkim  z em 
barga na sprzęt i oprogram ow anie po
chodzące z krajów  kapitalistycznych. 
Zaham ow anie we w spom nianym  okre
sie zastosowań w roku 1983 nie pogłę
biało się. Obecnie trw ają  prace nad 
likw idacją powstałego opóźnienia.

Aby zapewnić szybszy rozwój zasto
sowań m ikrokom puterów , Główny U- 
rząd S tatystyczny i K om itet Postępu 
Technicznego postanow iły ująć — w 
średnioterm inow ym  państw ow ym  pla
nie p rac rozwojowych — opracowanie 
typowych system ów inform atycznych 
opartych na m ikrokom puterach. Działa
jąc w  tym  kierunku, już w  czerwcu 
1983 r. rozstrzygnięto konkurs na sy
stem y m ikrokom puterowe, nadające 
się do powszechnego stosowania, a w 
ram ach perspektywicznego państw ow e
go planu  p rac badawczych opracowuje 
się środki techniczne oraz rozwiązania 
systemowe dla sieci kom puterowych.

W A kadem ii N auk WRL pow staje 
w iele rozw iązań z zakresu zastosowrań 
kom puterów  w  medycynie, biologii, 
autom atycznym  rozpoznawaniu obra
zów, sterow aniu eksperym entam i w  fi
zyce jądrow ej. Aby stworzyć w arunki 
do rozwoju teleprzetw arzania, Główny 
Urząd S tatystyczny zakupił — z fun 
duszu zastosowań ETO — pew ną licz
bę te rm inali i procesorów telekom uni
kacyjnych w raz z odpowiednim opro
gram ow aniem , um ożliw iając rozpoczę
cie p rac nad oprogram ow aniem  użyt
kow ym  dla różnych zastosowań. Prze
szkodą dalszego rozwoju te letransm isji 
jest istn iejące przeciążenie w ęgier
skiej sieci telefonicznej.

W la tach  1981—1983, corocznie 6000 
uczniów szkół średnich przyswoiło so
bie podstaw y inform atyki, a praw ie 
1700 otrzym ało profesjonalne przygoto
w anie do w ykonyw ania zawodu infor
m atyka. Wyższe uczelnie w ęgierskie 
kończyło co roku ok. 2600 specjalistów  
inform atyki. Około 1600 osób otrzym a

ło inform atyczne przeszkolenie uzupeł
niające, w tym  część na specjalistycz
nych kursach zastosowań inform atyki. 
W roku szkolnym 1982—1983, w celu 
w ytw orzenia powszechnego naw yku 
stosowania kom puterów , w szkołach 
średnich rozpoczęto realizację p rogra
mu pod nazwą „Szkolne kom putery”. 
W tym  celu każda szkoła średnia o- 
trzym ała co najm niej jeden kom puter. 
Ogłoszono także konkurs na opracow a
nie oprogram ow ania dostosowanego do 
potrzeb szkół średnich (do październi
ka 1983 r. na konkurs ten wpłynęło 
ponad 100 prac). Koszty realizacji p ro
gram u wyniosły dotychczas 52,5 min 
forintów.

W artość produkcji krajowego sprzę
tu  kom puterowego w WRL w yniosła w 
1982 r. 6153 m in forintów , a w  p ierw 
szej połowie 1983 r. — 3459 m in forin
tów. P rodukcją tą zajm uje się ok. 30 
przedsiębiorstw  państw ow ych i spół
dzielni. Od 1979 r. coraz w yraźniej w i
doczna jest dom inacja zainteresow a
nia sprzętem  m ikrokom puterowym . W 
połowie 1983 r. w WRL w ytw arzano 
ok. 60 m odeli i odm ian m ikrokom pu
terów, co stanow i ok. 30% produkcji 
tego typu urządzeń w k rajach  RWPG. 
Czynnikiem  u trudn ia jącym  rozwój 
produkcji m ikrokom puterów  jest m a- 
łoseryjność (20—100 sztuk), a także 
b rak  odpowiedniej liczby i niezadowa
la jąca jakość takich urządzeń peryfe
ryjnych, jak  pam ięci zew nętrzne i d ru 
karki. W artość eksportu sprzętu m i
krokom puterow ego n a  rynek krajów  
socjalistycznych w ynosiła w  1982 r. 
ponad 3 min forintów , podczas gdy 
im port w  te j k lasie sprzętu wyniósł 
praw ie 1,5 m in forintów . Eksport na 
rynki k rajów  kapitalistycznych w y
niósł w  tym  sam ym  roku 400 min fo
rintów , przy im porcie z tego obszaru 
około 600 min forintów . Eksport opro
gram ow ania na te  rynki w yniósł 130 
m in forintów  (wzrost o 15% w stosun
ku do 1981 r.).

W ęgierski przem ysł kom puterowy,

w spółpracując głównie z k ra jam i so
cjalistycznym i, w  ram ach Komisji 
M iędzyrządowej ds. ETO, zaintereso
w any jest także w spółpracą z k ra ja 
mi zachodnimi. K onsekw encją tego jest 
rozwój porozum ień z firm am i francu 
skimi, japońskim i i zachodnioniem iec- 
kimi.

Dużo uwagi poświęca się w  WRL 
tw orzeniu w arunków  ekonomicznych, 
praw nych i organizacyjnych oraz 
kształtow aniu świadomości społecznej,
sprzyjających rozwojowi zastosowań
inform atyki. Po dokonaniu w  1983 r. 
analizy zasad tw orzenia cen w  zakre
sie usług inform atycznych, dokonano 
uproszczenia metod kalkulacji cen o- 
program ow ania i usług towarzyszących 
oraz obniżono o około 10—15% ceny
maszynowego przetw arzan ia danych.
W ydano również rozporządzenie w 
spraw ie ochrony p raw nej oprogram o
w ania, k tóre nie tylko zwiększa zain
teresow anie krajow ych tw órców  opro
gram ow aniem  pow ielarnym , ale rów 
nież sprzyja im portow i najnowszych 
produktów  program ow ych z krajów  
zachodnich.

Rozwój zastosowań inform atyki sty 
m ulu je zainteresow anie tą  dziedziną 
przez szerokie kręgi społeczeństwa. Po
nad 10 tys. osób uczestniczyło w  1983 
r. w  sem inariach, organizow anych 
przez Towarzystwo im. J. von N eu
m anna. Główny Urząd S tatystyczny 
zorganizował w ielką konferencję pod 
nazw ą „Stan zastosowań inform atyki i 
ich rozwój w W RL”. Większą niż do
tychczas rolę w  inform ow aniu społe
czeństw a o inform atyce pow inny w  
przyszłości odegrać stow arzyszenia 
naukow e i inżynierskie, Towarzystwo 
Popularyzacji Nauk, domy ku ltu ry  
craz  oczywiście, środki masowego 
przekazu. ,

Opracował M. SIEDLECKI
n a  podstaw ie  m a te r ia łó w  W ęgiersk ie j
Części R ady  ds. Z asto sow ań  Ś ro d k ó w  

T ech n ik i O bliczen iow ej

Aktualne problemy ochrony oprogramowania

G w ałtow ny rozwój technik m ikro- 
procesowych i szczególnie, szybko ro
snący w  k ra jach  zachodnich rynek 
kom puterów  osobistych i domowych 
dały nowy im puls w ysiłkom  zm ierza
jącym  do ochrony oprogram owania. 
Chodzi tu  nie ty lko  o „w łam ania” do 
system ów kom puterow ych i związane 
z tym  problem y bezpieczeństwa pań 
stwowego i szpiegostwa przem ysłowe
go, zwłaszcza w kontekście zaostrzają
cych się stosunków wschód-zachód, ale 
przede w szystkim  jest to rozgrywka o 
olbrzym ie kw oty pieniędzy. Na opro
gram ow aniu m ini- i m ikrokom puterów  
łatw o jest zrobić fortunę, łatw o też o 
Wielkie, ale nielegalne zyski. O ile

trudno sobie wyobrazić kradzież sy
stemu operacyjnego dla kom puterów  
CDC, albo oprogram ow ania dla super
kom putera CRAY, o tyle w  przypadku 
m ini- i m ikrokom puterów  kradzieże 
oprogram ow ania są na porządku 
dziennym. S tra ty  jednostkow a są co 
p raw da mniejsze, ale w ystępując b a r
dzo często, kum ulu ją się w wielom i
liardow e sumy.

Producenci oprogram ow ania najczęś
ciej określają liczbę kopii jaką może 
wykonać nabyw ca na potrzeby w ła
sne, natom iast pow ielanie oprogram o
w ania ponad tę liczbę, a szczególnie 
odstępow anie go osobom trzecim , jest 
już przestępstw em . Problem  sta ł się

drastyczny od czasu, gdy oprogram o
w anie sprzedaw ane jest na znorm alizo
w anych dyskach elastycznych, albo, co 
gorsze, n a  typowych kasetach m agne
tofonowych, gdyż " w  tym  przypadku 
program  może skopiować dosłownie 
każdy. Nic dziwnego, że pojawiło się 
w ielu, którzy próbują to z zyskiem ro
bić na skalę przem ysłową. Jak  wielki 
to problem  i jakie s tra ty  ponoszą p ro 
ducenci oprogram ow ania łatwo sobie 
wyobrazić naw et w w arunkach  pol
skich, jeśli weźmiemy pod uwagę ty l
ko tak ie popularne w naszym  k ra ju  (a 
całkowicie bezdewizowe...) produkty 
program ow e jak system  CP/M, czy o- 
program ow anie do m ikrokom puterów

25



Ze świata

Z X  81 i ZX SPECTRUM firm y SIN 
CLAIR. -

W większości k ra jów  zachodnich 
prowadzone są obecnie prace nad  pro
pozycjam i całkowicie nowych aktów  
praw nych  lub  m odyfikacją p raw a au
torskiego, zm ierzające do zapew nienia 
skutecznej ochrony p raw nej oprogra
m owania. W sytuacji, gdy s tra ty  są 
szacowane w  m iliardach dolarów, 25 
m in doi., jakie EWG zam ierza wydać 
w  najbliższym  czasie na ujednolicenie 
i m odyfikację niezbędnych aktów  
praw nych, jest sum ą niew ielką. Jak  
bardzo złożone są te  zagadnienia 
św iadczy fakt, że nabycie p raw  au
torskich do dzieła literackiego b y n a j
m niej nie upow ażnia do w prow adza
nia w  nim  jakichkolw iek zmian. N a
tom iast producenci oprogram ow ania, 
nie m ówiąc już o nabyw cach, uw aża
ją  że m odyfikow anie zakupionego pro
duktu  przez k lien ta  jest rzeczą n o r
m alną, k tó ra  ponadto  um acnia w za
jem ne więzi i zaufanie. Nieco m niej 
nrnblem ów  praw nych  nastręcza opro- 
tn-3jnowanie sprzedaw ane w  kostkach 
ROM.

"Podobnie jak  w k ra jach  EWG, moż- 
m  zaobserwować dużą aktywność w 
te i dziedzinie w  USA i Japonii. Oprócz 
m odyfikacji p raw a autorskiego i u -  
zgodnień w  skali m iędzynarodowej, 
nrzygotow uje się ak ty  p raw ne doty
czące regulacji całokształtu zagadnień 
związanych z kom puteram i. Na przy
kład, p ro jek t ustaw y o przestępstw ach 
kom puterowych (Com puter Crim e Act), 
k tó ra  m a być rozpatryw ana przez 
Kongres USA w  br., zaw iera defini
cie w ielu nowych rodzajów  przestępstw . 
Po raz pierw szy u siłu je  się sprecyzo
w ać pojęcia takie, jak: przestępcze u- 
szkodzenie lub  załam anie system u 
kom puterowego, w łam anie do system u 
kom puterowego, fałszerstw o i oszustwo 
kom puterowe, kradzież kom putera a l
bo usług, przestępcze nabycie albo 
zbycie p raw  dostępu do urządzeń i sy- 
rtem ów  itd .

W arto też wspomnieć o propozycjach 
legislacyjnych specyficznych dla n ie
których tylko krajów . Np. w  H olandii 
rozważa się u tw orzenie centralnego re 
jestru  zakupów oprogram ow ania i od
powiedniego b iu ra  o funkcjach nadzor- 
czo-śledczych. Początkowym  działa
niem  jest tw orzenie centralnego re je 
stru  wszelkich dostępnych na rynku  
produktów  program ow ych. Japończycy 
zam ierzają odróżnić praw o używ ania 
zakupionego oprogram ow ania od p ra 
w a iego wypożyczania (dzierżawienia). 
W USA grupa producentów  doprow a
dziła do sform ułow ania p ro jek tu  u s ta 
wy kongresowej, zm ierzającej do cał
kowitego zakazu w ydzierżaw iania o- 
rroeram ow ania , gdyż taka form ę udo
stępnian ia uważa sie za furtkę , nrzez 
k tórą przestępcy m ają  łatw y dostęp 
do źródeł oprogram ow ania.

Z kolei w  W ielkiej B rytanii oow sta- 
ła  specjalna organizacja FAST (Fede- 
ration  A gainst Softw are Theft) m a ją 
ca n a  celu zwalczanie kradzieży opro
gram ow ania. O rganizacja ta  finansuje 
kosztowne precedensowe procesy prze
ciwko złodziejom program ów  oraz p ra 
ce legislacyjne z te j dziedziny. FAST 
m a duże poparcie producentów , którzy
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dotu ją tę organizację proporcjonalnie 
do osiągniętych obrotów oraz w iążą 
z nią duże nadzieje. F aktem  jest, za
padły  już pierw sze korzystne dla nich 
w yroki sądowe, a p arlam en t b ry ty jsk i 
m a w krótce rozw ażać propozycję mo
dyfikacji p raw a autorskiego, zm ierza
jącą do' w ykluczenia nielegalnego ko
piow ania oprogram ow ania. FAST idzie 
już p rze ta rta  ścieżką — tą  sam ą, co 
utw orzona kilkanaście miesięcy wcześ
niej federacja  do zwalczania k radzie
ży p raw  autorskich FACT (Federation 
A gainst C opyright Theft). O rganizacja 
ta  na początku 1983 r. w yznaczyła so
bie zadanie rozpraw ienia się z „pira
tam i” kopiującym i na skalę przem y
słowa w W ielkiej B rytanii kasety  vi
deo. S ytuacja na tym  rynku  była wów 
czas bardzo podobna do te j jaka obec
nie panu je na rynku  oprogram ow ania 
m ikrokom puterów . W edług przybliżo
nych szacunków ok. 30°/o wpływów 
D rzeim ow aly w tedy  nielegalne firm y 
kopiujące i sprzedające kasety  bez li
cencji o raz nie płacące należności za 
korzystanie z p raw  autorskich: Szacu
je sie. że s tra ty  te  n ie  przekraczają 
obecnie k ilku  procent, chociaż ogólne 
obroty w  te j b ranży znacznie wzrosły. 
Te sukcesy FACT spraw iają, że pro
ducenci i dystrybutorzy oprogram ow a
nia. zwłaszcza dla kom puterów  osobis
tych i domowych, w ierzą w  szybkie 
efekty  działania FAST.

W związku z nieustaloną jeszcze sy
tuacją  p raw ną oraz zaostrzającą się 
konkurencją, poszukuje sie również 
rozw iazań pozapraw nych. Najprostsze, 
ale dość skuteczne podejście, to tw o
rzenie przez producentów  specjalnych 
służb nadzoru nad dystrybucją opro
gram ow ania.

Ostatnio np. N arendra  K arm arkar, 
rnatem atyk z BET L LABORATORIES, 
w ym yślił całkowicie nowa, lepsza m e
todę rozw iązyw ania układów  rów nań 
z program ow ania liniowego, dziedziny 
w ażnej szczególnie w  autom atyce. Po
niew aż algorytm ów  nie można jak  do
tąd opatentow ać, firm a zam ierza 
sprzedaw ać je  w  form ie program u 
wchodzącego w  skład pak ietu  rozpro
w adzanego w  sposób ściśle kontrolo
w any.

O nracow uje się rów nież nowe kon
strukcje sprzętowe, k tó re  m ają na ce
lu fizyczna ochronę oprogram ow ania 
nrzed niepowołanym  użyciem. Nd. M. 
Knight, z B ritish Technology Groop. 
zaprojektow ał na zlecenie brytyjskiego 
M inisterstw a Obrony nowy, już opaten
towany, rodzaj układu scalonego. Jest 
nim  m ikrokom puter iednoukładowy, 
którego zasadniczą cecha jest niedo- 
śtebna dla użytkow nika pam ięć ROM 
albo TCPROM o pojem ności 4 K b a j
tów. M ikrokom puter może w ykonyw ać 
zanjsany tam  program  (na danych D o 
chodzących z pam ięci RAM), ale użyt
kow nik nie może w  żaden sposób od
czytać zaw artości chronionego obszaru 
pam ięci. W przypadku m ikrokom pute
ra  z w ersja  pam ięci EPROM, użyt
kow nik może jedynie zapisać w  niej 
w łasna treść, poprzez służący do tego 
celu jednokierunkow y port wejściowy. 
O bszar chroniony nie jest dostępny z 
żadnego innego portu, a jego zaw ar
tość nie może, naw et przypadkowo, po
jawić się na szynach dostępnych z

zew nątrz (układ zaw iera dodatkowe 
szyny w ew nętrzne). S tan  wszystkich 
portów  jest stale kontrolow any i na 
szyny zew nętrzne przesyłane są tylko 
w ybrane dane. P rzew iduje się, że o- 
p rogram ow anie sprzedaw ane obecnie 
na dyskach czy taśm ach w  przyszłości 
będzie oferow ane w  dw u częściach: 
p rocedury  najw ażniejsze (lub decydu
jące o rozwiązaniu) dostępne byłyby 
tylko w  postaci uk ładu  scalonego, n a 
tom iast pozostała część — w  postaci 
konw encjonalnej. W związku z tym  
proponuje się stosowanie „standardo
w ych” w staw ek, um ożliw iających ła 
tw ą w ym ianę „utajnionych elem entów  
oprogram ow ania. W arto dodać, że u- 
kład zaprojektow ano tak, że nie moż
na go odczytać za pomocą żadnej ze 
znanych technik, jakim i dysponują 
producenci układów  scalonych. W e
w nątrz  tego układu w budow ano bo
wiem  specjalną osłonę chroniącą w łaś
ciwą s tru k tu rę  w ielow arstw ow ą, . za
wodzą więc np. elektroniczne techniki 
próbkow ania w arstw  czy też odczytu 
napięcia kontrastowego.

Opracował RYSZARD K. KOTT
n a  p o d sta w ie  p ro fe s jo n a ln e j p ra sy  b r y ty j 

sk ie j z IV  k w a r ta łu  1984 r.

Jubileusz czasopisma

O dpow iednik branżow y i tem atycz
ny INFORM ATYKI, jakim  jest w yda
w ane w  NRD czasopismo „rd- rechen- 
techn ik -datenverarbe itung” obchodziło 
w e w rześniu ub.r. dw udziestolecie sw e
go istnienia. Czasopismo to powstało 
w  konsekw encji uchw alenia w  dniu 3 
lipca 1964 r. przez Prezydium  Rady 
M inistrów  NRD program u rozwoju 
środków  i zastosow ań elektronicznej 
techniki obliczeniowej. Czasopismo, po
w ołane w  ram ach  w ydaw nictw a „Die 
W irtschaft” („Gospodarka”), nosiło po
czątkowo ty tu ł „R echentechnik-R a
tionalisierung — D atenverarbeitung” 
(„Technika obliczeniow a-racjonalizacja- 
-przetw arzan ie danych”). Było ono a- 
dresow ane w  pierw szym  rzędzie do 
kręgu osób zatrudnionych w  organach 
i placów kach służb finansowych, gdzie 
stosowano już szeroko m echanizację 
p rac obrachunkow ych (autom aty księ
gujące i fak tu ru jące , m aszyny licząco- 
-analityczne).

W m iarę szybkiego rozwoju w  NRD 
produkcji sprzętu kom puterowego oraz 
jego zastosowań, czasopismo przekształ
ciło się w  publikację o charakterze 
w yłącznie inform atycznym . Reprezen
tu je  wysoki poziom fachowy, stanow ią
cy odbicie bardzo szerokiego frontu  
zastosow ań inform atyki w  NRD. Jest 
niezw ykle cennym  źródłem  m ateriałów  
dotyczących ~ p rak ty k i eksploatacji 
sprzętu JS  EMC, a ostatnio również 
sprzętu m ini- i m ikrokom puterowego 
p rodukcji NRD. Znakom icie redagow a
ne i w ydaw ane w  bardzo sta rannej 
szacie graficznej może być n iew ątp li
w ie wzorem  dla czasopism inform aty
cznych w ydaw anych w  k rajach  RWPG 
(WK).
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Nowości w brytyjskiej mikroinformatyce

W ciągu ostatn ich  2—3 la t można 
stw ierdzić znaczne zbliżenie społeczeń
stw a brytyjskiego do kom puterów . Ich 
użyteczność w  biurach, fabrykach, 
szkołach i dom ach sta je  się coraz w 
większym stopniu widoczna. O statnie 
ankiety  m agazynu konsum entów  
„W hich?” w ykazały, że w  W. B rytanii 
jest najw ięcej kom puterów  domowych 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca. 
Taki stopień nasycenia pow stał m.in. 
dzięki w ielu  pism om  poświęconym 
kom puterom  domowym, jakie są do 
nabycia w  bry ty jsk ich  kioskach. Nie
które z nich to tygodniki.

N ajbardziej znane z b ry ty jskich  m i
krokom puterów  to ZX 81 i ZX SPEC
TRUM firm y SINCLAIR RESEARCH 
oraz BBC MICRO firm y ACRON 
COMPUTERS. S tw arzają one użytkow 
nikom  znaczne możliwości zastosowań, 
za stosunkowo niską cenę. Są one też 
powszechnie w prow adzane w szko
łach. W kw ietn iu  1981 r. rząd b ry ty j
ski rozpoczął realizację program u „Mi
krokom putery  w  szkolnictw ie”, który 
początkowo obejm ował tylko szkoły 
średnie. Rząd pokryw ał połowę kosztu 
sprzętu, k tó ry  obejm ow ał — oprócz 
w spom nianych m ikrokom puterów  BBC 
MICRO — rów nież m ikrokom putery 
RM L380Z firm y RESEARCH MACHI
NES). Ocenia się, że w  szkołach znaj
duje się już ok. 18 tys. m ikrokom pute
rów, a znacznie w iększa ich liczba zo
sta ła  zamówiona.

W lipcu 1982 r. program  został roz
szerzony n a  szkoły podstawowe, a 
w śród zalecanych kom puterów  znalazł 
się ZX SPECTRUM. Inny program  
rządowy nazw any „M ikroelektronika w 
program ie nauczania” obejm ował opra
cowywanie oprogram ow ania, kształce
nie nauczycieli i nowe program y nau 
czania.

W przem yśle kom putery były w praw 
dzie używ ane od w ielu lat, lecz ze 
względu n a  ach koszt stosowano je 
tylko w  większych przedsiębiorstwach. 
W raz z postępem  m iniaturyzacji, a 
zwłaszcza pojaw ieniem  się układów  o 
bardzo dużym  stopniu scalenia (VLSJ) 
kom putery stały  się nie tylko m niej
sze, ale w zrosła ich  moc obliczeniowa 
przy jednoczesnej obniżce ceny. Po
zwoliło to w prow adzić kom putery do 
większości przedsiębiorstw . Do niedaw 
n a  kom putery  stosowano głównie do 
rozw iązyw ania problem ów  finansowych 
i naukow ych. Obecnie szczególnie szyb
ko rozw ija się w spom aganie pro jek to
w ania, w ytw arzan ia i testow ania, o- 
kreślane nazw ą technik i w spom agania 
kom puterowego (CAE — Computer 
aided engineering). Tu rów nież rząd 
b ry ty jsk i podjął w iele inicjatyw . Moż
na w ym ienić dw a projekty: CADCAM 
— obejm ujący w spom agane kom pute
rowo pro jektow anie i w ytw arzanie w 
przem yśle m aszynowym  i elek tro tech
nicznym, oraz CADMAT — dotyczący

projektow ania, w ytw arzan ia i testow a
nia w  przem yśle elektronicznym . W 
ram ach tych program ów  przedsiębior
stw a mogą w ystępować o dotacje, się
gające jednej trzeciej w artości p ro jek
tu, a także uzyskać konsultacje, szko
lenie oraz możliwości zapoznania się z 
działaniem  istniejących system ów 
CAE.

Do najbardzie j popularnych i n a j
szybszych system ów m ikrokom putero
wych, oferow anych obecnie n a  rynku 
brytyjskim , należy 16-bitowy ORION 
w ytw arzany  przez firm ę FUTURĘ 
TECHNOLOGY SYSTEMS dla firm y 
OFFICE and ELECTRONIC MACHI
NES. O party  jest on na m ikroproce
sorze INTEL 8086, i m a pam ięć ope
racy jną o pojem ności 128 K bajtów , 
k tó ra  może być powiększona do 896 K 
bajtów . Istn ie je  możliwość przyłącze
n ia  dysków typu W inchester średnicy 
133 mm i pojem ności 6 lub 12 M b a j
tów, a także dysków  elastycznych o 
pojemności 500 K lub 1 M bajtów  i 
te j sam ej średnicy. M onitor o p rzekąt
nej ekranu  30 cm może w yśw ietlać tek 
sty  (zielopymi znakam i na szarym  tle)
0 pojem ności 25 w ierszy 40- lub  80- 
-znakowych. M onitor ten  jest w yposa
żony w  pam ięć w izyjną o pojem ności 
72 K bajtów , z czego 64 K stanow i p a 
m ięć układu graficznego, przy  czym ge
nerow anie znaków  oparte  jest na m a
trycy 8X14, w  ram ach  obszaru 10X16 
elem entów , co daje  w ysoką rozdziel
czość. System y operacyjne EOS/C i 
EOS/M są rozszerzoną w ersją  CP/M-86
1 MP/M-86. Kopiowanie zaw artości dy
skietki o pojem ności 1 MB trw a po
niżej 70 s. 8-znakowe hasło zapewnia 
skutecznie zabezpieczenie system u 
przed niepowołanym i dostępem.

System może zaspokoić wszelkie po
trzeby obliczeniowe przedsiębiorstw a i 
stw arza możliwość użycia podstaw o
wych języków program ow ania, takich 
jak M BASIC, C BASIC CIS COBOL, 
RM COBOL, MS PASCAL ii MS FOR
TRAN. Koszt konfiguracji podstaw o
wej, obejm ującej monitor, k law iaturę, 
pojedynczą jednostkę dyskową, opro
gram ow anie oraz porty typu RS232C, 
wynosi 2350 funtów .

Seria m ikrokom puterów  SPIR IT  f ir
m y ALMERC DATA SYSTEMS może 
być w ykorzystana do działań na sło
w ach 8- lub  16-bitowych i określana 
jest jako niezależna od procesora. Mo
że ona w ykorzystyw ać m ikroprocesory 
Z80A lub 8086 oraz dodatkowo 8087. 
M ikrokom puter SPIR IT  1 w ykorzystu
je układ Z80A. K onstrukcja pięciopa- 
kietow a typu S-100 obejm uje dw a po r
ty  szeregowe RS232, dw a 8-bitowe por
ty  równoległe i pam ięć operacyjną o 
pojem ności 256 K bajtów , k tórą moż
na dw ukrotnie powiększyć. Dwie jed
nostki dyskowe (dla dysków o średni
cy 133 mm) mogą tw orzyć albo kon
figurację złożoną z dwóch dysków ela

stycznych o pojem ności po 800 K  b a j
tów, bądź jedną dla dyskietek, a d ru 
gą dla dysków  typu W inchester o po
jemności 5—40 M bajtów . System em  o- 
peracyjnym  jest w tym  przypadku 
CP/M80, natom iast w  m aszynach opar
tych na procesorze 8086 (jak SPIRIT 
1—16) system  CP/M86.

Oba m ikrokom putery w ykorzystują 
ekran  o p rzekątnej 30 cm, z zielony
m i znakam i na bursztynow ym  tle  i 
pojem nością 25 w ierszy po 80 znaków 
(640X300 punktów ). M onitor m a p a
mięć w izyjną o pojem ności 64 K b a j
tów  dostępną przez po rt szeregowy.

Inne modele te j serii to SPIR IT  2 
oraz SPIR IT  2—16, które m ają 15-pa- 
kietow ą konstrukcję um ożliw iającą do
datkow e opcje. N atom iast SPIR IT  3! 
obsługuje czterech użytkowników, k tó 
rzy mogą podzielić między sobą zaso
by procesora centralnego. W reszcie 
SPIR IT  4 pozw ala na przetw arzanie 
rozłożone przy w ykorzystyw aniu do 10 
term inali.

SPIR IT  1 z m onitorem , k law iatu rą 
a podw ójną stacją dysków elastycznych 
(1,6 MB) kosztuje 2695 funtów . Pod
staw owa konfiguracja SPIR IT  1—16 
kosztuje 2995 funtów , a SPIR IT  4 z 
pięciom a term inalam i i jednostką dy
skową typu  W inchester o pojem ności 
20 M bajtów  kosztuje 12015 funtów .

B ryty jska filia firm y BURROUGHS 
zaprojektow ała i opracowała kom pu
ter B95 stanow iący ogniwo pośrednie 
między typow ym i m ikrokom puteram i 
biurow ym i a m inikom puteram i. Je st 
on wyposażony w  pam ięć operacyjną 
o pojem ności 64 K bajty , k tóre może 
rozszerzyć do 512 K bajtów .

Jako pam ięć m asowa służą dw ie jed
nostki dyskowe, przy czym dyski ela
styczne m ają pojemność 700 K b a j
tów, a dyski typu  W inchester 96 lub  
14.4 M bajta . Łączna pojem ność p a
mięci dyskowej może wynosić 30,2 M 
baita . B95 można stosować jako m ały 
system  biurow y lub tan i procesor ko
m unikacyjny (do 5 linii). W tym  osta t
nim  przypadku może on być stosow a
ny jako sterow nik term inali in teligen
tnych lub  nieinteligentnych, a także 
.iako sterow nik w  system ach zbierania 
danych przem ysłow ych lub m ały w ę
zeł sieci p rzetw arzan ia rozproszonego.

B95 jest składnikiem  system u CMS 
firm y BURROUGHS na poziomie 
w prow adzania danych. K osztuje poni
żej 10 tys. funtów . Bez zm ian opro
gram ow ania m ożna rozszerzyć go do 
poziomu najw iększych konfiguracji sy
stem u B1900, k tó ry  kosztuje ponad 250 
tys. funtów .

Opracował JAN RY2KO 
n a  podstaw ie  „L o n d o n  P re ss S e rv ice” 
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Ze świata

Komputer 
roku 2000

„Do roku 2000 liczba elem entów  po
jedynczego układu scalonego będzie 
w iększa  niż liczba kom órek ludzkiego  
mózgu. Producenci układów  scalonych 
odwrócą się od krzem u  i innych ko n 
wencjonalnych m ateriałów  i będą pro
jektow ać generację kom puterów  biolo
gicznych, zbudow anych częściowo lub 
całkowicie z  cząstek złożonych białek, 
takich jak te, które znajdują  się w  
żyw ych  kom órkach". To niek tóre z 
przew idyw ań B riana Oakley, jednego 
z lum inarzy brytyjskiego św iata in 
form atyki.

B rian Oakley jest dyrektorem  pro
gram u ALVEY, założonego wspólnym 
w ysiłkiem  rządu W ielkiej Brytanii, 
św iata nauki i pryw atnego przem ysłu 
w celu podtrzym ania obecności W iel
k iej B rytanii ,w czołówce coraz szyb
ciej rozw ijającej się dziedziny uk ła
dów scalonych i technologii kom pute
rowej.

B rian Oakley przew iduje, że w cią
gu najbliższych 10 la t prędkość kom 
puterów  wzrośnie dziesięciokrotnie

przy dalszym utrzym yw aniu się tego 
trendu. Każdego roku gęstość uk ła
dów krzem owych będzie podw ajać się. 
Ponieważ będą one jednak mniejsze, 
m niej energochłonne, szybsze i tańsze 
w produkcji, koszt ich będzie m alał o 
połowę co sześć lat. Oznacza to, że 
kom putery będą coraz mniejsze a rów 
nocześnie coraz szybsze, pojem niejsze 
i inteligentniejsze, drożejąc nieznacz
nie lub wcale.

T rend ten jak tw ierdzi Oakley ma 
jednak swoją granicę. P rojektow ane o- 
becnie w  laboratoriach układy w ym a
gać będą tak  gęstego upakow ania ele
mentów, że odległość pomiędzy sąsia
dującym i elem entam i zm niejszy się do 
jednej czw artej długości fali św iatła. 
W prawdzie św iatło już teraz zaczyna 
zastępować sygnały elektryczne w 
kom puterow ych środkach m anipulacji, 
ale tak  m ałe ukałdy scalone nie będą 
mogły używać św iatła, lecz prom ieni 
X, k tóre m ają o wiele m niejszą d łu 
gość fali. Technologia budowy takich 
kom puterów  sta je  się •—■ zdaniem 
O akleya — już całkowicie realna. P la
nuje się zasilanie ich przez lasery  pro
mieni X. Będą one jednak  już bliskie 
granicy redukcji rozm iarów, a w kon
sekw encji — zwiększania prędkości.

Do roku 1995, u trzym uje Oakley, 
m aszynistki i operatorzy urządzeń 
w prow adzania danych muszą zatrosz
czyć się o swoją przyszłość, ponieważ 
ich zawód' będzie zanikał dzięki roz-

wojowi urządzeń rozpoznających mo
wę. Do roku 2000 kom putery  będą w 
stanie wnioskować na podstaw ie n ie
w ystarczających danych, nadaw ać 
sens („rozumieć”) naw et paplaninę oraz 
rozpoznawać zam azane lub uszkodzo
ne obrazy, tak  jak  czyni to człowiek. 
Do tego potrzebna jednak będzie moc 
obliczeniowa 1000 razy większa od o- 
siąganej dziś. Ale dzięki technice prze
tw arzania równoległego kom putery 
roku 2000 będą m iały moc obliczenio
wą m ilion razy w iększą niż dzisiejsze. 
Umożliwi to im uczenie się na pod
staw ie własnego doświadczenia, tw o
rzenie w łasnych zbiorów zadań i reguł 
oraz — z upływ em  czasu — ich m o
dyfikację, a więc działanie identyczne 
jak  u ludzi, lecz w ielokrotnie szybsze.

Już przed rokiem  2000 kom putery 
powinny osiągnąć poziom rozw oju zbli
żony do ludzkiej inteligencji, a naw et 
pewnej osobowości oparte j na w ła
snym  „doświadczeniu życiowym”. 
B rian Oakley sądzi jednak, że jeszcze 
wiele czasu upłynie, zanim kom putery 
staną się „nadludźm i”. Ale oczywiście 
niektórzy eksperci m ają inne zdanie.

Tymczasem już w tym  roku kom pu
te r  wyzwie na pojedynek arcym istrza 
szachowego i, zdaniem  jego konstruk
torów, pokona go.

Opracował RYSZARD KURZYJAMSKI
n a  podstaw ie  „C o m p u te rs  in  th e  y e a r  2000’% 

L ondon  P ress S erv ice

Czechosłowacki program elektronizacji

Podobnie jak u nas w  1983 (uchwa
ła n r  77), rów nież rząd czechosłowacki 
podjął w kw ietn iu  ub.r. uchw ałę nr 
253 w  spraw ie kompleksowego p rogra
mu elektronizacji gospodarki narodo
w ej do 1995 r. P rogram  ten obejm uje 
w szystkie gałęzie gospodarki i zakła
da, że jegD realizacja przyczyni się do 
w zrostu efektyw ności gospodarowania 
o raz w ydajności pracy. W w ystąpieniu 
w  dniu  20 listopada ub.r. prem ier 
S trougal kom entując uchw ałę stw ier
dził, że w praw dzie przem ysł czecho
słowacki u trzym uje nadal tem po roz
w oju rów ne przeciętnej św iatowej, 
lecz w zakresie nasycenia gospodarki 
elektroniką k ra j zajm uje odległe m iej
sce wśród państw  uprzemysłowionych.

W ram ach wspom nianego program u 
znaczącą pozycję zajm ują środki auto
m atyzacji zarządzania. Z akłada się, że 
udział środków techniki obliczeniowej 
i autom atyzacji w całości produkcji 
przem ysłu elektrotechnicznego wzroś
nie w  1990 r. do 14,5%, przy czym w 
okresie 1985— 1990 nastąp i ponad 70°/o 
w zrost produkcji te j grupy wyrobów.

Program  elektronizacji zakłada isto t
ną m odernizację technologii p rze tw a
rzania danych, zgodnie z aktualnym i 
trendam i światowym i, oraz jej pow ią
zanie z k ierunkam i doskonalenia m e
tod zarządzania gospodarką narodow ą, 
określonym i we w cześniejszej uchw a
le (nr 243 z 1984 r.).

W program ie określono również iloś
ciowy rozwój zautom atyzowanych sy

stem ów  zarządzania (ASft). Do 1990 r. 
m a ich powstać 70 na szczeblu cen tra l
nym, 253 — na szczeblu średnim  oraz 
1710 na szczeblu przedsiębiorstw . Do 
1995 r. liczby te  m ają odpow iednio 
wzrosnąć do 75, 368 1^2490 system ów 
zarządzenia.

W uchw ale określono rów nież zada
n ia w zakresie w zrostu ilościowego i 
jakościowego usług telekom unikacyj
nych, a zwłaszcza w prow adzenia tra n 
sm isji cyfrowej, k tó ra  w arunku je  roz
wój nowoczesnych system ów inform a
tycznych. Zakłada się w prow adzenie 
nowych typów  abonenckich urządzeń 
końcowych, um ożliw iających m oderni
zację sieci teleksow ej oraz w prow a
dzenie usług typu VIDEOTEXT, a tak 
że ogólnodostępnej sieci transm isji d a
nych, z  k tó rej w 1995 r. powinno ko
rzystać ok. 10 tys. abonentów .

Z akłada się preferow anie takich  kie
runków  rozwoju zastosowań, które 
prow adzą do w zrostu w ydajności p ra 
cy oraz oszczędności m ateriałów , ener
gii i siiy roboczej, a także w pływ ają 
na wzrost efektyw ności eksportu, zw ła
szcza wyrobów przem ysłu m aszynowe
go. Dlatego inform atyzacja dotyczyć 
będzie w pierw szym  rzędzie au tom a
tyzacji zarządzania procesam i p roduk
cyjnym i i technologicznymi. Wśród in
nych preferow anych dziedzin kom en
ta rz  prem iera S trougala w ym ienia 
transport, handel i finanse, a także 
służbę zdrow ia i autom atyzację prac 
projektow ych i konstrukcyjnych. (WK)

Mikrokomputery bez cła
Czytelników INFORM ATYKI za

pew ne zain teresu je wiadomość, że 
od dnia 14 sierpnia br. nie pobiera 
się cła za przywiezione do kraju :

•  m ikrokom putery, ich moduły 
oraz części zam ienne

•  urządzenia zew nętrzne — m oni
tory  ekranowe, d ru k ark i itp.

•  oprogram ow anie dla systemów 
kom puterowych

•  nośniki program ów.
Zniesiono również obowiązek uzy
skania pozwolenia na ich przywóz.

Można również bez cła przywieźć 
do 10 sztuk taśm  m agnetofonowych 
(bez zapisu i z zapisem) w  postaci 
stosowanej w  sprzęcie elektronicz
nym  powszechnego użytku.

Podstaw a p raw na: rozporządzenie 
m in istra  handlu  zagranicznego z 12 
lipca br. zm ieniające rozporządze
nie w  spraw ie ceł i pozwoleń na 
tow ary przywożone i na tow ary 
wywożone w  niehandlow ym  obrocie 
tow arow ym  z zagranicą (Dz. Ustaw 
n r  33, poz. 150).
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Japońska 
elastyczność

Nie znane jeszcze nikomu dziesięć 
la t tem u (jako producenci kom pute
rów), takie firm y japońskie jak  H I
TACHI, FUJITSU", NEC, TOSHIBA 
i M ITSUBISHI są dziś praw dziw ą po
tęgą. Japończycy sprzedali w roku 
1983 kom putery o w artości 2,7 mld do
larów, ustępując jedynie USA. Przez 
wiele la t koncentrow ali się na produ
kow aniu coraz szybszego i tańszego 
sprzętu, nie pośw ięcając zbyt w iele u- 
w agi zagadnieniom  oprogram owania. 
Sy tuacja ta  uległa niedaw no radykal
nej zm ianie. Japończycy m usieli zarea
gować na gwałtowny wzrost zapotrze- 
uow ania na oprogram owanie. Trzy la 
ta  tem u HITACHI przeznaczyła na 
prace związane z oprogram ow aniem  
10% swego funduszu rozwoju. W u- 
biegłym roku firm a postanow iła w y
korzystać w tym  celu już 30% środ
ków przeznaczonych n a  badania i roz
wój przedsiębiorstw a, chociaż oprogra
m owanie przyniesie tylko 10% ogól
nego zysku ze sprzedaży.

O program owanie stanowiło dotąd 
najw iększą przeszkodę w  eksporcie ja 
pońskich produktów , szczególnie kom
puterów  biurow ych i osobistych. W 
1982 roku firm a IBM oskarżyła H I
TACHI, jednego z najw iększych ja 
pońskich eksporterów , o kopiow anie o- 
program ow ania. Na podstaw ie zaw ar
tego porozum ienia HITACHI płaci o- 
becnie IBM od dwóch do czterech m in 
doi. miesięcznie, w  charak terze opłat 
licencyjnych, oraz przedstaw ia am ery
kańskim  ekspertom  każdy nowy pro
duk t program ow y ■ przed jego w prow a
dzeniem  na rynek  celem zaopiniowa
n ia  pod kątem  naruszenia p raw  IBM. 
Również firm a FU JITSU  m usiała za
płacić IBM w iele milionów dolarów i 
zobowiązać się do niekopiow ania jej 
produktów . Nie ujawniono jednakże 
szczegółów zaw artego porozum ienia.

Różnice języków i k u ltu r powodują, 
że oprogram ow anie pisane przez J a 
pończyków nie zawsze może być przed
m iotem  eksportu. T rzeba nie tylko tłu 
maczyć in strukcje  obsługi, ale często 
pisać od now a całe program y. Na przy
kład, japoński system  rachunkowości 
jest na ty le różny od am erykańskie
go, że w iele program ów  jest w ręcz 
bezużytecznych w  USA, co np. poważ
n ie ogranicza możliwość eksportu 
kom puterów  osobistych. Japońscy n a
bywcy niechętnie odnoszą się do pro
gram ów  standardow ych, tak  chętnie 
kupow anych przez A m erykanów. Po
w oduje to, że firm y japońskie muszą 
przeznaczać ogrom ne kwoty na ulep
szenie metod w prow adzania i w ypro
w adzania inform acji przy użyciu zna
ków pism a japońskiego.

Byłoby jednak błędem  niedocenianie 
możliwości Japończyków  jako poten

cjalnego konkuren ta na rynku  opro
gram ow ania. Już teraz odnoszą oni 
niem ałe sukcesy eksportu jąc proste o- 
program ow anie przeznaczone dla gier 
video. Podobnie dzieje się z nientó- 
rym i program am i specjalistycznym i, 
np. do obliczeń inżynierskich. K u ltu ra  
i język nie m ają  bowiem znaczenia, 
gdy m anipuluje się nie tekstam i, lecz 
rysunkam i i cyfram i. Takie rodzaje 
oprogram ow ania, po niew ielkich mo- 
ayfikacjach, mogą być z powodzeniem 
sprzedaw ane w  każdym  kra ju . Japoń
czycy zaprezentow ali również swoje 
wieiKie możliwości w dziedzinie opro
gram ow ania system ów rezerw acji i 
sprzedaży biletów lotniczych na su
perkom puterach.

P otencjalna przew aga firm  japoń
skich nad am erykańskim i w ynika nie 
tylko z ich sumienności, dzięki k tórej 
— ich produkty są lepsze, bardziej 
niezawodne i prostsze w użytkow aniu. 
Również koszty produkcji japońskiego 
oprogram ow ania są niższe niż w USa . 
Dobrze wyszkolony, sam odzielny i 
bardzo w ydajny program ista japoński 
zarabia średnio 10 tys. dolarów rocz
nie, natom iast jego am erykański odpo
wiednik o trzym uje jako płacę począt
kową dw ukrotnie więcej, będąc 10— 
— 15% m niej w ydajny od japońskiego 
kolegi. F irm a TOSHIBA zorganizowa
ła  niedaw no „w ytw órnię oprogram o
w an ia”, i  zam ierza otworzyć następną, 
w  k tó rej będzie pracow ać o dw a tysią
ce program istów  więcej.

F irm a NEC postanow iła podbić ry 
nek am erykański, przeznaczając na 
ten cel znaczną część 400 m in doi. 
w ykorzystyw anych co roku na prace 
nad rozw ojem  oprogram ow ania. Za
angażowano w  tym  celu am erykań
skich specjalistów, by przeanalizow ali 
potrzeby am erykańskich  użytkow ni
ków kom puterów  i przekazali „w y
tw órni oprogram ow ania” szczegółowe 
w ym agania tych użytkowników.

O znaczeniu, jakie Japończycy przy
w iązują do rozwoju oprogram ow ania 
najlepiej świadczą posunięcia ich Mi
n iste rstw a H andlu i Przem ysłu. M ini
sterstw o to utw orzyło sieć labora to 
riów  badawczych do prac nad opro
gram ow aniem . L aboratoria  te  o trzym a
ły na rok 1984 dotację w  wysokości 23 
m in doi., a producenci pracu jący  nad 
ulepszaniem  oprogram ow ania mogą 
korzystać z nisko oprocentow anych po
życzek i ulg podatkowych.

A m erykanie tw ierdzą jednak, że n a 
wet w spom niana pomoc rządow a nie 
zapewni Japończykom  możliwości o- 
panow ania w najbliższym  czasie ry n 
ku oprogram ow ania. W roku 1982 
(brak nowszych danych) Japończycy 
uzyskali 1,4 mld doi. ze sprzedaży o- 
program ow ania — cztery razy m niej 
niż A m erykanie. Jednakże firm y ja 
pońskie są przekonane, że przyszłość 
należy do nich. „Nie m am y zam iaru 
kopiować oprogram ow ania IBM — po
wiedział przedstaw iciel SOFTWARE 
INDUSTRY ASSOCIATION — chcemy 
pokonać IBM ”.

Oprać. K. I. na podstawie 
BU SIN ESS W EEK z 27 lu teg o  1981

19 K o m p an ia  p ro d u k c y jn a  LUCAS FILM , 
■'nana ze sp e c ja ln y ch  e fek tó w  a n im a c y j-  
üy ch  w  film ie  „T h e  L ast S ta r f ig h te r” , za
m ierza  w ejść  n a  ry n e k  g ra fik i k o m p u te ro 
w ej. P ropo n o w an e  op rogram o w an ie  g ra fic z 
ne  m a  być bardzo  o ry g in a ln e . F irm a  p rz y 
go tow uje  bow iem  p roceso r g ra ficz n y  p rz y 
sto so w an y  do g en e ro w an ia  różn o ro d n y ch  
efek tó w  w izua ln y ch . P ro d u k t ten , nazw any  
PIX A R , o p ie ra  się n a  g ra fice  w ysokie j ro z 
dzielczości, o szybkości p rz e tw a rz a n ia  o b ra 
zu rzędu  40 m in  p ixeli/s (p ixel — je d n o s tk a  
rozdzielczości obrazu). S ystem  efek tó w  g ra - 
liczn y ch  SUN MICROSYSTEM m a znaleźć 
zasto sow an ie  n ic  ty lk o  w  tz\^. przem yśle  
.«m m acyjnym , lecz ró w n ież  m a być pom oc, 
ny  w  b ad an iach  m ed y cznych  oraz  sejsniO' 
logii. (TW)

£3 Coraz w iększą p o p u la rn o śc ią  cieszą się 
system y  o p ro g ram o w a n ia  w sp o m ag ające  p ro 
je k to w a n ie  u k ład ó w  scalonych . O sta tn ią , 
rew e lac ją  w  te j  dziedzin ie  Jest system  
CH1PM ASTER firm y  DAISY. Je s t  on r e k la 
m o w an y  jak o  n a je fe k ty w n ie jsz y  sp e c ja lizo 
w an y  system  g ra ficz n y  w ysok ie j ro zd z ie l
czości. P ro ceso rem  c e n tra ln y m  sy stem u  jes t 
IN TEL 80286, zap ew n ia ją cy  sp raw n e  p ro je k 
to w an ie  u k ład ó w  V LSI. P ro je k ta n t  dysp o 
n u je  zb io rem  „ o k ie n e k ” w y św ie tlan y ch  na  
ek ra n ie , u ży w ając  o d pow iedn ich  rozkazów  — 
w  try b ie  n iem alże  k o n w ersac y jn y m  — 
usżczególaw ia on  budow ę p ro jek to w an eg o  
u k ła d u . F ra g m e n ty  p ro je k tu  u k azy w a n e  są 
w ró żn y ch  sk a lach  w ie lkości, w  odpow ied 
n ich  o k ien k ach . W szelk ie m o d y fik a c je  są 
od razu  uw id o czn ian e . CI1IPM ASTER re a 
lizu je  ca ły  cy k l p ro je k to w y  — od sc h em a
tu  p ły te k  i po łączeń , przez  o p ty m alizac ję , 
do w y g en e ro w an ia  d an y ch  w yjśc iow ych  
zgodnych  ze  s ta n d a rd e m  przem ysłow ym  
u k ład ó w  scalo n y ch . U ży tkow nicy  sta rszy ch  
system ów  tego  ty p u , ja k  LO G ICA N  i 
MEGALOGICAN (1981 r.), m ogą pracow ać
w system ie  C IIIPM A STER d o łącza jąc  sp rzę t 
g ra ficz n y  i o dpow iedn ie  o p ro g ram o w an ie .

(TW)

18 Je d n a  z o s ta tn ic h  m ięd zy n aro d o w y ch  
k o n fe re n c ji  d o tyczących  u rząd zeń  p ó łp rze 
w o dn ikow ych  p rzy n io sła  n ad z ie je  n a  t r ó j 
w ym iarow e, a w ięc n iezw yk le  u p ak o w an e  
s t ru k tu ry  uk ład ó w  sca lo n y ch . W Ja p o n ii, 
k ra ju  Jeszcze n ied aw n o  nie liczącym  się w 
sp raw ac h  techno log ii, op raco w an o  no w ą m e 
to d ę  m in ia tu ry z a c ji  k ry sz ta łó w  w  procesie  
p ro d u k c ji  u k ład ó w  sca lo n y ch  m etodą 
k rzem —izo la to r  (ang. Silicon—o n —iso la to r  — 
SOI). D odatek  fo sfo ru  w tra k c ie  dom iesz
k o w an ia  zm n ie jsza  m ak sy m a ln e  ro zm iary  
p o w sta jący ch  k ry sz ta łó w  je d n o ro d n y c h  z 24 
do 6 (im. O p racow any  w to k ijsk im  In s ty 
tuc ie  T echnolog ii proces p ro d u k c ji p ó łp rze
w odn ików  je s t po n ad to  tan i i n ie  w ym aga 
w ysok ich  te m p e ra tu r  — ja k  było  to  d o ty c h 
czas w  tech n o lo g ii SO I. Je że li ty lk o  zosta 
n ie  rozw iązany  p ro b lem  rea liz a c ji po łączeń  
pom iędzy  ta k  w y tw arzan y m i p ły tk am i, to 
s t r u k tu ry  tró jw y m ia ro w e  s ta n ą  się rzeczy 
w istością . (TW)

W skrócie ® W skrócie
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Rozwój terminologii języka ADA

Od czasu opublikow ania propozycji polskiej term inologii 
języka ADA (Biuletyn PTI, n r  9—10, 1983) upłynęły już 
dw a la ta . Je s t to okres w ystarczający do tego, aby poddać 
ją częściowej choćby w eryfikacji. Duża g rupa term inów  
okazała się dobrana trafn ie  i u trw aliła  się, część term inów  
nie została przy ję ta , a inne — w ym agają korekty. W arto 
więc na pow rót zastanow ić się, w jakim  stopniu propo
now any zestaw  term inów  odpow iada używ anym .

Proces w eryfikacji term inologii rozpoczął się bezpośrednio 
po jej opublikow aniu. Na m oje ręce wpłynęło szereg uwag 
dotyczących zakresu słow niczka i trafności proponow a
nych term inów . W raz z opracow yw aniem  kom pilatorów  
ADY i stopniowym  w prow adzaniem  nauczania tego języka 
n a  uczelniach, term inologia również u legała pew nym  mo
dyfikacjom . Powolna, choć system atyczna działalność pu 
blikacyjna, w k tó re j poza artyku łam i i skryptam i w arto 
zwrócić uw agę an  przetłum aczenie i bliskie w ydanie p ie r
wszej książki o ADZIE (I.C. Pyle, The A da Program m ing 
Language, Prentice-H all, 1980, 1985), jest także nieodzow
nym  w arunkiem  udoskonalania term inologii.

Poniew aż złożenie do druku  książki I.C. P y le’a zamknęło 
pew ien etap rozw oju term inologii ADY, postanow iliśm y od
świeżyć nieco tę  tem atykę, poruszając ją z różnych pu n k 
tów w idzenia (por. artykuły  J . Bieleckiego i W. K lepacza 
w rubryce term inologicznej dwóch poprzednich num erów  
INFORMATYKI). Moje dośw iadczenia są oparte  głównie 
na uw agach dotyczących słowniczka, działalności pub lika
cyjnej i pracy  n ad  tłum aczeniem  książki I.C. P y le’a.

Nazewnictwo typów stosowanych w  ADZIE w ydaje się 
być dobrze ustalone. Jed n a  z podstaw owych zasad te rm i
nologicznych, stanow iąca, aby w  term inach złożonych un i
kać używ ania imiesłowów (szczególnie czynnych), spowodo
w ała  w yparcie nazw y typ w skazujący przez nazw ę typ 
w skaźnikow y (ang. access type). N aw iasem  mówiąc, przy 
usta lan iu  te j nazw y skorzystano z obecności odpowiedniego 
pojęcia w  polskim  języku inform atycznym  (odpowiednik 
typów : pointer, reference) i, aby nie w prow adzać synoni
mu, przyjęto  uprzednio proponow aną nazw ę wyw odzącą się 
z PASCALA, choć źródłosłów angielski w ADZIE jest zu
pełnie inny (access znaczy dostęp).

Typ charak teryzu je  zbiór w artości danych i zbiór opera
cji na tych danych, tak  więc polska nazw a innego typu  — 
typ całkow ity (ang. in teger type) — jest utw orzona nielo
gicznie, gdyż przym iotnik całkow ity może odnosić się do 
liczb a nie do operacji na tych liczbach. Dlatego uważam , 
że lepsze jest określenie typ całkowitoliczbowy.

M niej istotne uw agi dotyczą częstszego stosowania i p re 
ferow ania term inu  typ logiczny (ang. boolean type) zam iast 
typ  boolowski, co m a uzasadnienie w trad y c ji języków 
program ow ania, i — w prow adzenia te rm inu  rekord w arian 
towy zam iast rekord  z w arian tam i, co n ad a je  nazw ie zło
żonej większą zwartość.

Nazwy operacji i operatorów  w  ADZIE są uświęcone 
w ieloletnią tradycją  m atem atyczną, jako że w większości 
są to tradycy jne operacje m atem atyczne. Jednakże, w arto  
zwrócić uw agę na polskie nazw y operatorów  and then  i or 
clse. W przeciw ieństw ie do tego, co proponowano w  „Słow
niczku ADY” (form a ste ru jąca  — control form, short- 
-circu it form), należy je nazw ać w arunkow ym i opera to ra
mi logicznymi (przez analogię do in strukcji w arunkow ych), 
ponieważ są operatoram i logicznym i a  przebieg w ykonyw a
nia operacji zależy od spełnienia pewnego w arunku . T ak 
więc, operacja and then jest koniunkcją w arunkow ą, a ope
rac ja  or else — alternatyw ą w arunkow ą.

O peratorem  rzadko spotykanym  w  innych językach pro
gram ow ania jest tzw. alokator (ang. allocator), którego dzia
łan ie  polega n a  utw orzeniu obiektu i udostępnieniu w ar
tości typu wskaźnikowego, k tóra, oznacza ten  obiekt. W y
konanie odpow iedniej operacji nazyw a się po angielsku

exccution of the allocator, co po polsku powinno się n a
zywać u ż y c i e m  a l o k a t o r  a, jako że n ie  m ożna pow ie
dzieć w ykonanie ałokatora (niezgodność sem antyczna), an i 
w ykonanie alokacji (w inform atyce znaczy co innego). Mó
wi się natom iast — użycie operatora dodaw ania, m nożenia 
itp.

P rzy om aw ianiu nazw  operatorów  w arto  też zwrócić uw a
gę n a  dość m arginalną, ale n ie  w yjaśnioną spraw ę polskiej 
nazw y operacji catenation. O drzucając nazw ę katenacja  
i tradycy jny  te rm in  m atem atyczny — konkatenacja , a ta k 
że — złożenie (gdyż w  m atem atyce oznacza zupełnie co 
innego) i łączenie (ma inne znaczenie inform atyczne), p ro
ponuję używ anie nazwy s k l e j a n i e ,  choć padały  także 
inne propozycje, jak  np. spinanie.

K ilka pow ażniejszych uw ag term inologicznych odnosi się 
do s tru k tu r sterow ania w  ADZIE. G łów na zm iana w  sto
sunku do term inologii „Słowniczka ADY” polega n a  upow
szechnieniu się przym iotnika r o d z a j o w y  n a  oznaczenie 
angielskiego generie. T ak  więc, m ówimy: j e d n o s t k i  r o 
d z a j o w e ,  p o d p r o g r a m y  r o d z a j o w e ,  p a r a m e 
t r y  r o d z a j o w e  itp., zam iast jak  poprzednio — generycz- 
ne. Z użyciem jednostek rodzajow ych w iąże się tw orzenie 
ich konkretnych  realizacji w  procesie kom pilacji. Ze wzglę
du na n ieadekw atność określeń  użytych w  „Słowniczku 
ADY” i ich pow szechną krytykę, n a  ogół używ a się te r 
m inów  zapożyczonych z rosyjskiego w ydania książki P . Weg
n era  „P rogram m irow anije n a  jazykie ADA”. O kreślony eg
zem plarz jednostki rodzajowej, pow stały w skutek  kom pi
lacji, nazyw a się k o n k r e t e m  (ang. instance), a sam 
proces jej tw orzenia n a  podstaw ie w artości param etrów  
rodzajow ych — k o n k r e t y z a c j ą  (ang. instantiation). In 
ne odpow iedniki polskie słów angielskich instance i instan- 
tiation, odpowiednio — w c i e l e n i e  i p o w o ł a n i e ,  są 
dość trafne, jeżeli rozpatru jem y je oddzielnie, ale po p ierw 
sze — nie m ają  wspólnego rdzenia, co tu  jest niepożąda
ne, a po drugie — obydw a są rzeczow nikam i odsłownymi, 
co rów nież jest niepożądane w  przypadku, gdy jedno po
jęcie i słowo angielskie (instantiation) wywodzi się z d ru 
giego (instance).

Dość kontrow ersyjne jest powszechne używ anie w  śro
dow isku zajm ującym  się ADĄ, nazw y c i a ł o  n a  oznacze
nie pojęcia nazwanego po angielsku body. Mówi się więc: 
c i a ł o  p r o g r a m u ,  c i a ł o  p r o c e d u r y ,  c i a ł o  f u n 
k c j i ,  a naw et c i a ł o  i n s t r u k c j i  (np. in strukcji accept). 
Co bardziej ortodoksyjni zwolennicy czystości języka uży
w ają  słowa t r e ś ć . -  Osobiście p referu ję  ten  pierw szy te r 
min, gdyż jak  n ie trudno  dostrzec jest to najnatu raln ie jszy  
odpowiednik polski słowa body. Słowo treść jest obciążone 
tylom a innym i znaczeniami, że próba nadaw ania m u p re 
cyzyjnego znaczenia inform atycznego jest nad w yraz sztu
czna. N aw et jeśli słowo ciało w yw ołuje zbyt dosłowne sko
jarzenia (coś podobnego m ożna zarzucić także „treści”), to 
nie m am  wątpliwości, że w krótce upowszechni się w  no
wym  znaczeniu, a w  każdym  razie już te raz  jego użycie 
nie jest błędem.

O ile inform acje o działaniu jednostki program ow ej są 
zaw arte w  je j ciele, to specyfikacja zaw iera opis jej w spół
działania z innym i jednostkam i, a więc stanow i tzw. sprzę
żenie (ang. interface). W łaśnie to słowo w ydaje mi się n a j
odpowiedniejsze n a  oznaczenie roli odgryw anej przez spe
cyfikację jednostki program ow ej w  ADZIE.

N ajbardziej chyba kontrow ersy jną propozycją term inolo
giczną, k tó re j z n ikim  — poza „Słow nikiem  popraw nej pol
szczyzny” pod red. prof. Doroszewskiego — nie konsulto
w ałem , jest użycie słowa e w e n t u a l n o ś ć  (zam iast w y
bór) n a  oznaczenie angielskiego choice, oznaczającego m.in. 
elem ent konstrukcji case. W ADZIE, w artość choice w yzna
cza a lternatyw ę in strukcji case, a  jednym  z potocznych 
znaczeń słowa choice jest także — alternatyw a. Jednak  
z oczywistych względów, słowa alte rna tyw a nie m ożna tu  
użyć jako odpow iednika polskiego (ma już w  tym  języku 
inne, precyzyjne znaczenie). P roponow any w  „Słowniczku 
ADY” w yraz w ybór w ydał m i się tu  w yjątkow o nie na 
m iejscu, gdyż może on oznaczać:

1) w ybran ie czegoś, a więc dokonanie wyboru, co jest nie
zgodne ze znaczeniem  słowa choice w  ADZIE, gdzie ozna
cza ono jedną z możliwości, ale nie sam  w ybór te j m ożli
wości,
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2) zestaw  w ybrany  pod, pew nym  kątem , co także nie od
pow iada znaczeniu słowa choice w ADZIE, gdzie oznacza 
ono pojedynczą możliwość.
Skc'.o więc w yraz w ybór jest nieodpowiedni, a n ie  można 
użyć w yrazu alternatyw a, to nie pozostaje nic innego jak  
znaleźć w yraz inny, m ający potoczne znaczenie a lte rn a ty 
wy. Takim  w yrazem  jest e w e n t u a l n o ś ć .

W iele uw ag wywołało użycie polskiego słowa w e j ś c i e  
n a  oznaczenie angielskiego entry. Podstaw ow ym  argum en
tem  przeciw ko „w ejściu” jest możliwość pom yłek i niepo
rozum ień w ynikających z używ ania w yrazu w ejście na 
oznaczenie angielskiego input. Je st tak  niew ątpliw ie, input 
znaczy po polsku w e j ś c i e  lecz tylko w języku potocz
nym . W inform atyce w yraz input, jeżeli w ystępuje sam 
jako term in, oznacza w p r o w a d z a n i e  d a n y c h ,  nato
m iast w  połączeniach w yrazow ych m a znaczenie przym iot
n ika wejściowy, np. input dcvice — u r z ą d z e n i e  w e j ś 
c i o w e .  Jedynym  użyciem w yrazu input, w którym  znaczy 
on w e j ś c i e ,  jest połączenie w yrazow e input-output, po 
polsku — w e j ś c i e-w  y j ś c i e. W tym  przypadku są to 
jednak  dw a słowa w ystępujące łącznie tak, że nie pow in
no być nieporozum ień co do znaczenia słowa w e j ś c i e  
jako entry w ADZIE. Można jeszcze dodać, że naw et w 
elektronice słowo input w ystępujące jako samodzielny człon 
zdania oznacza s y g n a ł  w e j ś c i o w y .  Jeżeli zaś oznacza 
wejście, to n a  ogół nie jako te rm in  lecz jako w yraz potocz
ny. Uważam  więc, że obawy co do nieporozum ień mogących 
w ynikać z przyjęcia polskiego odpowiednika słowa entry 
w  ADZIE są mocno przesadzone, gdyż w  zasadzie nie do
chodzi tu  do żadnych kolizji.

Jeżeli powyższe w yjaśnienia nie są przekonywujące, to 
ciekaw ym  rozw iązaniem  mogłoby być przyjęcie nazw y dojś
cie n a  oznaczenie angielskiego en try . W tedy zachowalibyś
m y pokrew ieństw o obu nazw, uzyskując jednocześnie ich 
odrębność i un ikając w  ten  sposób używ ania nazw y w ie
loznacznej. Je s t to jednak  propozycja dość odważna, a w y
nikiem  jej p rzy jęcia mogłoby być, n a  przykład, użycie naz
wy odejście na oznaczenie angielskiego exit.

Mówiąc o nazew nictw ie s tru k tu r  steru jących w  ADZIE 
w arto dodać, że polski odpowiednik słowa exception u trw a
lił się jako w yjątek. T ak więc, nie m a obecnie sensu uży
w anie w tym  znaczeniu innych słów, jak: protest, w ypa
dek itd.

K ilka innych term inów  odnosi się zarówno do s tru k tu r 
danych jak  i  s tru k tu r  sterujących. Pew ną nieznaczną ko
rek tę  proponuję w prow adzić do „Słowniczka ADY” w od
niesieniu do w yrazu w i d z i a l n o ś ć .  Sądzę, że bardziej 
w łaściw ą nazw ę odpow iadającą angielskiem u visibility jest
— w i d o c z n o ś ć .  Za używ aniem  w yrazu widoczność, a nie 
w idzialność, przem aw ia jego związek z przesłanianiem  (a nie
— przysłanianiem ) obiektów  języka. Jeżeli obiekt jest prze
słonięty, to może być widoczny z jednego m iejsca p rogra
m u a niewidoczny z innego, natom iast niewidzialność obiek
tów  oznacza lich całkow itą niewidoczność.

Pew ne w ątpliw ości budzi in te rp re tac ja  term inów  angiel
skich range i  scope oznaczających odpowiednio:
range — ciągły zbiór w artości typu skalarnego, 
scope — obszar tekstu  program u, w którym  skojarzenie 
iden ty fikato ra z obiektem  (deklaracja) w yw iera skutek. 
Choć, być może, będzie to niezgodne z pew nym  zwyczajo
wym  nazew nictw em  inform atycznym , term in  range należy 
zastąpić słowem z a k r e s  a  te rm in  scope — słowem z a- 
s i ę g. Otóż, zakres zm iennej o znanej nazwie jest określony 
przez dolną i górną granicę w artości te j zm iennej, nato 
m iast zasięg dek laracji te j zm iennej obejm uje pew ien frag 
m ent program u. Tak więc, zakres zm iennej i zasięg je j de
k la racji dotyczą dwóch różnych przestrzeni — przestrzeni 
w artości i przestrzeni tekstu  program u, przy czym druga 
z tych przestrzeni, w  odróżnieniu od pierw szej, obejm uje 
obiekty zew nętrzne wobec sam ej zm iennej. W ydaje m i się 
więc zupełnie na tu ra lne , aby obszar, w  którym  w ystępują 
obiekty mogące przybierać w artości określonej zmiennej, 
nazyw ać jej zakresem , a  obszar, w  k tórym  jest ona roz
poznaw alna przez nazw ę — jej zasięgiem.

W aligórsk i S .: LOGO (1). G ra tik a  żółw ia 

INFO RM A TY K A  ^U85, n r  7, s. 1

P ie rw sza  część c h a ra k te ry s ty k i  ję z y k a  p ro g ram o w a n ia  LOGO. 
O m ów iono h is to r ię  o raz  p o dstaw ow e w łaśc iw ości języ k a . 
M ożliw ości Języka o raz  jego  e le m e n ty  p rzed staw io n o  za p o 
m ocą tzw . g ra f ik i  żółw ia, i lu s tru ją c  p ro s ty m i p rz y k ła d a m i 
i ry su n k a m i.

I r l ik  J .:  K w a lif ik a c ja  p ra w n a  p ro g ram u  k o m p u terow ego  

INFO RM A TY K A  1985, n r  7, s. 5

O cena sy tu a c ji  w  zak res ie  o ch ro n y  p ra w  a u to rsk ic h  tw ó r
ców  p ro g ram ó w  k o m p u te ro w y c h  w Polsce , w  o p a rc iu  o is t 
n ie ją c e  ustaw o d aw stw o .

B ie lec k i J .:  FO RTU  — d e fin io w an ie  k o m p ila to ró w  i in s t ru k 
c ji  s t ru k tu ra ln y c h

IN FO RM A TY K A  1985, n r  7, S. 9

P rz y k ła d y  d e fin io w an ia  złożonych  k o m p ila to ró w  o raz  in 
s t ru k c j i  s tru k tu ra ln y c h  języ k a  FO R TH  w  w ers ji fig-FO R TH .

S u ra j Z .: P ro b le m y  n a u c z a n ia  in fo rm a ty k i w  szko łach  ś re d 
n ich

INFO RM A TY K A  1985, n r  7, s. 11

P re z e n ta c ja  w y n ik ó w  b a d a ń  a n k ie to w y c h  n a  te m a t n a u c z a 
n ia  in fo rm a ty k i w  szko łach ' ś re d n ic h . B a d an ia  p rz e p ro w a 
dzono  w śró d  n au czy c ie li in fo rm a ty k i o raz  k a n d y d a tó w  na 
s tu d ia  w yższe. P o d an o  p ro p o zy c je  zm ie rza jące  do d o sk o n a
le n ia  p ro cesu  d y d ak ty czn eg o .

BajiiirypcK» C.i LOGO (I). I'pa^aina 'icptaiaxn 

INFORMATYKA 1985, Na 7, c. I

Ilcp iK ui H.ic i i. xapaKTcpucTHKU n3UKa Jioro. Omtcaimc Tcopim h  o c u o b iiu x  
cnoitcTB juuKa. Bo3M0xni0CTii >ni,i)vU jt ero 3.ICMCI1TU, npL-;;cTaa;icj[H!.:c npii 
iiOMOimi Tax iia3. rpa<i>HKH ‘¡cpcnaxn, npoiiJiJiiocTpiipoBamiue npocTUMH 
npiiMcpaMH u Hcprcataim.

IIpjiHK J l. :  IOpiiAiiMCCKaa KBa.lHtfciiKauim m.iMiic.ntic'.n.nrm nporpaM M bl 

INFORMATYKA 1985, J& 7, c. 5

O y eu K a  nojio/KciiiiM b  o G n a c r ii  o x p a n u  aBT0pcicnx lip a  is paipaO or'n iK O B  b u .  
H u cnaT cjiL m jx  n p o r p a M M  b  11 o a a n te  n a  ocH O nam m  c y ip e c r fly io n ie ro  aa- 
KOHO naTeai.cnia.

Iic.icukh i i .: F O R T H  —  onpeAejieiuic kom imaii ropóii n c ip jm ypuux  im-
CTpyKllllii

I N F O R M A T Y K A  1985, J6 7, c . 9

IIpU M cpia onpcflCJicuHH c u o a in u x  k o m u h jijito po b  i i  c rp y irry p n L ix  HHCrpyim m i 
n au K a  O O P T  b  B a p i ia n ie  ( a if r- 'I 'O I ’T .

Cypaii 3.: ITpoGacMia oGyicmtii maaitc-nnc.u.moi t c x i i h k c  n c p c a h h x  nncoaax 

INFORMATYKA 1985, J6 7, c. 11

ripciaCTanacmic p cay .aL T aioo  aiiKCTKi.lx oupocoB na Teiny o o y ie m is i  b li- ih c ™ - 
Tenbiioii TtixiniKC b  c p c a h h x  miconax. Onpocti ncaaucb cp c .au  y a i; rc.acfi —  

nn<l>0p.MaTUK0B ii K annnaa-roB  b  By3bi. IIpciaaoiKiiHHa O T iiocH Tentiio  coBep- 
iiiCHCTBODaiiHH npouecca oGyieintji.
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Terminologia
W aligórski S .: LOGO (1). S c h ild k rö te  G rap h ik  

INFORM ATYKA 1085, N r. 7, S. 1

E rs te r  Tjeil e in e r  C h a ra k te r is tik  von L O G O -P ro g ram m ie r- 
sp räch e . Es w u rd e n  G esch ich te  u n d  G ru n d e ig e n sc h a lte n  d e r  
S p ra c h e  an g eg eb e n . M it V erw en d u n g  von sog. S c h ild k rö te -  
G ra p h ik , i l lu s t r ie r t  m it e in fa c h e n  B e isp ie len  u n d  Z e ic h n u n 
gen , w u rd e n  d ie  M ög lichke iten  d e r  S p ra ch e , sow ie ih re  
E lem en te , besp ro ch en .

Irlik  J .:  G esetzliche Q ualifiz ie ru n g  eines C o m p u terp ro g ram - 
m es

INFORM ATYKA 1985, N r. 7, S. 5

E ine  B e u rte ilu n g  d e r  L age im  B e ire ich  des A u to re n re c h te 
sch u tzes f ü r  C o m p u te rp ro g ra m m e n u rh e b e r  in P o len  m it 
b e s te h e n d e r  G esetzgebung .

B ie leck i J .:  FO R TII — D e fin ie ru n g  von  K o m p ila to re n  und  
s tru k tu re lle n  A nw eisungen

INFORM ATYKA 1985, N r. 7, S . 9

B eisp ie le  d e r  D efin ie ru n g  von  zu sam m en g ese tz te n  K o m p i
la to re n  u n d  s tru k tu re lle n  A nw eisungen  d e r  FO R T H -Spra- 
ch e  in  fig -FO R T H -V erslon .

S u ra j Z.: P ro b lem e d er I n fo rm a tik u n te r r ic h t  ln O b erschu len  

INFORM ATYKA 1985, N r. 7, S. 11

E ine  P rä se n ta tio n  von  E rg eb n issen  e in e r  U m frag e  Uber I n 
fo rm a tik u n te r r ic h t  in  O bersch u len . D ie U m frag e  w u rd e  in  
In fo rm a tik lc h re r -  u n d  H o c h sc h u lk a n d id a te n k re ise n  d u rc h -  
gefU hrt. E s w u rd en  V orsch läge  z u r V erv o llk o m m n u n g  des 
d id a k tisc h e n  P rozesses an g eg eb e n .

W aligórsk i S.: LOGO (1). T u rtle  g rap h ics 

INFO RM A TY K A  1985, N o. 7, p. 1

F irs t p a r t  of th e  c h a ra c te r is tic s  of th e  LOGO p ro g ram m in g  
lan g u ag e . L a n g u a g e ’s h is to ry  a n d  i ts  m a in  fe a tu re s  a re  
d iscussed . U sing  so ca lled  tu r t le  g rap h ic s , i l lu s tra te d  w ith  
sim p le  ex am p les an d  d raw in g s , p o ss ib ilitie s  of th e  lan g u ag e  
and  its  e le m e n ts  a r e  p re se n te d .

I r lik  J .:  L egal q u a lif ic a tio n  of c o m p u te r  p ro g ram  

INFO RM A TY K A  1985, N o. 7, p . 5

S itu a tio n  o f co p y rig h t p ro te c tio n  fo r  c o m p u te r  p ro g ram s 
in  P o lan d  a n d  e x is tin g  leg isla tio n .

B ie leck i J .:  FO R TII — co m piler and  s t ru c tu ra l  s ta te m e n ts  
d e f in itio n

IN FORM ATYKA 1985, N o. 7, p . 9

D efin itio n  ex a p le s  fo r  co m p lex  co m p ile rs  an d  s t ru c tu ra l  
s ta te m e n ts  of th e  FO R TH  lan g u ag e  in  fig -F O R T  V ersion .

S u ra j Z.: P ro b le m s of teach in g  in fo rm a tic s  in  seco n d ary  
schools

INFORM ATYKA 1985, No. 7, p. 11

P re se n ta tio n  of in q u iry  re su lts  o r ie n te d  to w a rd s  teach in g  
in fo rm a tic s  in  se c o n d a ry  schools. T h e  in q u iry  w as rea lised  
in  in fo rm a tic s  te a c h e rs  an d  u n iv e rs ity  c a n d id a te s  e n v iro n 
m e n t. P ro p o sa ls  fo r  d id a c tic  p rocess im p ro v e m e n t a re  p re 
se n ted .

Oprócz term inów  dotyczących bezpośrednio konstrukcji 
ADY, w  języku tym  w ystępuje frewna grupa term inów  
ogólnych, dotyczących program ow ania w ogóle. Część z nich 
została z różnych względów skorygowana, głównie w tym  
celu, aby poszczególne nazw y bardziej odpow iadały ducho
wi języka polskiego. Uwaga ta  dotyczy term inów : ścisła 
typizacja (ang. strong typing) zam iast silna typizacja, zde
finiow any pierw otnie (ang. predefined) zam iast p redefin io
wany, byt (ang. entity) zam iast rzecz.

JANUSZ ZALEWSKI

WARUNKI PRENUMERATY NA 1986 R.

P re n u m e ra to rz y  zbiorow i — je d n o s tk i g o sp o d a rk i u spo łeczn ionej, 
in s ty tu c je  i o rg an izac je  spo łeczne zam aw ia ją  p re n u m e ra tę  do k o 
n u ją c  w p ła t na  b lan k iec ie  „po lecen ie  p rz e le w u ” rozszerzonym  dla 
po trzeb  W ydaw nictw a o część d o tyczącą  zam ów ien ia. B la n k ie ty  te 
będ ą  d o sta rcza n e  p rzez  Z ak ład  K o lpo rtażu .
P re n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i — osoby  fizyczne zam aw ia ją  p re n u 
m e ra tę  d o k o n u jąc  w p ła ty  w U PT lub  NBP na b lan k iec ie  W ydaw 
nictw a lu b  b lan k iec ie  NBP. Na odw rocie  w szy stk ich  odcinków  
b lan k ie tu  n a leży  w p isać  ty tu ł czasop ism a, o k res p re n u m e ra ty , liczbę 
zam aw ianych  eg zem plarzy  o raz  w arto ść  w p ła ty .
W płacać n a leży  na  k o n to  N B P III  O/M W arszaw a 1036-7490-139-11. 
P re n u m e ra ta  u lgow a — p rz y słu g u je  w yłączn ie  osobom  fizycznym  — 
członkom  SN T, s tu d e n to m  i uczniom  szkół zaw odow ych. W aru n k iem  
p re n u m e ra ty  u lgow ej je s t  pośw iadczen ie  b la n k ie tu  w p ła ty  (przed 
je j  dokonan iem ) na  w szystk ich  o d c iek ach  p ieczęcią  K oła SNT, 
wyższej uczeln i łu b  szkoły.
Sposób zam aw ian ia  p re n u m e ra ty  ta k i sam  ja k  d la  p re n u m e ra ty  
in d y w id u a ln e j.
P re n u m e ra ta  ze zlecen iem  w ysy łk i za g ran icę  — zam aw ia się ta k  
ja k  p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą . D odatkow o n a leży  podać  na  b la n 
kiec ie  w p ła ty  nazw isko  i d o k ła d n y  a d re s  o db io rcy . C ena p re n u m e 
ra ty  ze zlecen iem  w y sy łk i za g ran icę  je s t  d w u k ro tn ie  w yższa. 
P rz e d p ła ty  na p re n u m e ra tę  p rzy jm o w an e  są w  te rm in a c h :
— do 10 lis to p ad a  na  I k w a rta ł, I pó łrocze  i ca ły  ro k  n as tęp n y ,
— do 28 lu teg o  na  II , III, IV k w a r ta ł i II półrocze,
— do 31 m a ja  na  III, IV k w a r ta ł  i II półrocze,
— do 31 sie rp n ia  na  IV k w a rta ł.
U w a g a !
W płaty  na dw um iesięczn ik i p rzy jm o w an e  są na  o k re sy  pó łroczne 
lu b  roczne.
In fo rm a c ji o p re n u m e ra c ie  udziela  — Z ak ład  K o lp o rtażu  W ydaw 
nic tw a NOT-SIGM A , ul. B a rty ck a  20, 00-716 W arszaw a, lu b  skr. 
poczt. 1004, 00-950 W arszaw a, tel. 40-00-21 w . 249, 293, 297, 299 oraz  
40-35-89 i 40-30-86.
E gzem plarze a rch iw a ln e  czasopism  — m ożna n a b y ć  za gotów kę 
w  K lu b ie  P ra sy  T ech n iczn e j w  W arszaw ie ul. M azow iecka 12, tel.
27-43-65 o raz  w  D ziale H and low ym  W ydaw nictw a ul. B a rty c k a  20 
sk r. poczt. 1004, 00-950 W arszaw a, na  ra c h u n e k  d la  in s ty tu c ji  lu b  
za zaliczen iem  pocztow ym  d la  osób fizycznych .
Cena m iesięczn ika INFORM ATYKA została  u sta lo n a  na 120 zł za 
n u m e r (35 zł — cena ulgow a).

C ena p re n u m e ra ty  w g cen n ik a

k w a rta ln a p ó łroczna roczna

n o r
m aln a

u lgo
w a no rm a ln a ulgow a n o rm a ln a ulgow a

360 105 720 210 1440 420

FRAKTALE
R ysu n ek  na  cz w a rte j s tro n ie  o k ład k i p rz e d sta w ia  k o le jn y  
f ra k ta l  — zb iór Ju lia . T ym  razem  ite ro w a n o  fu n k c ję  c sin 
(z), gdzie c — 1 -f  0.23i. N iew ie lk a  zm ian a  (p a trz  nasza  g r a 
f ik a  w In fo rm a ty c e  2/1385), a  o ile, ró żn y  e fek t.

RA FA Ł PIE T R A K  
JA K U B  TA TA R K IEW ICZ
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CSK—Computer Studio Kajkowscy
81-505 GDYNIA ORŁOWO, ul. Balladyny 3B, tel. 29-00-18

Komputer'osobisty może być przydatny niemal na każdym stanowisku pracy. Wymaga jednak  
odpowiedniego oprogramowania użytkowego. W ramach tego oprogramowania oferujemy 

zainteresowanym dostawę uniwersalnych pakietów programowych:

BANK DANYCH CSK, TABPLAN CSK, TEKST CSK, 
TRANSCOM CSK

To doskonałe narzędzia pracy dla każdego. Aby z nich korzystać, nie trzeba być 
informatykiem! Zupełnie samodzielnie można tworzyć złożone systemy zarządza
nia przedsiębiorstwem, k a ż d y m p r z e  d s i ę b i o r s t w e m ;  nawet najbardziej 
specyficzne uwarunkowania nie są przeszkodą.
To jednak jeszcze nie wszystko... Kiedy dotychczasowe problemy łatwo i szybko 
zostały rozwiązane — pojawiają się zupełnie nowe. Mbżna wtedy bez kłopotów sa
memu udoskonalić dotychczasowy system!

BANK DANYCH CSK, TABPLAN CSK, TEKST CSK, 
TRANSCOM CSK

składają się w zakładowe systemy płacowe, osobowe, finansowo-księgowe lub ma
gazynowe. Korzystając z nich, z łatwością można prowadzić planowanie, kalkulacje 
i sprawozdawczość. Można też sporządzać kosztorysy i oferty, a nawet prowadzić 
„automatyczną” korespondencję czy redagować dowolne teksty. Można wreszcie 
skorzystać z już zgromadzonych zasobów na komputerze ODRA (pod nadzorem 
systemu GEORGE-3), wykorzystując komputer osobisty jako inteligentny terminal 
—  stację lub emulator TTY.

Nowość:
Oferujemy system operacyjny kompatybilny z CP/M 2.2. dla mikrokomputerów ROBÓTRON 

5120/5130 oraz systemy finansowo-księgowe FK dla dowolnych mikrokomputerów

Szczegółowych informacji udziela:
/

CSK—Computer Studio Kajkowscy
81-505 GDYNIA ORŁOWO, ul. Balladyny 3B, tel. 29-00-18

EOI129IK1U



FR
AK

TA
LE

 
RA

FA
Ł 

PI
E

T
R

A
K

, 
JA

K
UB

 
T

A
T

A
R

K
IE

W
IC

Z

Opis g ra fik i n a  s tr . 32


